Nr. 50 A Rok XIV 


WARSZAWA 
NIEDZIELA 


79 lutego 
1939 R. 


Cena 10 Gr. 
| w 


„.ŻADNEJ MENT ALNOŚCI 
SPOCZYNKU, ŻADNEJ FAZY 
ZACHOWAWCZEJ. JEST JE- 
SZCZE CZAS SZTURMU 1 
ZDOBYCZY, CZAS TWARDEJ 
I DOBROWOLNEJ DYSCY- 
PLINY. JESTEŚMY ZA PO- 
RZĄDKIEM CZYNU  ŻOŁ: 
NIERSKIEGO, NIE ZAŚ ZA 
STATYSTYKA FOTELI". 

Beniło Mussolini. 


NOWINY CODZIENNE 


Projekti ordynacji wyborczej 


opracowali posłowie niezależni 
Kuria narodowościowa dla żydów 


którzy ukończyli lat 35. Stwier- | 


Podczas gdy O: Z. N. ociąga Liczba posłów ma pozostać 208 |mogą być tylko Polacy. Każdy o- 
się m opracowaniem ordynacji | z tym, że Pan Prezydent Rzeczy- | kręg wyborczy wybierać będzie 1 | dzenie notarialne tożsamości pod 
wyborczej. posłowie POBB=DZCDOŁ pospolitej „ mógłby | mianować 12 | senatora. Z wyboru wejdzie do |pisu nie będzie wymagane. 
wi wykazują dużą ruchliwość w posłów pośród ludzi nauki, przed | Senatu 52 senatorów. Prezydent Jak się dowiadujemy projekt! 
tym kierunku. Obecnie mamy do stawicieli samorządu gospodar- | mianować ma 28, w tym przed- | zbliżony do powyższego opraco- 
zanotowania wiadomości © dwu CEO itd. Wiek wyborcy pozosta- | stawicieli mniejszości _ narodo- | wuje również poseł Dudziński. 
projektach ordynacji ki ses je bez zmiany . wych. Wobec opracowania ordynacji 
Grupa posłów. = A+ Aka, s odniesieniu do Senatu prze- Przy zgłaszaniu kandydata na wyborczych przez niezależnych 
do Ozonu w główny ed n widuje powszechne prawo gloso- | senatora wymagana jest liczba | OZN znajdzie się w kłopotliwej | 
vpracowała AM al sah wania. Wybierani na senatorów |500 podpisów. Mogą je skladać ci. sytuacji. Pomimo sławetnych | 
wyborczej, który A A z n a e lezterech słów o nowej ordyna- | 
ny do laski marsza skiej. , cji O. Z. N. został zdystansowany | 


Projekt przewiduje okręgi wy- 
borcze dwumandatowe. Głosowa- 
nieodbywać się ma na osoby, a nie 
listy. Do zgłoszenia kandy. | 
a wymagana jest liczba 500 
podpisów, które nie potrzebują 
być potwierdzone notarialnie. Pe- | 
wne niedokładności na liście. nie 
„rzekraczające 5 procent zgło- 
szonych podpisów, nie powodują 
jnieważnienia zgłoszonej listy 
zandydatów. 

Wojskowi w służbie czynnej nie; 
mają prawa głosowania. 

Przewidziana jest kuria naro- 
dowościowa dla żydów z osobnym 
iokalem wyborczym. Przewodni- 
czącym i zastepcą komisji obwo- 
dowej musi być Polak. Przewidy- 
wana jest również kuria nara- 
towościowa dla Ukraińców z tym. 
że lokal wyborczy byłby wspólny, 
aby umożliwić tym Ukraińcom. 
którzy chcieliby głosować na li- 
stv, spelnienie obowiazku niczym 
nie skrępowanego. 


ET EE) 


na 
dat 


|rządu słowackiego ka. dr. 


Delegaci ukraińców z Polski 
na otwarciu sejmu Karpatorusi 


LWÓW, 19. 2. (Tel. wł.) Koła 
ukraińskie donoszą o zwołaniu Ww 
najbliższych dniach pierwszego 
zebrania karpatoruskiego sejmu. 
Uroczyste otwarcie 
Rusi Zakarpackiej odbędzie 


parlamentu 

się 
w pierwszych dniach marca i 
wezmą w nim udział przedstawi- 
ciele centralnego rządu praskie- 
go Beran i Sidor i przedstawiciel 


Oprócz tego mają przybyć spe- 
cjalni delegaci ukraińscy z Polski 
i Rumunii. 

Przed pierwszym zebraniem 
sejmu zostanie sformowany nowy 
rząd Rusi Zakarpackiej, przy tym 
poza ustąpieniem gen. Prchali 
nie bedzie żadnych zmian perso- 
nalnych. Koła ukraińskie twier- 


dzą z całą pewnością. że gen. 


Tiso. ! Prchala będzie musiał ustąpic. 


-fo jest ASPIRIN 


Już moje matka ufała tabletkom 


— a ż drugiej strony Ozon bę- | 
dzie musiał uzasadniać swój sto- | 
sunek. do pozaozonowych ordyna- | 
cji. Wobec jednak dużej dyscy- | 
pliny partyjnej wewnatrz klubu | 
parlamentarnego OZN zdoła ge | 
konać trudności. 


GEN. FR 


ANCO 


Polska uznała de jure 


Ministerstwo spraw zagranicz: | W ten sposób Polska będzie jed 
nych podaje do wiadomości, że |dnym z pierwszych państw, które 
rząd polski uznał de jure rząd | zdecydowały się uznać de jure 
narodowy hiszpański. rząd gen. Franco. Po ostatnich 
i zwycięstwach — jak wiadomo — 
| zdecydowały się uznać rząd naro- 

dowej Hiszpanii Szwajcaria i Ho- 
łandia. Natomiast Francja i An- 
| glia uznały rząd gen. Franco je- 

dynie „de facto". 

Jak wiadomo obszar narodowej 
| Hiszpanii, której rząd uznała obec 
| nic Polska, obejmuje około czte- 
ED piątych calej Hiszpanii. j 


towych. Podział ludnościowy wy- 
'gląda następująco: 17.500.000 
osób jest już wyzwolonych z pod 
(czerwonego teroru, pod rządami 
republikańskimi pozostaje osób 
5.580.000. 

Wobec rozpaczliwej sytuacji 
|ezerwonego rządu istnieje praw- 
dopodobieństwo, że pozostałe zie- 
"mie Hiszpanii zostaną przyłączo- 
| ne przez rezygnację republikanów 
z dalszej walki. 


Oficjalne _ przedstawicielstwo 


Hiszpanii w Polsce mieści się w 
apartamentach hotelu  europej- 


Po ostatniej ofensywie wojsk 
narodowych w Hiszpanii i po za- 
|ęciu Katalonii, z pięćdziesięciu skiego, a dotychczasowy przed- 
prowincji hiszpańskich 40 jest | stawiciel Hiszpanii narodowej 
obecnie pod rządami gen. Franco, ' zajmuje lokal przy ul. 6 Sierpnia. 
ja zaledwie 10 zajmują jeszcze Obecnie prawdopodobnie przedsta 
: czerwoni. Obszar narodowej Hisz wicieł narodowej Hiszpanii p. 
| panii wynosi 385.000 km. kwałra- Juan Serrat y Valera, zajmie wła- 


ASPIRIN i chwaliła ich dobre 
znoszenie przez organizm oraz 
ich skuteczność. 

Dlatego Ty również żądaj w apte- 
ce wyraźnie tabletek ASPIRIN. 
Poznasz je po krzyżu Bayera. 


Już 44 kardynałów 


przybyło na conclave 


CITTA DEL VATICANO, 18.2. | 
Zjazd kardynałów trwa. Dziś 
rano przybył patriarcha Wene- 


cji, kardynał Giovanni Adeato; 
Piazza. Liczba kardynałów obec- 
nych w Rzymie wzrosła już J 
14-ch. 

Kardynał Massimo Massimi, 
który jest uważany za bardzo po- 
ważnego kandydata na papieża, | 
nagle zachorował. i 

Arcybiskup Rio de Janeiro Le- | 
me da Silveira Cintra i arcybis- | 
kup Buenos Aires Copello znaj- 
dują się w drodze do Włoch. Od- 
bywają oni podróż na motorow- 
cu „Neptunia“, który miał przy- 
być według rozkładu do Neapo- 
lu w dniu 1 marca b. r. Jed- 
nakże podróż motorowca, który 
płynie pod flagą papieską, bę- 
dzie skrócona o 2 dni, o ile na 
to pozwoli stan pogody. 


mee R 


Dzis godzi 12-ta 
Środa 19-ta 


” 


Portrety „CKÓTpIÓW 


KRAK. - PRZEDM. $ 
| ań 


Ochłodzenie 


Przewidywany przebieg pogo- 
dy w dniu 19. 2. 1939 r. 

Zachmurzenie zmienne. Prze- 
ważnie duże i przelotne opady 
Przy umiarkowanych i porywis- 
tych wiatrach zachodnich. Nie- 
co chłodniej. 


ABC ŻĄDAĆ 


W kiosiiach Ruchu 
sprzedawców ulicznych 
urzędach pocztowych 
e własnych punktach sprze- 


== z kolei uznanie ~- 


2 


*- obecnie zavlanie!. 


—, 


Dzieje jednego sprostowania 


Przed paru duiami Czytelni 
cy nasi przeczytali dość nie- 
zwykły ariykuł wstępny. By- 
ło nim sprostowanie nadesła- 
ne przez Ministerstwo Rolnic- 
twa i Reform Rolnych. W dzi 
siejszym wstępnym artykule 
chcemy jeszcze do tej sprawy 
powrócić. 

Na razie nie poto, by pole- 
mizować z łreścią tego spro- 
stowania. Przyjdzie na ło rów 
nież czas, że podejmiemy po- 
lemikę nie tylko zresztą na ła- 
mach naszego pisma. Dziś 
chcemy się zająć jedynie for- 
malną stroną sprawy. 

Nadesłane nam sprostowa- 


; nie różniło się w sposób zde- 


cydowany od normalnych spro 
stowań. Przede wszystkim 
tym. że o ile normalne spro- 


'stowania są po prosiu nudne, 


gdyż ograniczają się do zwro- 
tów „nie prawdą jest, że”, na- 
tomiast „prawdą jest, iż“, to 
ostatnie sprostowanie wykro- 
czyło daleko poza te ramy i 
jest wobec tego bardzo intere- 
sujące. Ale tym samym prze- 
stało być właściwie sprosto- 


waniem, a stało się artykułem 
polemicznym, nadesłanym z 
Ministerstwa Rolnictwa i Re- 
form Rolnych. 

W myśl obowiązujących 
przepisów Dekretu Prasowego 
byliśmy obowiązani do zamic 
szczenia powyższego sprosto- 
wania. Dekret bowiem nie 
przewiduje możliwości dys- 
kwalifikowania przez pisma 
sprostowań urzędowych. Zało 
żenie to jest całkowicie słusz- 
ne, opiera się bowiem na do- 
mniemaniu, że władze. które 
nadsyłają sprostowania, po- 
winny wiedzieć najlepiej na 
czym polega sprostowanie 1 
będą oczywiście  stosouać 
się do zasady posyłania wy- 
łącznie sprostowań, które istot 
nie są sprostowaniami. 

Tymczasem w naszym wy- 
padku Ministerstwo Reform 
Rolnych nadesłało nam arty- 
kuł polemiczny, zresztą dobrze 
napisany artykuł polemiczny, 
w formie sprostowania urzę- 
dowego. Uważamy. że jest ta 
posługiwanie się uprawnie- 
niem, nadanym przez Dekret 


WŁAŚCIWIE zażywać. 


1-2 łablałki ASPIRIN, 
rozdrobnione 
w pół szkiance wody. 


Tabletki ASPIRIN wyrabiane sq w Starogardzie na Pomorzv. 


towych, czerwoni bronią jeszcze 
| przestrzeni 121.000 km. kwadra- 
| da 


| BERLIN, 18.9. W związku z o- | 
statnią audiencją u kanclerza 


|| 
t 


ściwe apartamenty poselstwa hi- 
szpańskiego. 


Spotkanie Hitlera z gen. Franco? 


Hitlera ambasadora hiszpańskie- 


| go markiza Magaza, który wrę: 


czył  kanclerzowi  własnoręczny 
list gen. Franco, w dyplomatycz- 
nych kołach berlińskich krążą 
pogłoski o możliwości spotkania 
kanclerza Hitlera i Mussoliniego 
z gen. Franco. Pogłoski te są 
trudne do sprawdzenia. 


Prasowy w sposób inny, niż 
to przewiduje sam Dekret. 
Przecież Ministerstwo Rolnie* 
twa i Reform Rolnych mogła 
po prostu nadesłać nam po- 
wyższe swoje uwagi z prosbą 


o zamieszczenie bez powoły- | 
wania się na Dekret Prasowy. | 


Powyższe uwągi były na tyle 
interesujące, a zresztą chodzi- 
ło o oświetlenie linii politycz- 
nej jednego z ministrów, że 
każdy dziennik uwagi by te za 
mieścił. Zresztą sposób i for- 
ma w jaki prowadzimy pole- 
mikę z p. ministrem Poniatow 
skim jest chyba dostatecznym 
dowodem używania przez nas 
lojalnych metod w polemice, 
a więc gwarantują zamieszcze 
nie rzeczowych uwag strony 
przeciwnej. 
Jeśli piszemy 
temat, to przede 
dlatego, żeby oświetlić publicz 
nie stosunek między prasą a 
przedstawicielami resortów 
państwowych. Uważamy, że 
prasa ma prawo żądać trakto- 
wania zgodnego nie tylko z 
formą, ale i treścią abowiązu- 


na powyższy 


prawnych.| W kołach miarodajnych sądzą, 
Nie powiuno się bowiem u-|że gen. Franco w swym liście do 
trudniać prasie przysługujące | kanclerza Hitlera wyraził po- 
go jej niewątpliwie prawa rze |dziękowanie za pomoc, udzieloną 


jących przepisów 


wszystkim | 


czowego krytykowania, poli- | 
tyki. zarówno poszczególnych 
ministrów, jak i całego Bea- 


(du. Krytyka ta bowiem jest 


przez Niemcy i Włochy — Hisz- 
panii narodowej. 
Zastępują dwie pary — dwuogni 


potrzebna z punktu widzenia | skowe okulary! Od 10 zł. szkło z do- 


isioinych interesów 
polskiego. 

Nie wiemy, czy obecne na- 
|sze uwagi znajdą zrozumienie 
w sferach miarodajnych. Nie 
zga lze'ż moire Szu p ern "LG 
lod tego, będziemy 
naszą polemikę zp. 
minus Gre niel O mi a- 
tojwskim prowadzi- 
li mad a 1. GHhiote By Ma 
nam znowu groziło 
Pio d o Din Rama szpon o- 
sito wW a ni armią E ZIĘKA O 
WAMI n A DEY 
ik oymi konsekw en- 
c j'am i È go wald zemie 


bowiem tej polemi- 
kas uwa Mamy za 
nasz mMająŁęebszw 
obowiązek. 


Jan Korolec 


Nurodu braniem, ale tylko do 30 lutego, Najle 


psze z okularów Instytutu Filtorex 
de Paris, Kredytowa 9. 
Md "AERO 


Wizyta min. Becka 
w Londynie 


Korespondent iondyński „York- 
shire Post* donosi, że minister 
Beck przyjedzie, być może, do 
Londynu w przyszłym miesiącu. 


Ministrowie brytyjscy — twier 
dzi pismo — skorzystaliby z o- 
beeności polskiego ministra, by 
przedyskutować z nim ogólne 
ı Sprawy międzynarodowe. 

Jakiegokolwiek oficjalnego a- 
świetlenia powyższej wiadomości 
jak dotychczas brak. 


z Sir. 2 
SŁONCE 
LUPY Wschód Zachód 
J 6—46 16—55 
KSIĘŻYC 
===  działkowski polemizuje z oświad- 
Wschód  Zachóc | czeniem gen. Skwarczyńskiego 
6—17 17—28 płk. Wendy. Gen. Skwarczyńskie- 
. NIEDZIELA Dł dnia Przybyło | SPE. 
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, Dziś sw. Konrada 


i É 
Jutro św. Leona 


TEATR WIELKI: Dziś trzy utwory 
w wykonaniu baletu łotewskiego: 


„Fantastyczne Lalki“, „Scaramouche“ | 


i „Divertissement“. Jutro pożegnalny 
występ baletu łotewskiego — „Czer- 
wony Mak“. 

TEATR POLSKI: PDzś „Obrona | 
Ksantypy”, Jutro o 3.30 „Maskarada”. 

TEATR NARODOWY: 8 w. pkt. 
komedia Bałuckiego, „Grybe ryby”. 
W niedzielę, o g. 4-ef „Grube ryby“. 


TEATR NOWY: Dziś komedia Co-! 


warda „Week . End”, W niedzielę o 
4 pp, „Week - End”, 

TEATR MAŁY: „Temperamenty” 
Cwojdzińskiego. W miedzielę o 4 pp. 
„ Temperamenty”. 

TEATR LETNI: O godzinie 8-ej 
„Madame Sans Gene”, W niedzielę o 
4 pp. „Madame Sans Gene”. 

TEATR ATENEUM: Dziś „Dziew 


"czyna z lasu”, W niedzielę o 4-ej pp.,, 


. „Świętoszek”, 

TEATR „8.15“: Ostatni tydzień ulu- 
bionej operetki „Krysia leśniczanka'. 
z Lucyna Szczepańską. 

TEATR MALICKIE] (Marszałkow 
ska): „Pani Bovary” z Malicką, W 
niedzielę o 4-ej „Pani Bovary”, 

TEATR MAŁE QUI PRO QUO: 
Dziś rewia satyryczno poli- 
tyczna p. t. „Pod parasolem”, 

TEATR KAMERALNY: Codzien- 
nie o godz. 8 m. 15 „Dom wariatów”. 

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36-40): O godz. 8.10 „Uciekła mi prze 


jpióreczka” pod kier, i a udziałem 
Osterwy. 

ROSYJSKIE STUDIO DRAM.: 
„Most” Sdurguczowa. 


CYRK: Dziś | codziennie 4 pop. i 
8.30 w. epókowe widowisko: „Białe 
złało* wadna pantomina „Cyrk pod 
wodą” winowej inscenizacji. 

CHÓRPIÓR — kabaret satyryczny 
(Krak. Przedm. 9): W niedzielę o g. 
:12-ej wesoły poranek autorski get.. 
„Portrety Chórpióru". 

TEATR DLA DZIECI T. ORTYMA 
w Teatrze Wielkim: W niedzielę nie- 
odrolalnie po raz ostatni trzy bajki 
„Jaś i Małgosia”, „Trzy świnki i Czer 
wony Kapturek” i „Figliki Kajtusia”. 
Bilety do nabycia w kasie Teatru 
"Wielkiego i Orbisie, 


Teatr „MAŁE QUI PRO 299" 
„POD PARASOLEM" 


rewia w 18 wybuchach z udziałem 
CHÓRU DANA, Heleny Grossówny, 
Stefanii Górskiej, Haliny Kamińskiej, 
T. Olszy, A. Boguckiego, Ws. Orłowa 
i B. Wasiela. 2 przedstaw. 7.30 i 10a. 


A CHRZESCIJANSK 

Informacje o filmach dozwolo- 
nych dla młodziezy tel. 7.11-25. 

HOLLYWOOD: „100 dni Napoleo- 
na*, 

ITALIA 
Bil“. 

KINO PARAFI śW. ANDRZEJA: 
„Baron Cygański”. 
KINO PARAFIA ŚW. AUGUSTYNA 
„„Znachor*. 

JURATA: „Książę X“ i „Dziewczy- 
na szuka miłości”. 

KOMETA: „Radość życia”, Na 
scenie rewia. 

MARS: „Patrol 
„Pierwszy pocałunek". 

PRAGA: „Biały motyl”. 

PRASKIE OKO: „Granica“, „Mali 
geniusze“. 


e 


(Wolska 32):  „Grożny 


ABC — NOWINY CODZIEŃ 


Przegląd prasy 


(J. W.). W „Robotniku* p. Nie- ARTYKUŁ P W. W“ 

Niezwykle wyrazisty artykuł 
podpisany literkami W. W. uka- 
zał się w „Zwrocie“: 

„Przyszły Nowosielce. Ze słowni- 
ka politycznego znikły zupełnie żą- 
dania gospodarcze, mimo niedostat- 
ku, a nawet nędzy panującej u o- 
zromnej większości chłopstwa. Nie 
było tam wzmianki o lesie pańskim 
o serwitutach, pastwiskach, krzy- 
wdach, nuta patriotyczna i skrom- 
ne polityczne żądania zajęły ich 


uchwał Rady Naczelnej Stronnic- 
twa Ludowego, 


Czy się to uda? A może! Z jeđ- 
nego drzewa możę być krzyż, ale 
może być i łopata, Może się naresz- 
cie chłopom sprzykrzyć patriotyzm. 
Mogą wrtwić hie tylko do wideł i 
gnoju, bo tych nie opuścili, ale do 
żądań pomiechattych. A te znajdą 
grunt podatny, bardzo podatny. Nie 
tylko mie wymagają ofiar, ale przed 
stawiają korzyści, Różne jamniki, 
pedkopujace choćby Stronnictwo Lu 
dowe, nie zdają sobie widocznie 


i 


że zasada zbyt po- 
, wolnego załatwiania sprawy nie 
zbliża, a odsuwa tylko właściwe 
rozwiązanie. Natomiast ostro roz- 
prawia się z oświadczeniem płk. | 
Wendy, który parę ciepłych słów 
poświęcił działalnośei PPS. 


miejsce. Rzecz ta niesłychana, no- sprawy. z jak mebezplecznym igra- 
BE dd AA ci pod w swoim rodzaju prawie jedy-| ją ogniem. Spadkobiercami nie byli 


by oni. 

Gdyby miały nadejść te niesztzę- 
sne dni, w których chłopi czy to 
rozgoryczeni, czy idący za złudny- 
mi nadziejąmi machnęłiby rękami 
na Polskę i ha patriotyzm, byłeby 
to największe z nieszczęść, jakie 
przeżywamy. Miejmy nadzieję, że 
się to nie stanie, ale starajmy 
jak najprędzej położenie żmienić”, 
Brzmi to więeej jak groźba, 

niż jak weżwane. 


a, 

Jak ja oceniero, wiemy. Zrazu 

| milczenie, potem Krzeczowice, obie- 

,  tnice podniesienia cen żyta i trzody 
chlewnej. Niektórym podobno udzie 
lono nieznacznych subwencyj. Nie 
mówiąc już o pacyiłkacji, jest rze- 
czą netoryeznie znaną, że czeka się 
na żnużenić, rozbieje, rozkład, zni- 
węczeńie siły, jaką chłopstwo po- 
siada, chcąc widocznie zwrócić go 
tam, skad wyszło, Jakże znamienne 
jest zachowanie się wobec ostatnich 


A więe najpierw pisze, że nikt 
|w PPS nie spieszy się do współ 
pracy z OZN. Dalej zaś: 

Pozestaje natomiast przyjemne 

dla mnie, jako trochę historyka, 
przeświadczenie, że p. płk, Wenda, 
lubi literaturę historyczną i „za- 
bawia się” nią, jako mawiali nasi 
praojcowie... z epoki saskiej, 

Albowiem dokładnie tak samo pi- 

sywali o Połskiej Partii Socjalisty- 
cznej publicyści obozu „narodowe- 
go” przed i po roku 1905, w latach, 
poprzedzających wielką wojnę, i w 
latach wojennych. Proszę przejrzeć 
roczniki „Przeglądu Narcdowego”; 


ZNANY MAGAZYN INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH pod firma 


E n J. GRZASICA ii 
ę pr zbiory odezw : u- 

lotek w archiwach rozmaitych. td MARSZAŁKOWSKA 91 
Wszystko było. I „wpływy” mię- pojeca: w dużym wyborze gramofony, płyty, radia i harmonie przy cenach 
dzynarodowe, i „mniejszość żydow- | 
ska w szeregach”. A w Centralnym | 
Komitecie Robotniczym PPS zasia- 
dali Józef Piłsudski i Feliks Perl. | 

Mnie to wystarcza, panie pośle 
Wenda, | 

A Panu... nie wystarcza? ... ! 

Bo widzi Pan: my nie potrzebn- | 
jemy otrzymywać od nikogo, a tym; 
bardziej od „Ozenu” Świadectw | 
„prawomyślności patriotycznej”, | 
Ot, i niepotrzebnie się płk.: 


umiarkowanych 


Bezrobotni we Lwowie 
będą odpracowywać zasiłki 


Na ostatnim posiedzeńiu wy-| Bezrobotny samotny otrzyma za 
działu wykonawczego miejskiego | 2 dni pracy w miesiącu bony obia- 
, komitetu pomocy zimowej uchwa- | dowe na cały miesiąc, 50 kg. wę- 
| lono wznowić we Lwowie system | gla oraz 2 zł. Rodziny dwuosobo- 
odpracewywania zasiłków dla beż | we otrzymają za 4 dni pracy 21:50 
robotnych, przyczym od 1-go mar- | złotych. 
ca b. r. zostanie wprowadzone po- Nowy system wprowadza pew- 
łączenie zasiłków pieniężnych z|ne podwyższenie zasiłków i zna- 


Wenda pośpieszył. I po łapach 
dostał. 


na pustyni" i 


Po raz ostatni 


m. m 
Trzy Baiki 
Wobec niezliczonych próść dzieci, 
wywołanych ustnie, listownie i tele- 
fonieztie Dyrekcja Teatru dla dzieci 
T. Ortyma komunikuje, iż wystawią 
| bezwzględnie po raz ostatni w nie- 
| dzielę o godz. 12-ej i 4-ej pp. w Tea 
jtrze Wielkim trzy  najcudniejsze i 
najsłynniejsze bajki: ..]aś i Małgosia” 
w calkowicie nowej inscenizacji, bez 
| strachów, czarownicy i t. p. okropno- 
| ši, „Trzy Świnki i Czerwony Kaptu- 
rek“ z udziałem wszystkich dzieci, 
przybyłych do teatru .„Figliki Kajtu- 
sia” wesołe i przekomiczne przygody 
psotnego chłopczyka. 
Te trzy bajki zachwycą, rozweselą 
i zabawią Dziatwę Warszawy. 


GONITWA 1. | 

Płoty. Wyróżnić w tej stawce nale- | 
ży Pegazusa, Mimo, że skacze on bar- | 
dzo źle, jednak powinien uporać się ze! 
znacznie od siebie słabszą kompanią. ' 
Dżungla II skacze również źle. Kan- | 
| dydatem na płatne miejsce powinien 
być O'Key. 

GONITWA 2, 

Ciekawiej zapowiada się gon. dru- 
ga, również z płotami. Ostatnio doszły | 
do formy Łaskawa Pani II, Łotr i Dio, 
mara. Brysk i Kropidło biegają zna- | 
cznie słabiej. Przypuszezamy, że go-| 
nitwę rozegrają Łaskawa Pani II Z | 
Diomarą, Łotr wprawdzie ostatnia 
wygrał, lecz od bardzo słabej kom- 
panii. 


STUDENTÓW 


żywnościowymi. 


Pożar lasu 


W zagadkowych i dotychczas 
niewyjaśnionych okolicznościach 
zapaliła się w lesie między gmi- 
nami Skrzeczon i Niemiecka Luty- 
nia w pow. frysztaękim sucha tra- 
wa. Płomienie z niebywałą szyb- 
kością zaczęły rozprzestrzeniać się 
i zajmować coraz większy obsżat 
leśny, zagrażające poważnie drze- 
wostanowi. Na szczęście pracujący 
przy naprawie drogi robotnicy spo 
strzegli wczas grożące niebezpie- 
czeństwo i podjęli akcję ratunka- 
wą i zabezpieczającą las przed 
szalejącym żywiołem. 

Dzięki tej akcji udało się nie- 
bezpieczeństwo pożaru usunąć. 


NA TORZE ZAKOPIAŃSKIM 


$zanse współzaw 


GONIEWA 3, 


' 


Na czoło stawki wysuwają się Jo? 


risaka | Karapet. Jorisaka ostatńio 
uległa biegającej w bojowej kondycji 
Babie Jadze, co pozwala przypusz- 
czać, że zatriumfuje nad Karapetem. 
GONITWA 4 

Odaliska II, jest bardzo oszczednie 
w sezonie zakopiańskim ekspłoatowa- 
na. Zadebiutowała doskonałe, zwycię- 
żając z miejsca do miejsca. Z silniej- 
szych stawek jest ona zawsze wyco- 
fywana. Dziś mieć będzie pierwszo- 
rzędne szanse. Za najgroźniejszą prze- 
ciwniczkę dla niej uważać należy szyb 
ka Rzekę. Szanse owtsiderki mieć bę- 
dzie Maczuga, 


xxx 


cznie ułatwia egzystencję rodziny. 


na Zaolziu 
Władze prowadzą dochodzenie, 
celem ustalenia przyczyny pożaru. 


Radiowy 
podwieczorek 


Niedzielny „nódwieczórak mi 
krořtonie“ zapowiada się wesoło | u- 
rozmaicenie. Humor zapewni występ 
dowcipnej Marii Chmurkowskiej i 
niezawodnego Radcy Sttóńcia, 

Poza tym śpiewać będzie ulubieni- 
ća publiczności warszawskiej Lucyna 
Szczepańska, a Siostry Burskie wy- 
konają nastrojowe piosenki. Wystą- 
pią również Bracia (jóutze, wirtuozi 
na harmonijkach ustnych. 

„Podwieczorek“ rozpocznie się © 
godz. 17,30. 


GONITWA 5, 

Katorżnik biega bardzo równo. Na 
cztery starty trzykrotnie zajął płatne 
miejsce, raz zwyciężył od niezłego Ja- 
sienia. W tej stawce jest bardzo po- 
ważnym konkurentem do pierwszego 
miejsca. Cydonia ostatnio miała dwa 
ciężkie wyścigi przeszkodowe, Zdaje 
się, że trudno jej będzie pokonać Ka- 
torżnika i nieźle biegającą Noisette. 
Olaf i Persja biegały w sobotę, Ty- 
pujemy Katorżnik, Noisette, 


GONITWA 6. 


Bardzo słabe pole na Starcie, Z 
przebiegu goniiw faworyzować należy 
Bystrzycę przed Aurelem, 


Zapisy na dziś 


GON. 1. Dyst, 2.400 m. Nagr. 400 zł. |oyesse Skarżyńskiego, Maczuga 


wykwalifikowanych  korepetyto- "zł. Płoty. Arkadia Michalskiego, Dżun Pomernackiego, Odaliska II st. „Mi- 
rów, pracowników biurowych, | gla II Rościszewskiego, O'Key Kar- chałowo”, Rzeka st. „Ferdynandów”, 

R elczerów i masażystów poleca | lingiera, Pegazus st. „Jordan', Taj-, Styl Mieczkowskiego. 

[|] społeczne Biuro Pośrednictwa J fun Mieczkowskiego. GON, 5. Dyst, 2005 m. Nagr. 500 
Pracy przy Tow. „Bratnia Po-$i GON. 2. Dyst. 2600 m. Nagr. 500 zł. Cydonia Krasuskiegó, doyesse 
mot“ S. U P. Krakowskie | zł, Płoty. Brisk Karlingiera, Jomara Skarżyńskiego, Katorżnik Makowskie 

Ñ >rzedniieście 30, tel. 2-77-02,|R Ktrasuskiego, Kropidło Wąsowicza, go, Noisette Pomernackieg. Olaf Mi- 

Śczynne* codzienne 13 = 14] Łaskawa Pani II Wójcika, Łotr Sko- | chalskiego, Persja Krasuskiego. 


: 18 — 19, soboty 13 — 14, 
Sammon GA 


SOKÓŁ: „Tygrys z Esznapuru“ i| Soi 


dodatki. 
STUDIO: „Nanon“. 
SWIAT: „Taniec szczęścia”, 
ŚWIT: „Kurier Carski* i „Alarm 
na morzu”, 


MENS AWECO EEEE E TB NJ 


WUJASZER 


Ameryki, gdy wzamian dolarów o- | 
trzyma fotografie domowe siostrzeń- | 
:ów na tle łóżeczka — więcej się od 


1a5 ucieszy. Posiadać będzie rzecz 


deziszczalią. Fotografów do miesz- 
tań wysyła EL-CHA-FILM, Bracka 
19, tel. 2.78-60. Dwanaście iotografij 


złotych 5.70. 


SPECJALNA PRZYCHODNIA 
DLA CHORYCH NA 


PŁ ti CA 


| PRZESWIETLENIE 
| 49. tel 9.00.09 


r. Med. 


4 D 
URAKOWSK:! 


WENERYCZNE. skórne płciowe Kobiety | 
przyjmuje lekarka Dr A RATAĄ 
CHMIELNA 25, godz 11 1. 3 8. niedziela 
11—1 GABINET ELEKTROŚWIATŁO- 
| LECZNICZY.  Diatermia krótkie tale | 
d'ARSONVAL i inne. 


limowskiego. 


| 


GON. 6. Dyst. 1600 m. Nagr. 400 


GON. 3. Dyst. 1800 m. Nagr, 400 zł. Aurel Hryniewskiego, Bystrzyca 


żł. Allerte Pomernackiego, Anrel Hry 
niewieckiego, Brisk Karllngiera, Jo- 
risaka Bukowieckiego, Karapet Rości- 
szewskiego. 

GÓN. 4. Dyst. 1400 m. Nagr. 500 


Mencla, Dżungla II Rościszewskiego, 
Foryś Ursela, Mimoza IV Stokow- 
skiej, Orfeusz Wajsbrodowej, Rąmo- 
na IV Bukowieckiego, Tajfun Miecz- 


kowskiego. 


Wyniki gonitw wczorajszych 


zł. Płoty: 1) Zorza j. Wachowiak, 2) 
O'Key (19.5). Wygr. w 2 m. 52 s. ła- 
two o 5 dł. Tot. 5.50. Zakopane 5. 

GON. 2. Dyst. 4200 m. Nagr. 700 zł. 
Przeszkody: 1) Memoria j. Wacho- 
wiak, 2) Largo Il (8,5), 3) Carmen- 
cżita (54,5). Wygr. w 5 m, 18 s, łatwo 
o 4 dł. Tot. 10,5 Zakopane 75. 

GON. 3. Dyst. 2100 m. Nagr. 800 
zł: 1) Centuria j. Szarata, 2) Tęczyn 
(36), 3) Erytrea (24), Wygr. w 3 m. 
1 s. bardzo łatwo o 5 dł. Tot. 8. Ža- 
kopane 6. 

GON, 4. Dyst, 1600 m. Nagr. 400 zł. 
1) Jasień ż. Kusznieruk, 2) Ikaria (14) 


za IV (24) (jeździec spadł), Wygr. w 
1 m. 46 s, o 3 dł. Tot. 8,5. Żakcpa- 
he 8,5. 

GON. 5. Dyst. 2000 m. Nagr. 900 
zł, 1) Olaf ż, Szymański, 2) Persja 
(25), 3) gely Agnes (17,5), 4) Muza 
I {11), 5) Ultimo (35), Wygr. w 2 
m. 16 s. pewnie o 2 dł. Tot. 70, fr. 
24,5 i 10,5. Zakopane 54, fr. 11 i 10. 

GON. 6. Dyst. 1800 m. Nagr. 500 
zł: Argentyna j. Kończal 2) Nagroda 
II (11), 3) Foryś (38,5), i Orfeusz 
(19), 5) Atkadia (445) Wygr. w 2 
m. 5 s, pewnie o 2 dł. Tot. 27, fr. 18 


á 


i 7,5. Zakopane 37, fr. 18 į 7,5. 


GON. 1. Dyst. 2400 m. Nagr. aji Korona (szła pod zerem) 0) Mimo- 


———— Lm NN 


5 EFE F 
Centrala: Warszawa, Nowy - Świat 19 


Oddziały w Warszawie. Wilnie i Krakowie 
Ciqgnienie I klasy rozpoczyna się 23 lutega r. b. 


ABC sportowe 


P.erwsze zwycięstwo Norwegów 


Bergendahi wygrywa maraton 
Dobra lokata Zubka 


Rozegrany w soobtę bieg nar- dzone zostały w czasie biegu przez 
ciatski o mistrzostwa świata naj rezygnację najlepszych zawodni- 
dystansie 50 kim. odbył się na| ków. Jalkanen, jeden z najpoważ- 
północnych stokach Gubałówki i|niejszych pretendentów do tytu- 
przyniósł zwycięstwo  biegaczo- łu mistrza, musiał zrezygnować z 
wi norweskiemu  Bergendahlowi | biegu na 18-tym klm. z powodu 

Wyniki Maratonu narciarskiego | złamania narty. Drugi z czało- 
są następujące: wych Finnów, Kurikkała, odpad] 

1) Bergendahl (Norwegia) w|na 40-tym kilometrze również z 
czasie 2:57:43, powodu złamania narty. Trzeci z 

2) Karpinnen (Finlandia) 3:00:27, Finnów, młodziutki Vanninen, 

3)Gjoeslien (Norwegia) 3:05:45 | złamał nartę w polowie trasy. 

4) Vanninen (Finlandia) 3:05:65 | Przez parę kilometrów szedł ze 

5) Niemi (Finlandia) 3:06:48 | złamaną deską. Zmienił ją wpra- 

6) Haegelund (Szwecja) 3:08:56 | wdzie później, niemniej musiało 

7) Atterday (Szwecja) 3:11:55 | to wpłynąć na cbniżenie wyniku, 

8) Menzen (Szwecja) 3:12:17|Z naszych zawodników najlepiej 

9) Smolej (Jugosławia) 3:16:06, szedł Nowacki. który na trzecim 

10) Lillegjelten (Norw.) 3:18:34ipunkcie kontrolnym, t. j. 19,5 

11) J. Zubek (Polska) 3:18:49 | klm. miał 9-ta notę, a na półmet- 

12) Demez (Włochy) 3:19:50| ku nawet 8-mą, Pozostawiając za 

Startowało ogółem 50-ciu za-|sobą m. in. najlepszego Włocha 
wodników, z czego sklasyfikowa- | Demeza. oraz najlepszego ie 
no 40-tu. Na trasie pozostało 10-u | słowianina, Smoleja. Nowacki 


zawodników, którzy nie ukończyli 
biegu. 


Dzisiejszy bieg na 50 klm. ob- | wśród 


fitlował w szereg emocyj. Naj- 
większą niespodzianką było zwy- 


miał więc wszelkie szanse upla- 
sowania się na pierszym miejscu 
środkowo - europejczy- 
ków, co byloby poważnym sukce- 


sem. Niestety, za 6-tym punktem 


cięstwo Bergendahla, który przy- | kontrolnym Nowacki zmylił trasę 


szedł na metę w czasie wręcz fe- 
nomenalnym, bijąc wielkich Fin- 


i spadł na 12-te miejsce. Kilka ki- 
lometrów dalej Nowacki złamał 


nów. Należy zaznaczyć, że szeregi | nartę i musiał z dalszego biegu 


fińskie niespodziewanie przerze- 


æ = 
Niedziela 
Program imprez niedzielnych 
następujący: 
W WARSZAWIE: 


Na boisku Skry g. 12 mecz pilkar- 
ski pomiędzy KPW Poznań a Polonią. 
10.30 pomiędzy 


Przedmecz o godz. 
juniorami Skry i Polonii. 

Na boisku Warszawianki o godz. 
12 mecz piłkarski Warszawianka — 
PZŁ. 

W lokalu Skry o godz. 16 
bokserski Skra — PZL 

O mistrzostwo zapaśnicze Warsza- 
wy walczą Rywal — Elektryczność, 
Łegia — Fort Bema, Lauda — Pa- 
sta II (lokal Legii godz. 12) oraz Pa- 
sta — Skra, PKS — Skra Il i Syrena 
-— Iskra (loka! Syreny g. 12). 

Poza tym odbędą się dalsze zawo- 
dy o mistrzostwo Warszawy w grach 
sportowych. 


NA PROWINCJI 

W Zakopanem otwarty 
skoków i uroczystości zamknięcia za- 
wodów, FIS. 

w Katowicach  międzypaństwow 
mecz hokejowy Polska 
A, 

w W. Hajdukach mecz 
Ruch — AKS, 

w Łodzi mecz bokserski Łódź — 
Lwów, 

w Krakowie mecz bokserski między 
warszawskim Okęciem i Wisłą, mecz 


MEBLE 
FEERĘTYTAK |, 
higieni- 


AAA) TAPCZANY "5: 


tapicerskie Fotele klubówe, Otoman 
własnego wyrobu. Gotówka — Rara- 
mi, H. Bielawski, Zielna 17, 


MEBL ska „Ciężkowski”, 

Chłodna 16, tel. 289-96, 1sze 

piętro. Poleca duży wybór 

nowoczesnych mebli, Warunki dogod- 
ie, Sztuki pojedyńcze. 

ME BLE wykwintnej roboty, Kom- 

plety oraz sztuki poje- 


dyncze na dogodnych warunkach, po- 
leca W Korulski i Ska, Nowy Świat 


61, l-e piętro 
MEBLE Stylowe, nowoczesne Sto- 
P6L towe, Sypialnie, Gabinety 
Sztuki pojedyńcze wytworne mebie 
tapicerskie paleca firma chrześcijań- 
ska „Ciężkowski”. Nowy Świat 64, 
tel. 3.49-85. Wyrób własny. Warunki 
dogodne. 


R. MEBLE ska „Ćieżkowski” 
Plac Ttzech Krzyży 12 1-sze 
piętro poleca duży wybór 
nowoczesnych mebli. Warunkj dogod- 
ne, Sztuki pojedyńcze, 


mecz 


y 


piikarski 


è 


firma chrześcijań- ; 


zrezygnować. 


STPCPF EP WWR 


jest piłkarski Cracovia — PPW Katowice 


|oraz zimowe propagandowe zawody 
|lekko - atletyczne, 

w Bydgoszczy mecz bokserski P. 
Z. L. z Warszawy z Astorią. 

W Budapeszcie mistrzostwa świa- 
ta w jeździe figurowej panów i pa- 
rami « udziałem rodzeństwa Kalus. 

W Helsinkach mistrzostwa łyżwiar- 
skie świata w jeździe szybkiej z u- 
działem Kalbarczyka. 

w Trondheim w Norwegii pierw- 
szy dzień zimowych akademickich mi- 
strzostw świata. Polacy startują jedy- 
| nie w hokeju, i 


Gospodarstwo 
wojenne 


W poniedziałek, dnia 20 b. m. 


konkurs | 0 godz. 20-ej w lokalu B. G. K. 
| (AI. Jerozolimskie Nr. 1, wejście 


od ul. Nowy Świat) odbędzie się 
zebranie dyskusyjne, na którym 
p. dr. Mirosław Orłowski wygło- 


"si odczyt p. t. „Gospodarstwo 
wojenne“. 

Zebranie organizowane jest 
przez Tow. Ekonomistów i Sta- 


tystów Polskich. 


OGLOSZENIA DROBNE 


MEGLE ostatnie NOWOŚCI poleca 
firma chrześcijańska „„Cięż- 
kowski” Nowy Świat 39, Wielki wy- 
bór, — dogodne rozpłaty. Prosimy 
zapamiętać adres: Nowy Świat 39, 
1 piętro vie à vis kina „Pan”, 


RÓŻNE 


firma chrześcijań- 


A. WYTWÓRNIA BIELIZNY 
S. OLSZEWSKI mas. 


oszykowa 48, 
poleca bieliznę damską,  mięską, 
dziecinną, pościelową, piżamy. biu- 
stonosze. pasy brzuszne, Firma ibt 
meje od 1912 r. 10 proc. rabatu dla 
okaziciela nin. ogłoszenia. Sprzedaż 
detaliczna, hurtowa, 

Tydzień* 


BEY sez 


płócien, poszewek, podpinek, kol- 
der, koców, ręczników, obrusów. 
serwet koszul, chustek do nosa i 
wielu innych towarów tanio w 
składzie Szczubiała. Bracka 18, te- 
lefon 516-02. 


LGE przynosi... Danutol - Rawski 
~ uśmierzą atak. kaszlu, dzia- 


Okazja: ta- 
kupna różnych 


ła wyksztuśnie i łagodząco. Skład 
główny: Apteka magistra Józefa 
Rawskiego, Warszawa, Mariańska 12. 


Mr. 5O 


Anton gocume 


Ostatnie wybory parlamentarne 
zgodnie z oświadczeniem Pana 
Prezydenta R. P. zostały rozpisa- 
ne celem przeprowadzenia zmiany 
ordynacji wyborczej. 

Poseł Fr. stoch w swym arty- 
kule z dnia 5. II. br. W „ABC“ 
„Dlaczego nie zgłoszę projektu 
ordynacji wyborczej“ proponuje, 
aby obecny Sejm wpierw załatwił : 
1) sprawę zmiany konstytucji; 2) 
* «boru prezydenta Rzeczypospoli- 
lej a dopiero później po dokona- 
nej konsolidacji społeczeństwa 
przeprowadził zmianę ordynacji 
wyborczej. 


OPOZYCYJNA 
WIĘKSZOŚĆ 

Przypuśćmy, że Sejm powołany 
na podstawie nowej ordynacji da 
grupom opozycyjnym większość. 
Przeciwnicy szybkiego uchwalenia 
ordynacji wyborczej będą wysu- 
wali trudności zorganizowania 
jednolitej większości _ narodowej, 
uzasadniając swe racje przykła- 
damt krótkotrwałych i kruchych 
porozumień poprzednich Sejmów. 
Tako argument nowy będzie po» 


dawany przykład struktury poli- } 


iveznej samorządu stołecznego. O- 
SARA przykłady mało przekony- 
viace Z jednej strony szereg za- 


drażnień roznam iętniających da- 


wne Sejmy. A 
sn wojny, antagonizmy personal- 


ne z okresów niewoli i t. P. prze- 
szedł już do niepowrotnej prze- 

Ilości —z drugiej strony z dnia na 
dzień naród skupia się przy pew- 
nych popularnych hasłach poli- 
tvcznych, które do niedawna były 
monopolem opozycji narodowej, a 


dziś są głoszone*również przez o- | 


bóz sanacyjny i powoli przenika- 
ją nawet do innych grup. 


WŁADZA NA WLICY 
Obawy przed hrakiem rozwagi 
ze strony opozycji i polityków, za- 
powiadających, „że władza znaj. 
dzie się na ulicy“ nie są uzasad- 
nione, przynajmniej, jeśli chodzi 
n..opozycję narodową. Przede 
wszystkim pozytywny udział opo- 
ZYCJI w samym akcie wyborczym 
hędzie dużym wyladowaniem lem- 
heramentów, rozdrażnionych wie- 
loletnią abstynencja w  czynnoś- 


jak orientacje z okre- | 


ciach wyborczych. Poza tym diabeł 
nie jest tak czarny jak go nieraz 
prorządowcy. 


| : 
| malują... nasyceni 
| Trudno przypuszczać, aby ele- 


| ment narodowy, który umiał w 
i dużym stopniu narzucić kierunko- 
wi prorządowemu własny pro- 


gram, który wykazał tak daleko i- i 


dącą bezinteresowność, miał dą- 
żyć do nierozważnego łamania 
konstytucji państwowej. 

| A może poseł Stoch obawia się 
innej opozycji, tej sięgającej po- 
przez PPS do świata komuny i ży- 
dostwa. I tu obawa nieuzasadnio- 
na — przeciwko tym grupom wła- 
śnie w przyszłym Sejmie skonsoli- 
duje się front, w skład którego na 
pewno wejdą obok grup narodo- 
wych i ozonowych również grupy 
ludowe. Nic tak nie jednoczy, jak 
wspólne niebezpieczeństwo i 
wspólnie przeprowadzona walka. 


i ODPREŻENIE 

STOSUNKÓW 
| Tylko ludzie zaślepieni będą mo- 
| gli powoływać się na ewentualne 
| apogei porozumienia się po- 
,szczególnych grup polskich w sa- 
.morządzie stołecznym i innych, 
jako na argument przeciwko wy- 
borom. Opozycja polska nie wzię- 
(ła udziału w wyborach do parla- 
,mentu i z konieczności traktuje 
wybory samorządowe i ich wyni- 
ki, jako epizod przed wielkim ak- 
| tem powszechnego udziału w wy- 
'borach parlamentarnych, oczeku- 
, jąc na zmianę dzisiejszej sytuacji, 


| którą uważa za nienormałną. Wła- i ; i | 
| śnie zmiana ordynacji wyborczej | A NOJBCSE a. JĄ: tak groźna, | 
, to złudne okażą się nadzieje wcią- 


|oczekiwana jest jako główny 
wstęp do normalizacji stosunków. 

Po uregulowaniu tej sytuacji 
,musi nastąpić odprężenie stosun- 
| ków w kraju. Kto nie hołduje me- 


i todom wstrząsów, nie będzie od- | 


,wlekał momentu normalizacji 
przez odkładanie ad calendas grae 
cas zmiany ordynacji. 

I jeszcze jeden  wzglądjeśli 
po maju mógł istnieć rzad, nie o- 


,pierający się na faktycznej wiek- | 


szości parlamentarnej. to dłacze- 
go taki lub inny wynik wyborów 
"w atmosferze obowiązującej obec- 
„nie konstytucji kwietniowej miał- 
' by zaraz powodować groźne skut- 
"ki znalezenia się „władzy na uli- 


BW TEUENT E E E T 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


„Axtykuł 


cy'. Wszak pozostaje cały szereg !' nych na zasadach równi z równy- 
| uprawnień prezydenta Rzeczypo- mi. a raczej głośno przeżuwa 
 spolitej aż do rozwiązania Sejmu .zwycięstwo wyborcze“. 
' włącznie. Poseł Stoch oponentom swoim 
| Poza tym nie należy się zbytnio | może łatwo zarzucić hrak wiary w 
przejmować hasłami bojowymi o-, okresie, gdy utopie stają się cia- 
pozycji, niemieckie przysłowie mó łem. Owszem, można wierzyć na- 
wi, że kluski nigdy nie są Spoży- | wet w cud przeistoczenia się lu- 
wane w stanie tak gorącym, jak |dzi, w nagłe objawienie, nie moż- 
sa gotowane. Ka tylko uwierzyć, by większość 
t ! obecnego Sejmu wybrana z pun- 
KONSOLIDACJA | ktu widzenia... 
Druga przesłanka posła Stocha, | chciała mieć własne poglądy. 
dotycząca możności stworzenia |Tstnieje powszechna obawa, że 
konsolidacji na podstawie progra-| „koledzy“ twórców konstytucji 
mu wspólnej zmiany konstytucji ! kwietniowej nie tyle chcą tworzyć, 
przed zmianą ordynacji wyborczej | ile słuchać... tych, z rąk których 
jest również mało prawdopodob- | otrzymali mandaty. 
na. Albo opozycja jest rzeczywiś- | 
| cie tak sroga, jak to wynika z. APEL DO POSŁA 
pierwszej przesłanki — wówczas STOCHA 
nie ma mowy ani o jej zastrasze-| Uważam, że poseł Stoch wyka- 
niu, ani o wyperswadowaniu ko- | zał już tak owocną inicjatywę u- 
nieczności konsolidacji, gdyż po- | stawodawczą, że będzie zja- 
zostanie ona z bronią u nogi wjwiskiem zupełnie 


oczekiwaniu takiej lub innej roz- in ormalnym. że wła- 
grywki. „Na upartych nie ma le-| é n esz Jego warsztnu- 
karstwa“. Albo będzie nader ła- | tu wejdzie PEO jek t 
godna i da sobie wytlumaczyć, żelnowej ordynacji wy- 
pomimo oficjalnych enuncjacji |borcze | opatwie na 
jzmiana ordynacji musi być odło-|lduchu i zasadach 
|żona do chwili... aż ona t. j. opo-jprojiektu ustawy o 
jzvcja się uspokoi, obłaskawi i aż tymczasowym oby w a- 
„obóz prorządowy przeprowadzi na t > lstwie ży dów, i kt ó- 
własną rękę zarówno zmianę kon- | rvm zdobył S oppa e 
i stytucii, jak wybór prezydenta. p A pularność w całym 


| Jeśli opozycja jest aż tak iagod- 
'na, to płonne są obawy przed jej 
światoburezymi „zamysłami* i od ' 
kładanie wyborów staje się zby- | 


koza j ue 


gnięcia jej. jak baranka do konso- 
lidacji. 

Również Ozon nie zdradza dziś 
wielkich skłonności konsolidacyj- 


Twarda odpowiedź 


Gdańsk w lutym 


domości polskich władz w Gdań- 


Niejednokrotnie . poruszaliśmy | sku. 
już na łamach „ABC“ sprawę WIEC 
brutalnych, antzpolskich wystą- PROTESTACYJNY 


pień inspirowanych przez oficjal | w odpowiedzi na prowokacje 


dyskusyjny 


posłuszeństwa, ' 


Str. 3 mmm 


INKASOWANE PRZEZ 
ELEKTROWNIĘ 


SEZ RACHUNKAMI ZA PRAD | 


; Braca B QORKOWS CY 


EROZOLIMSKIE 6° BRACKA 12 * MARSZAŁKOWSKA 129 | 


DZIEN W POLITYCE 


+++ 


| 


i monopolach państwowych ne ziemie 
RADA MINISTRÓW TES je | odzyskane, który wprowadza na zie- 
W piątek odbyło się posiedzenie | mje odzyskane polski system podat- 


rady ministrów pod przewodnictwem | kow oraz przepisy o  monopolach 


S . r PH + . «i za- A ` R -ch 
wicepremiera Kwiatkowskiego, państwowych. | l 
Sy nieobecnego premiera Sklad-| ° Rada ministrów przyjęła z kolei 
LON kiedo. a _ | projekt noweli do rozporządzenia 

Rada Ministrów przyjęła m. in. ĐřO- | brezydenta Rzplitej o obowiązku od- 


jekt ustawy o szczególnych warun- | stępowania zwierząt pociągowych, 
kach służby państwowej, związanych | wozów, pojazdów mechanicznych 1 
lz przyłaczeniem do Polski ziem odzy- erada celów obrony państwa. 
skantch. Projekt ten ma uregulować | projekt ten zawiera zmiany wywoła- 
stanowisko tych osób, które po przy- | ne koniecznością dostosowania . do- 
łaczeniu do Polski ziem odzyskanych | tychczas obowiązujących | przepisów 
przeszły ze służby w państwie e dó nowych norm i przepisów praw- 
chosłowackim do służby panstwowe] j nych. "a | 
polskiej. Rada ministrów przyjęła ponadto 
Rada ministrów przyięii następują” | una projektu: W (EE Ka WO ra- 
cy projekt ustawy © i. | racji umów mo yrneridowych, 
mocy obowiązuiacej przepisów 0 nie- | 
których daninech publicznych oraz © | 


KONGRES DZACOV'NICZY 
| E EO ODZEW | 


Centralna Komisja Porozumiewaw- 
cza postanowiła zwołać na wtorek, 
| Ryd 
Marsz. Rydz 
(u Prezydenta R. P. 


dnia 22 lutego b. r. Nadzwyczajny 
Pan Prezydent R. P. przyjął w 


Ogólny Zjazd Delegatów Komisji Po- 
rozumiewawczej i Zarządów Głów- 
sobotę pana marszałka Edwarda 
| śmigłego Rydza. 


k 


nych, zrzeszonych w CKP. 

KONFISKATA ARTYKUŁU 

P. PRYSTORUWEJ 
Wileńskie „Słowo zosta!» skonti- 

skowane za pewne usrepv artykułu p 
Prysterowej p. t „Nieznana historia 
ustawy o uboju rytualnym”, Konfi- 
skata nastąpila art. K. K. o zniewa- 
dze władz i o sz:. «niu fab>rywych 
wiadomości. Redavcia i autorska będa 
bronić tezy, :e avtyxuł nie zawierał 
znieważenia władzy nieudolności 
były prawdziwe. 

LOKAL NIEZALEŻNYCH 


Posłowie t. zw. „niezależni zespo- 
leni w grupie porozumiewawczej otrzy 


Jeśli nie zdążysz Kupić 
losu w KoleKturze 
„ALJIOT* 


J. HORODYSKA | S-ka 


Warszawa, Senatoraha 37 


dzie milion padi juž 2 rERZUJ!n2; wiasny lokal w gmachu Sejmu. 


studentów-Poltków 


na prowokacje gdańskich hakatystów 


(Korespondencja własna „ABC”) 


damy zastosowania odpowiednich 

| metod, któreby dały gwarancję 
| wolności i bezpieczeństwa ludno- 
'ści w Gdańsku oraz zapewniły 
swobodę ujścia Wisły. 


czny, stosują już od wielu lat spe- 
cyficzne. hakatystyczno - żołdac- 
kie metody. Życie gdańskie zo- 
stało stotalizowane i podporząd- 
kowane narodowemu socjaliz- 


to to jest milion? 


Rezstrzygniecie 


ne czynniki narodowo - socjali- 
styczne w Gdańsku. Po licznych 
napadach na nauczycieli - Pola- 
ków, po rugach z przedsię- 
biorstw niemieckich po prześla- 
dowaniach harcerzy polskich i 


przeciwko studentom - Polakom 
zwołano w Gdańsku ogólnopolski 
wiec akademieki, przy udziale 
wszystkich Polaków studiujących 
na Politechnice gdańskiej, zrze- 
szonych w Bratniej Pomocy. We 


|lmowi. Ludność ziemi gdańskiej, | 


niewątpliwie polska, lub polskiego 
|pochodzenia cierpi niesłychanie 
pod uciskiem obcych elementów, 
"które z mieczem w dłoni przywę- 
drowały tu z zachodu. W realiza- 


Z uwagi na to, że w ostatnich 
| zajściach lżącymi naród polski 
| hyli studenci niemieccy z tutej- 
| szej Politechniki, zwracamy się z 
,usilną prośbą do naszego Rządu. 
by usunął ze służby państwowej 


Wielkiego Konkursu Loteryjnego 


W dniu 16 bin, odbyło się w lokalu 
t'nlskiego Monopolu Łoteryjnego o- 
statnie posiedzenie członków Jury w 
celu rozstrzygnięcia konkursu na od- 
nowiedź na pytanie: „Co to jest mi- 
lion?” Obecni byli wszyscy członko- 
wie Jury w składzie następującym: 
pp. Tadeusz Dołęga - Mostowicz, 
prof, Henryk Friedrich, red. Witold 
Giełżyński, prof, Tadeusz  Sierzpu- 
towski i delegat Dyrekcji Polskiego 
Monopolu Loteryjnego, p. Marian 
ss ajowski, zastępca Dyreklora P.M.L. 

Rarpatrzywszy wszystkie odpowie- 
dzi, zakwalifikowane na poprz.dnich 
posiedzeniach do szczegółowego roz- 
ważeria, Sąd Konkursowy doszedł 
jednomyślnie do wniosku, żc żadna z 
nadesłanych odpowiedzi nie posiada 
walorów, któreby ja kwalifikowały do 
pierwszej nagrody. Wobec tego po- 
stanowiono nagrodę pierwsza — 1000 
zł. podzielić na dziesięć nagród do- 
datkowych po 100 zł, każda. W ten 
sposób ogólna ilość nagród wzrosła 
z piętnastu na dwadzieścia cztery, 
przy czym kwota przeznaczona ia na- 
grody, w wysokości 3100 zł., nie ule- 
gla zmianie. 

Nagrodę druga, zł, 500, przyznano 
odpowiedzi, opatrzonej godłem „Pan 


otrzymują vp.: Zofia Gołębiowska 
(Warszawa, Żelazna 29 m. 2), Dr. 
Maks Chejfec (Wilno, Zakrętowa 23), 
Piotr Józef Gołaszewski (Gołynin), 
Henryk Zbierzchowski (Lwów, Pias- 
kowa 17), Franciszka Smoleńska (To- 
ruń, Bydgoska 44—46), Lila Wrońska 
(Katowice, Wojciechowskiego 52), 
Ewa (iołkowska (Wilno, Lubelska 5), 
inż, Karol Wałach (Stalowa Wola, o- 
siedłe urzędnicze), Adam Milczyński 
(Grodzisk Wlkp., Bukowska 6), Flo- 
rentyna Filipowicz (Warszawa, 
Glogicra 2 m 32), Jerzy Panasewicz 
(Wilno, Antokolska 103), Amelia Chi- 
yvowska (Lwów, Mickiewicza 26), Ka- 
zimierz Grosicki (Zakopane - Kuźni- 
ce, (Szkoła Gospodarcza), Ewa Mido- 
wicz (Łańcut, notariat), Jan Hejni- 
kowski (Anin k. Warszawy, Sejmi- 
kowa 3), Wanda  Kalinuszkinowa 
(Łódź, Żwirki 26), Jan  Wasiewicz 
(Czortków, Mickiewicza 38), Karol 
Benda (Orłowa, Śl. Zaolz.), Stanisław 
Glogier (Brześć n. B., Sienkiewicza 
4), Janina Z. Jędrzejkowska (Wołko- 
wysk, Sobieskiego 1), Zosia Korda- 
lówna (Brzozdowee. woj. lwowskie). 

Wymienione powyżej osoby otrzy- 
mają przyz1ane im nagrody za po- 
średnietwem poczty. 


kolejarzy i zrywaniu polskich | vszystkich przemówieniach pod- | 
chorągwi, prześladowaniu zwiąZ- | kręślano, że prowokacyjne wy- | 
ków i stowarzyszeń, czy nniki | Stapienia niemieckich studentów, 
narodowo-socjalistyczne przypu- | 
ściły szturm na polskich studen- 
tów. 

W ostatnich dniach stycznia 
kilku studentów-Polaków, siedzą- 
cych w „Cafe Langfuhr", zosta- 
ło obrzuconych stekiem wyzwisk 
przez znajdujących się tam stu- 
dentów-Niemców. Kiedy jeden ze | 
studentów-Polaków udał się do, 


jest skutkiem złej 


wać 
bóle glowy, pod'n 
bie, niesmak w ustac 


szereg rozmaitych dolegliwości 


na skórze, skłoni 


Artretyzm 


Zanieczyszczona krew «wskutek złe 


rwowanie, bezsenność, wzdęcia. odbijanie, bôle w wątro- 
u, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do obstruk- 
, : 


tych wszystkich inżynierów, wy- 
|chowanków Politechniki Gdań- 
| skiej, którzy nie byli członkami 
| Bratniej Pomocy Ś. Z. S. P. P. G., 
jedynej i wyłącznej naczelnej or- 
ganizacji akademickiej w Gdań- 
sku. 

| Naród polski musi swą mocną 
przemiany materii : postawa stwierdzić, że o ile do- 
tychczasowe stosunki w Gdańsku 
nie ulegną radykalnej i jedynie 
nam wygodnej zmianie, władanie 
ujściem Wisły obejmie sam“. 


cji hasła „Drang nach Osten“ 
wojujące prusactwo  napotykało 
zawsze na zdecydowany opór Na- 


( przemiany materii, może powodo- 
(bóle artretvezne, łaraanie w kościach, 


ność do tycia, mdłości, jezyk obłożony). 


w cji, plamy i wyrzuty LAD. s n Kiat : 24 E D , 
garderoby, został napadnięty | Choroby złej przemiany materii niszczą organizm i przyspieszają Starość.| Ostatnie zajścia przeciwko stu- 
i i ów i uderzony j d atura kuracja jest normowanie czynności wątroby f 5 
przez kilku Niemców i uderzony | Racjonalną, zgodną z n A , dentom-Polakom w Gdańsku ©- 

se Po-| i nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie wykazalo, że w  choro-| ków: h 

w twarz. Na tẹ prowokację i nere M A SN i= £ j : _„.raz twarda odpowiedź studentów- 
s k h 3 | bach na tle zlej przemiany materii, chronicznego zaparcia, kanve i BA ; 

lak oyp owie ya SPA O UA niach oriotych, żóltaczce, otyłości, artretyżmie, mają zastosowanie Polaków poruszyły opinię publi- 
studenta-Niemca. . | zioła lecznicze „CHOLEKINAZA* H. Niemojewskiego. Broszury bez-|czną Gdańska. Daje się zauwa- 
W dwa tygodnie później po 22J- | płatnie wysyła labor. fizjolog.-chemiczne Te 5 Niemojewskiego, jżyć ogromue poruszenie już nie 
ściu do Bratniej Pomocy Studen- Warszawa, | Nopaaświat 5. oraz wapiex] EEG apieczne: itylko wśród wszystkich Polaków 
tów-Polaków w Gdańsku napły- ROEE E O o odańskich. lecz także wśród czyn- 


nał list od właściciela kawiarni, 
Brunona Nordwiga, zabraniają- 
cy Polakom wstępu do kawiarni. 


-HUNDEN UND POLEN 


inspirowane przez oficjalne koła | 
| narodowo - socjalistyczne muszą , 
poruszyć całe społeczeństwo pol- . 


ników narodowo-socjalistycznych. 
rodu polskiego. W obliczu mno- 
zących się prowokacyj i dzis nie 
może być inaczej. 


Kazimierz Roch. 


adeusz”, 
Nagrodę trzecią, zł. 500, przyznano 
odpowiedzi, opatrzonej godlem „30- 


ko Qko”, 


Odpowiedź laureata — drugiej na- 
grody, p. T. Czerniawskiego, brzmi: 
Nie można materialnie wymierzyć 


Nagrode czwartą, zł. 200 przyzna” ; SEn a 
na odpowiedzi, opstrzonej godłem Milion ma tyle treści, ile | 

E uj re cj ietnastej I wartości nie więcej, niźli ie hii 
agro iatei do piętnastej. ES e Si 

grody od piatej do y : | zawiera 


oraz dodatkowe od szesnastej do dwu 
dziestoj czwartej, po zł. 100 każda. 
Przyznano odpowiedziom, opułt:zonym 
zudłami: „Czterdzieści trzy — czter- 
zieści cztery”, „Fukir”, „Napolean“, 


Duch milionera. 

Trzecią nagrodę przyznano p. Ka- 
mierze Pisarek za odpowiedź: 

Milion żołnierza w polu — to armia 


„Lwów go 3 am chgla= ogromna, 
la też ” AE v aja n O Zwycięska, gdy nią wola kieruje 
mea morence" „Halny, „VCH” 2 niezłomna. 
„D. Sl 51, 194”  piętaszek , „Kot- Milion złotych — to także armia: 
DRE „Kotwica” „Jastrzębiec”, f z pokojowa, 
„Uparty pechowiec”. „Sonata Księ- Zwycięska, gdy nią tęga pokieruje 
= +0 „Jotzetjot", „Dziewczynka! głowa. 
nazw otwarcju kopert. zawierających Czwarta nagrode otraymaln p. Ma- 
trod Bka, okazało sio, że drugą na- Qderfeld za odpowiedź: 
Cz e. (509 zł.) zdóbył p. Tadeusz Milion cegieł — wielki dom, 
tr awaki (Koszykowa 15 m 11). Milion liter — gruby tom, 

A Milion kropli — pełna kadź, 


A — p. Kazimiera Pisarek (Emi- 


lii Pr 
u later 28 m. 41), czwartą — 


Mari, p. To jest milion — warto grać! | 
A arta Oderfeid (Slupecka 11 m. 20) Pozostale nagrodzone odpowiedzi 
zamieszkali w Warszawie. beda ogłoszone w niedalekiej przy- 


ale nagrody, po 100 21 każda, szlaści, 


Pozost. 


|Deutsche Studentenschaft. Nazwi- 


W tym samym dniu, w którym 
Bratnia Pomoc Studentów Pola- 
ków Politechniki Gdańskiej 0- 
trzymała list od właścicela „Cafe | 
Langiuhr* zabraniający Polakom 
wstępu do kawiarni, wieczorem | 
umieszczono na szybie wystawo- 
wej wspomnianej kawiarni Od| 
wnętrza lokalu plakat z napisem | 
„Hunden und Polen Studenten ist | 
edr Zutritt verboten. Die arme| 


| 
| 


| Hunde“. „Psom i Polakom studen- 


tom wstęp wzbroniony. Biedne 
psy“). 

Specjalny wysłannik „ABC“ 
starał się wykryć nazwisko spraw 
ców ohydnej prowokacji antypol- 
skiej. Po długich badaniach zdo- 
łał ustalić nazwisko jednego ze 
sprawców, którym okazał się stu- 
dent niemiecki, członek Danciger, 


ski jego podane zostanie do wia- 


ziemi gdańskiej 


skie, które twardym murem po- | 
winno stanąć w obronie gnębio- 
nych Polaków na terenie polskie- 
go Gdańska. Na zakończenie ze- 
brania uchwałono następującą re- 
zolucję. 


REZOLUCJA 
„Akademicy - Polacy w Gdań- 
sku ślą Rodakom swą rezolucję 
wiecową: W oparciu o warunki 
geopolityczne, postanowienia Tra- 
ktatu Wersalskiego oraz umowy 


tylko w służbie 
i w ścisłej łączności z Macierzą, 
Rzeczpospolitą Polską. Stwierdza- 
my, że tylko Naród polski ma 
prawo stanowienia o ujściu Wi- 
sły. Wrogie nam czynniki w Gdań 
sku zdając sobie sprawę z bez- 


Zdając sobie sprawę z obowiąz- 
,ków, jakie ciążą na nas — środo- 
| wisku polskim — stwierdzamy 
|swą wolę nieugiętej walki o wol- 
lna i polskość ziemi gdańskiej. 
| Każdy akt godzący w nasze wię- 
|te prawa gotowi jesteśmy ode- 
| przeć wszelkim sposobem. W ob- 
i ronie honoru Narodu polskiego 
| domagamy się w odwet za ostat- 
nie wypadki należytej satysfak- 
; cji. Obrażony został cały Naród 


| polsko - gdańskiej widzimy rolę |polski, cały więc Naród musi za- 


(reagować. Opierając się na wielo- 
iletnim własnym doświadczeniu, 
jżądamy od czynników oficjalnych 


|.Ząb za zab“. Wzywamy gorąco 
' do zmiany čotycehczasowego. to- 
'lerancyjnego stosunku Rzeczypo- 


'podstawności swoich żądań, wy- |spolitej do czynników narodowo- 
|korzystując chwilowy stan fakty- | socjalistycznych w Gdańsku. Żą- mięć. 


li społecznych stosowania zasady | 


KOLCE BEZ 


RÓŻ 


ZMARTWIENIA 
POSŁÓW 
| Jak się dowiadujemy oś- 


wiadczenie marsz. Makow- 
skiego, że nie pozwoli na od- 
|czyływanie przemówień wy- 
wołało wiełki popłoch w klu- 
bie parlamentarnym _„Ozo- 
'nu'. Posłowie ozonowi oba- 
|wiają się bowiem, że nieza- 
i długo otrzymają polecenie u- 
: czenia się swych mów na pa- 
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Stocznia marynarki wojennej 
w Brest była ostatnio widownią 
| podniosłej uroczystości wodowa- 
|nia największego okrętu liniowe- 
i go floty francuskiej, pancernika 
„Richelieu“, wyporności 45.000 
ton. 

Nowy olbrzym morski nie zo- 
| stał jeszcze całkowicie wykończo- 
ny, gdyż arsenał w Brest nie po- 
| siada stoczni dostatecznie dłu- 
l giej dla zbudowania 
długości 242 metrów. Wykończo- 
no więc tylko główną, Środkową 
część okrętu, długości 197 m, w 
suchym doku, który po dokonaniu 


Pomnik 
ppłk. Jabłońskiego. uroczystości „chrztu“ napełniono 
wodą i stamtąd przyholowano 


W wykonaniu uchwały jednego Richelieu“ do stoczni w Lani- 


z walnych zebrań Koła b. żołnie- non (250 m.), gdzie go przedłuż 
rzy 1 pułku Ułanów Leg. Pol, ( ) gdzie go p ą 


Komendant Koła, $. p.. Pułkownik 
Belina - Prażbowski powołał do| 
życia Komitet budowy pomnika 
podpułkownikowi Antoniemu Ja- 
błońskiemu, „Zdzisławowi“, człon | 
kowi historycznej „siódemki“, po- 
wierzając przewodnictwo Komite- 
tu wnioskodawczy, gen. Stanisła- 
wowi Skotnickiemu, „Grzmoto- 


LLU 
. 


wl 


W porozumieniu z władzami sa- 
morządowymi miasta Sandomie- 
rza i z Biurem regionalnego pla- 
nu zabudowania okręgu kielecko- 
radomskiego, Komitet obrał miej- 
sce pod pomnik w Sandomierzu u 
zbiegu ulic Żeromskiego i Mickie- 
wieza. 


Pomnik — dzieło artysty rzeź- Nakładem zarządu miejskiego 


kadłuba ; 


„Richelieu - największy francuski okret liniowy 
|33 m. szerokośc, 242 długości, wyporność 35 tys. ton 


o osiem m., z przodu i o trzydzie- | skich, pokładu broni pancerz gru 


ści siedem m. z tyłu. 


Budowę „Richelieu“ rozpoczęto 
w październiku 1935 roku i koszł 
jej wyniósł 1.227.000.000 fr. O- 
kręt ma 242 m. długości, 33 m. 
szerokości i 8.5 m. zanurzenia. 
Napęd dają cztery turbiny o sile 
150.000 koni, a szybkość okrętu 
wynosi 31,5 węzłów. Maszyny i ko 
tły ważą tylko około 3.000 ton, co 
zdołano osiągnąć dzięki rozmai- 
tym udoskonaleniom technicznym. 


Szczególną uwagę zwrócono na 
odporność okrętu przeciwko ata- 
kom lotniczym i podwodnym. 
Grubość pancerza nie jest znana, 
ale wiadomo, że waży on około 
15.000 ton. Według źródeł angiel 


„SZUKASZ SZCZĘŚCIA2-WSTAP CHWILE!” 


CENTRALA: WARSZAWA. NOMU-ŚWIAT 47. 
Oddziały: Krak. Przedm. 87, N. Świat 30, Marszałkowska 86, Chłodna 68. 


= Nowy tom 
„Rocznika Kasprowiczowskiego" 


znany typograf Jan Kuglin nadał 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Mer. 50 == 


RESTAURACJA HOTELU BRISTOL 


wtorek dnia 21 lutego 


OSTATR! -saiwiczenie karnawal 


| bości 200 mm., a wież — 400 mm. 
| Pośrodku okrętu wnosi się 
wielka wieża opancerzona, w któ- 
'rej koncentrować się będzie syg- 
' nalizacja i kierownictwo całego 
okrętu i jego artylerii. W dwóch 
, wieżach poczwórnych, umieszezo- 
nych jedna za druga w przedniej 
części okrętu, będzie wmontowa- 
| ne osiem dział kalibru 380 mm. 
| Piętnaście dział mniejszych — 
152 mm. — znajdować się będzie 
|y trzech wieżach, z których jed- j 
na — w tylnej części pancernika 


KOLACJA GALA 


(SCUPER) 


Zamówienia stolików przyimuiemy tylko osobiste 


a dwie — z obu stron wielkiej > 
P NA T muzyki 
Do tego dojdzie dwanaście dział 
mniejszych — przeciwlotniczych, Ozanne Marsch 


miotacze min i cztery wodnopła- 

towce, wyrzucane przez dwie ka- W sali Konserwatorium wystąpił 
tapulty. Załoga składać się będzie | z własnym recitalem młody i wybit- 
2 1500 marynarzy i 60 oficerów. | nie uzdolniony pianista amerykański, 

O rozmiarach okrętu mogą dać | P. Ozanne Marsch 

pojęcie następujące cyfry: Insta- Program koncertu obejmował sze- 
i lacja elektryczna zużyła 750 km. | TES znanych dzieł, więc: Andante z 
| kabla, zawierającego 3000 km. | Wariacjami f-moll Haydna, Sonatę 
przewodów. Waga materiału zuży | E-dur, opus 109 Beethovena, Fan- 
tego na przymocowanie kabli wy | tazję Dantejską Liszta 4 etiudy Szo 
nosi 155 ton. W rozporządzeniu |, pena oraz „Preludium, Chorał i 
załogi znajduje się 550 umywalni | Fugę“ C. Francka. 

i 180 natrysków. Płyta kuchenna, Powyższe utwory p. Marsch opra 
na której bedą przyrządzane pe- |cował i przemyślał nadzwyczaj sta- 
siłki dla załogi, ma długości 6,5 | rannie. W grze jego nie ma ani šla- 
m. Piekarnia elektryczna w ciągu | du maniery wirtuozowskiej, ani 
dziesięciu godzin może wypiec | cienia afektacji lub pogoni za efek- 
1160 kg. chleba. W lodowniach | tem. 

może się zmieścić 38.000 kg. mię-| Posiadając dar wnikania w treść 
sa, ą w magazynach — 50 ton | dzieła, umie odczuć i zgłębić inten- 
mąki, 60 ton jarzyn i 72.000 li- | cje autora i podać słuchaczom jego 


myśl w formie niezmiernie żywej 
| interesującej. 

Stąd ta prostota 
jego interpretacji. 

Dziś już można powiedzieć, że 
rozwój jego talentu pójdzie po linii 
raczej poezji, wgłębiania się w sztu 
kę. skupienia myśli i uzewnętrznie 
nia swych przeżyć artystycznych z 
pewną rezerwą. 


i naturalność 


Strona techniczna amerykańskie- 
go pianisty świadczy wymownie © 
pierwszorzędnej szkole (uczeń R. 
Casadesus) i nadzwyczaj sumien- 
nych studiach. > 

Jedna tylko małoznacząca uwaga 
pod adresem p. Marsch — powi- 
nien starać się trochę  subtelniej 
pedalizowac. 


biarza Aleksandra Żurakowskie- 


ge będzie przedstawiał „Zdzisła- 
wa* na koniu, w historycznym 
mundurze beliniackim. 


w Poznaniu a staraniem Towa- 
rzystwa Literackiego im. Jana 
Kasprowicza ukazał się drugi tom 
Rocznika Kasprowiczowskiego, po 


w Drukarni Rolniczej piękną sza- 
tę graficzną. 


i Na ślady fortyfikacji 


Trzeba podkreślić wreszcie to, 


że wykłady uniwersyteckie Jana 
Kasprowicza o prometeiźmie za- 
początkowują szczęśliwie publika- 
cję wykładów profesorskich poety 
na katedrze we Lwowie. Dotych- 
Kasprowiczowskiego ruchu. Ma te czos bowiem z bogatej pozosta- 
swoje szczególne uzasadnienie w łej spuścizny Kasprowiczowskiej 
tym, że w Muzeum Miejskim w;w zakresie wykładów nic jeszcze 
Poznaniu znajduje się dział Ka- nie ukazało się drukiem. A war- 
sprowiczowski, którego najcen- | tość przedstawiają one ogromną. 
niejszym skarbem jest Pracownia To też sądzić należy, że pierwszy 
Poety z biblioteką, sprowadzona Krok czyniony w „Roczniku” bę- 


Komitet Budowy Pomnika zwra 
ca się do wszystkich tych, któ- 
rym drogi jest symbol odrodzo- 
nej naszej Kawalerii, z gorącym 
apelem o poparcie zamierzonego 
dzieła, prosząc o wpłacanie skła- 
dek na konto P. K. O. Nr. 22.608, 
Koło 1 p. Uł. Leg. Pol: r-k Komi- 
tetu budowy pomnika ppłk. Anto- 
niego Jabłońskiego. Adres: War- 
Szawa, ul. Nowogrodzka 21. Tel. 


święcony twórczości i kultowi 
Wielkiego Poety. 


Rocznik ten dowodzi, * że Po- 
iznań stanowi poważny ośrodek 


8-94-40. z największym  pietyzmem z|dzie powtórzony i znajdzie szla- 
Harendy poronińskiej w r. 1980. | chetnych nakładców możliwie na 
Obszerny opis tego właśnie dzia- | całość wykładów, spoczywających 
APARACIK łu zawiera Rocznik. w rękopisie. 


Na treść II tomu składają się | "mE 


głównie dwłe części t. j. wykłady 
uniwersyteckie Kasprowicza o 
prometeiźmie w poezji, przygoto- 
wane do druku przez prof. U. P. 
dr. Jana Nergera oraz mgr. Sta- 
nisława Waszaka, „Dział Kaspro- 
wiczowski Muzeum Miejskiego w 
tórym w cią- Poznaniu”. W dalszym ciągu Idą 
gu minuty moż | zapiski bibliograficzne, które sta- 
ia podnieść maj. nowią bieżące uzupełnienie ob- 
lalej OpuSzCzO- | szernej bibliografii  Kasprowi- 


ko. M. : 
A CENA 3 zŁ.|czowskiej, ogłoszonej w I tomie. 


RÓŻYCKI | Ciekawa Kronika i dobre ilu- 


DO PODNOSZENIA 
OCZEK 


D czy 


Sklepy: 


z. 
Marszałkowska 82, Ś-to Krzyska 19 stracje dopełniają całości, której 


AGISTER 
E WE" 
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NIKOMU NIEZNANY 
-~ PAN BROWN 


Powieść współczesna 
Autoryzowana adaptacja Eugeniusza Bałuckiege 


Czy pan ma dowód osobisty? 
Nie. 

W takim razie proszę za mną. 
Czy to ma oznaczać, że jestem 


J. F. WIETKOP 
0) aoc! 


rany? 
— Allons! Czy mademoiselle jest z p 
zapytał agent, wskazując na Anielę. 


— Mademoiselle! 


Soederlund sprzeciwił się, lecz lo ni 

Aniela i Soederlund siedzieli na skórzanej ka- 
napce spoglądając raz po raz na zakratowane 
okienko kasy. 

Soederlund zaczął się niecierpliwić. 

— Ludzie tu mają za dużo czasu -- powiedział. 

Wstał i chciał podejść do okienka, lecz w tym 
momencie ujrzał przed sobą jakiegoś pana, który 
nświadczył półgłosem: 

— Jestem agentem policji, proszę udać się £e 
inną do komisariatu. 

To wyglądało na aresztowanie. 

— Pan dọ mnie mówi? A o co chodzi” 

Za kratą okienka kasowego ukazały się głowy 
kilku urzędników, przypalrujących się z ciekawo- 
scią. Przy uchylonych drzwiach stał kasjer z wą- 
sami à la Menjou, na progu gabinetu widniała 
„ażywna postać dyrektora obaj uśmiiechali się 
ze złośliwym zadowoleniem. 

Aniela była tylko bardzo zdziwiona, ale Soe- 
derlundowi się wydało. że dostrzega wyraźnie na 
jej twarzy przestrach, nieufność i pogardę. Tego 
jeszcze brakowało, by w jej obecności policja go | ścian, stół poplamiony atramentem. 
traktowała jak zwykłego oszusła! | Przesłuchanie prowadził komisarz, 


w milczeniu. 
warzyszkę i dogonił policjanta. 
=ztowany. 
lunda. 
— fak. bo uim jestem. 


Tam się wszystko wyjaśni 
tetnic agent. 


dał, bhy ją zwolnono natychmiast. 


my jako świadka. 


ju urzędów policyjnych na całym świec 


przy zapaleniu wsreczka żół- 
ciowege, atakach kamieni żół- 
ciowych stosuje się Zioła Mag. 
Wolskiego ze zn. ochronnym 


BILLOSA, które pobudzają wątrokę do prawl- 
dłowej pracy I normaln:go wydzielania żółci. 


SUYTWÓRNIA. 


WOLSKI 


-— Ta pani nie ma nic wspólnego ze sprawą. 
skłonił się uprzejmie po- 
licjani. —- Pani będzie łaskawa nam towarzyszyć. 


mogło. Agen! poszedł dyskretnie pzprzód wskazu- 
jąc drogę. Aniela i Soederlund zdążali za nim 


Wreszcie Szwed nic wytrzymał: przeprosił to- 
— Proszę wyłłumaczyć, za co zostałem are- 


Pan się podaje za niejakiego pana Soeder- 


odparł obo- 


W komisariacie ich rozdzielili. Daremnie Soe- 
ceriund przekładał, że ta pani nic nie wie, i żą- 


Niech się pan nie obawia o mademoiselle. 
Nie będziemy jej zatrzymywali, tylko przesłucha- 


Komisariat niczym się nie różnił od tego rodza- 


rzone półki z aktami, drewuiane ławki wzdłuż 


twierdzona przez parlament. 

W stoczni Saint Nazaire budu 
je się identyczny pancernik „Jean 
Bart“, a w suchym doku w Brest, 
opróżnionym przem „Richelieu“, 
wbito pierwsze nity w budowę 
pancernika „Clemenceau“. Czwar 
ty wreszcie — „Gascogne“ — bę 
dzie rozpoczęty w najbliższej przy 
szłości, przy czym budowa jego, 
iak i pancernika „Jean Bart“ zo- 
stanie powierzona stoczni pry-| 
satnej. 

Te cztery pancerniki mają sta- bacy z Chałup. Prezes Związku Ry 
aowić odpowiedź Francji na zbro, Þa 
jenia morskie Rzeszy i Włoch. Golła oświadczył 


natrafieno ned 


Wysokie wzgórze wydmowe pod 
Chałupami na półwyspie Helskim, 
kryje w sobie szczątki dawnych 
fortyfikacyj króla Władysława IV 
zr. 1635, a zbudowanych dla osło- 
ny przesmyku kanałowego, jaki 
łączył otwarty Bałtyk z zatoką 
Pucką. gdzie stacjonowała ..wo- 
dna armada“ królewska. 


Odkrycia dawnych szczątków 


CIERPIENIACH 
WĄTROBY 


Z ZACHĘTY | 
Wystawy  zbicrowe: Bolesława 
Czedekowskiego, Wiktorii Goryn- 
skiej, Aleksandra Jakimczuka, Ed- 
warda Okunia i Władysława Rogul 
skiego zamknięte będą nieodwo | 
łalnie we czwartek dn. 23 lutego 0 
godzinie 3-ej ppoł. 


„DNI MICKIEWICZOWSKIE* 
W NOWOGRÓDKU 
W Nowągródku odbyła się kon- 
ferencja delegatów organizacji kul- 


WARSZAWA 
ZŁOTA 14 


Francuz o czerwonej twarzy i o nabrzmiałej szyi 
zdradzającej nadmierną skłonność do czerwonego 
wina. 

— Pański hotel? 

— „Royal Roussillon“, Ale tam jestem zamełl- 
dowany jakg Brown. 

— Aha! A pańskie prawdziwe nazwisko? 

— Soederlund. Na imię Sven. 

— Wolne żarty, łaskawy panie! Soederlund 
przed czterema dniami zginął w katastrofie samo- 
chodowej. 

— Tak, panie komisarzu, między Avignonem 
a Orange mój wóz się rozbił, ale jak pan widzi, 
mnie w nim nie było. Wyjechałem nieco wcześ- 
niej ı przyjechałem do Paryża w niedzielę. 

— Czy pan zna pana Lagache'a? i 

— Owszem. to jest mój agent. l 

— Więc pan Lagache stwierdził w Avignonie 
zgon pana Soederlunda i jako jego pełnomocnik 
zamknął konta w bankach. I co pan na to? 

Soederlund parsknął głośnym śmiechem -- 
nigdy nie posądzał Lagache'a o tak daleko idącą 
zapobiegliwość. Była to niedźwiedzia przysługa, 
świadczyła wszelako o uczciwości agenta. | 

Niestety, wesołość Soederlunda nie znalazła 
zrozumienia — komisarz spochinurniał. Uważał 
się za wybitnego znawcę ludzi, powodował się 
w ich ocenie przeważnie intuicją, po tym śmiechu 
dodatnie wrażenie, jakie na nim wywarł ten wy- 
rworny mężczyzna, zaczęło się ulatniać. 

Soederlund ucichł. Rosło grożne widmo zatrzy-'| 
mania go w areszcie na wiele godzin, a może na- | 
wet dni. Czuł, że sytuacja pogarsza się z minuty ; 
na minutę. (D. e. n). | 


areszto- 


anem? — 


c nie po- 


x 


je: zaku- 


ZNA WW O OO O En e EN NN nn 


hałaśliwy 


| 
| 


cekiego w Chałupach p. Michał | półwyspie 
że znajdywana | obronnej Władysławowa, co mia- 
| cegła pochodzi z bastionu obron- łcby duże znaczenie historyczne. 


; prowadząc żadnych 
' wykopaliskowych, tylko z wielką 


„Richelieu“ jest pierwszym z 
sobkim worzem 


czterech wielkich pancerników, 
których budowa została już za- 
nego, który kryje się pod wydmą. 
Według map z czasów Włady- 
slawa IV miejsce, obecnie odkryte, 
rzeczywiście odpowiada miejscu 
dawnych  fortyfikacyj Władysła- 
wowa. Ponieważ po r. 1660 forty- 
fikacje uległy rozsypce, a prze- 
smyki kanaiowe zasypaniu pia- 
skiem, odkrycie obecnych szcząt- 
ków stanowiłoby pierwszy lad. 


Ifortyfikacyj polskich dokonali ry | poza odkrytymi już śladami „Wiel 


kiego Szańca“ w Wielkiej Wsi, na 
Helskim. twierdzy 


Kronika kulturalna 


turalnych, na której powzięto u- 
chwałę urządzania t zw. „Dni Mic- 
kiewiczowskich”. 

Organizację „Dni Mickiewiczow- 
skich“, które odbywać się będą w 
pierwszej połowie czerwca każde- 
go roku, powierzona Związkowi 
Propagandy Turystyki Ziemi No- 
wogródzkiej. 


DOKUMENTY KULTURY 
PRASŁOWIAŃSKIEJ 
W WOŁKOWYSKU 

Zbiory tutejszego odziału Pol 
Tow. Krajoznawczego wzbogaciły 
się dzięki pięknemu darowi p. Je- 
rzego Pięcha, który ofiarował T-wu 
swoją kolekcję wykopalisk pocho- 
dzącą z Grodziska wołkowyskiego i 
jego najbliższej okolicy. 

P. Piech, który jest obecnie ku- 
stoszem miejscowych zbiorów T-wa 
zbierał przedmioty dawnej kultury 
słowiańskiej w ciągu 12 lat, nie 
jednak robót 


starannością i cierpliwością wy- 
szukując je po deszczach lub orgę. 
Przedmiotów tych jest około 7000 
szt. z miedzi, żelaza, kamienia, gli- 
ny itp. pochodzących z XI — XIN 
więku. 

Są one zakonserwowane, umiesz- 
czone na kartonach i ztnwentaryzo 
wane. 


KONCERT CHÓRU POLSKIEGO 
W ŁODZI 

Polski Chór Młodzieży Szkolnej 
na Łotwie, znany pcd nazwą chóru 
maturzystów z Rygi wystąpił z 
pierwszym koncertem przed szerszą 
publicznością w wielkiej sali histo- 
rycznego Domu - Czarnogłowych, 
zbierając zasłużone okiaski. 


ZJAZD WETERANÓW 
W MONTEVIDEO 
W Montevideo zakończył się 3-ci 


i Międzynarodowy Kongres Meteo- 


rologów. Z pośród uchwalonych re. 
zolucyj większość dotyczy wzmoże- 
nia bezpieczeństwa komunikacji po 
wietrznej przez usprawienie mel- 
dunków o stanie pogody. 
Najbliższy kongres odbędzie się 


| W Waszyngtonie lub Torent), 


Złóż ofiarę 
na F.0.M. 


K. M. Morawski 


ma  OAA 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Ze studiów nad polską polityką zagraniczną w dobie saskiej 


Niczóczakiulizowane metody 


PRUSKA 
był kreaturą 
e podaje, źe 
kcją swoją z 
denburskim 
ale pewne 


KREATURA 


August Mocny 
pruską. La Bizardie: 
zjeżdżał się przed ele 
kuzynem swoim bran 
-—- co nie jest pewne. i 
zato dowody i m inne, i 
strzygajace: inicjatorem Jego 
Kando di był Przebendowski 
(Johann Georg). zniemczały 
szlachcic, żonaty Z Niemką Flem- 
minżanką, córką generał - gu- 
bernatora Berlina; inspiratorem 
jego kandydatury był pastor Pe- 
tersen (Johann - Wilhelm), pro- 
tegowany premiera brandenbur- 
skiego Danckelmanna; realizato- 
rem jednym Z głównych jego e- 


I 
| 


lekcji (i następującej po niej 
pacyfikacji”, był Overbeck (Jo-, 
Kaj Dietrich) poseł branden- 
burski w Warszawie. 


CENA KORONY 


Cena korony polskiej umówio- 
na została pomiędzy Berlinem a 
Dreznem zapewne podwójnie: 
puchalterią terytorialną i „pre- 
slige'ową'; co mógł obiecać ele- 
ktor saski swojemu kuzynowi i 
koledze, nie wiemy, ale z później- 
szych obrotów ich wzajemnych 
wnosić należy, że chodziło: 1) o 
Elbląg — jak się wyrazić miał) 
później jeden z rezydentów fran- 
cuskich w Warszawie — „une des 
clefs les plus considérables de 
(la) Pologne". To też kluczem 
tym zapragnał teraz syn „wielkie» | 
go elektora", korzystając ze zmia- 
ny tronu w Polsce, otworzyć sa- 
bię wrota do dalszych części Rze- 
czypospolitej, wróta, wychodzą- 
ce przede wszystkim na 2) „kory- | 


tarz” t. j. na trakt, łączący Kró- | 


lewiec z Berlinem. 

Co do strony „prestige'owej” u- 
kładu — to ceną wzamian za ko- | 
ronę polską, której sam włożyć 
nie chciał, jako ortodoksa prote-| 
stancki, Hohenzollern. miała dlań 
być inna korona, z dotychczaso- 
wym lennem polskim żwiązana, 


praska. 
ETAPY REALIZACJI 
(T czerwca 


l)Jańsbork 
1698): 

Etapem pierwszym wypłaty 
„porękawicznego* za koronę pol- 
ską stał się z ramienia Augusta 
Mocnego tajny traktat jańsbor- | 
ski, zawarty z Prusakami w wiel- | 
kiej tajemnicy przed towarzyszą- 


,Wolfa - Dietricha. 
chling i przywiózł Prusakom szy- | 


cymi mu senatorami polskimi! 
przez zausznika  Augustowego 
Wolfa - Dietricha  Beichlinga 


podczas urządzonego przez elek- 
tora brandenburskiego „ad hoc“ 
polowania w lasach pojezierza 
mazurskiego. Ostatni historyk za- | 
targu elbląskiego, Sergiusz Ja- 
cobsohn *) nie widział coprawda 
w archiwach pruskich aktów 


*) Der Streit um Efbing in den Ja- 
hren 1698/9“, Elbląg 1929. 


Juda a 
Persowie 


Jeżeli chodzi o żydów to w mia- 
rę postępu „kultury“ i cywiliza- 
cji dziwnie zdurnieliśmy. Bielmo 
syońskie przysłoniło nam oczy. 
Warto jest przypomnieć sobie co 
w dawnych, „barbarzyńskich“ 
czasach myślano o żydach. 

Chodźby co myśleli taev Per- 
Sowie. 


l 


Sławny perski poeta Saady z 
żyrazu, w swoim  „Gulistanie" 
(„Ogrodzie różanym*) napisanym 
W 1260 r. (x) tak mówi o żydach: 


„W młodych  leciech moich po- 
Cząłem był myśleć o kupiectwie, 
W którym nie miałem żadnej bie- 
Błości, żyd jeden, wyrozumiawszy 
umysł (zamysł) mój, chciał mię ku- 
Miectwa uczyć. Ja pojrzawszy nań, 

ytałem go: 

— Cóż sam umiesz? i co za zysk 


z tego rzemiosła masz? 
powiedział: 


gwarantujących ze strony Augu-! — pierwszy zaczynał ua Wawe- 


sta odstąpienia Elbląga, ale do- 
starczył nam zate z tychże archi- 
wów wysoce interesującego opi- 
su narady, która w największym 
sekrecie odbyła się w wilię za- 
warcia traktatu, w namiocie feld- 
marszałka brandenburskiego Bar- 
fussa. Brali w niej udział sami 
Niemcy: gospodarz Beichling, 
Fuchs, Schmettau i Wartenberg 
i podczas tej narady nagle ode- 
zwał się Beichling: 

„Okupacja (Elbląga) się uda, 
gdy się do niej wybierze czas 
stosowny... a to właśnie ten, kie- 
dy Jego Królewska Mość (Au- 
gust II) wyruszy wraz z wojskiem 


(polskim) na... wyprawę.. na 
Ruś“, 
W myśl tej dyrektywy, zjawił 


się istotnie w cztery miesiące pó- 
Źniej w Berlinie brat hrabiego 
major Bei- 


frę z umówioną w Jańsborku wia- 

domością, że „byłby teraz 'czas 

stosowny do okupacji Elblaga“. 
2) Rawa (sierpień 1698) 
Na to więc, aby zamiary prus- 


lie się udały, trzeba było, zda- 
niem „wtajemniczonych“ Saso - 
Brandenburczyków, króla pol- 


skiego z całą armią popchnąć 
najpierw na wschód, kędy mu się 
uśmiechały przygotowane orężem 
Sobieskiego triumfy. Zdrajca 
-- Beichling zobowiązał się prze- 
cie, jako jedyny powiernik Jego 
Królewskiej Mości, dać 
miast kompanom swoim bran- 
denburskim wskazówkę, kiedy o- 
kupacja Elbląga przez Kurfirsta 
okazać by się miała aktualna. A- 
le August tak długo — zapewne 

- wahał się z wytuszeniem na 
Ruś, dopókiby nie otrzymał wia- 
domości, że i kiedy przejeżdżać 
będzie przez Polskę wracający 
wlaśnie z Zacządu car Piotr. 

W Rawie ruskiej, gdzie w koń- 
cu zjechali się ze sobą, wolał 
wszakże car dać „na wstrzyma- 
nie“ wojowniczym zapędom 
wschodnim Augusta. Może mu 
perswadował przy tym, że, dzię- 
ki mediacji Zachodu sła- 
bości Wschodu, Turków, zagar- 
nięte przez nich Podole wraz z 
Kamieńcem, jak dojrzały owoc 
(zwycięstw Sobieskiego) spadnie 
do jego fartucha. Dość, że w tej 
Rawie zapadły już w pewnej 
mierze decyzje innej 


i 


Inflanty i feralnej dla niej woj- 
ny Północnej. 
3) Grodno (styczeń 1699): 
Drugi rok po koronacji swojej 


ROTR — GOLUB 


Wyśmienite serki w opakowaniu 
Żądajcie wszędzie 


o żydach 

— Mam dobre zachowanie, tak, 
że w tej ulicy w: której mieszkam, 
nie masz żadnego, któremu bym ja 
nie służył. i wiem co się u kogo w 
domn dzieje, a ci wszyscy są ludzie 
zacni i bez przygany. 

Rzekłem mu: 

— Dosyć sromoty i przygany 
wają, że ciebie, takiego szalbierza 
w swojej ulicy w sąsiedztwie cier- 


pią, CALE. =a 
Nie cierp, aby w sąsiedztwie żyli 

z toba żydzi, 

Bo się tymi i sam Bóg dla fałszu 
ich brzydzi, A | 

A wżdy się im tajemnic panowie 
zwierzają, 

Ci miast ulżenia, 
wdawają...” 

I cóż? Wielkie zmiany zaszły w 
Izraelu.od tego czasu? Czyż ów 
dialog i wierszyk perskiego poety 
są mniej aktualne dzisiaj, niż by- 
ły 630 lat temu? 


w długi się 


natych- | 


wyprawy, , 
fatalnej dla Polski, wyprawy na! 


| Erze ć > 
realizatorem wojny Półnecnej, 


4)Oranienbaum 


| Ń = (sty- 
¡czeń 1700): 


gustem omawiane było w Nowy 
i Rok 1699 na zamku . grodzień- 
skim, to nabiera konturów rze- 


KOSZULĘ 


Jadeusz Kur 


„Czy zaświeci, czy zaświeci słońce 


nade wsią, 


| Słowa tej piosenki śpiewanej 
| przez małą pasterkę - gęsiarkę na 
dalekiej Wileńszczyźnie, przypo- 
minają mi się zawsze, ilekroć 
| myśl ma uleci ku osiedlom, gdzie 
ludzie, których jest w Polsce prze- 
| szło 24 miliony, mieszkają w ciem- 
inych norach, jak w Małopolsce i 
na Kresach Wschodnich, a iednoiz 
i bowych, czasem tylko z osobną 
| kuchnią, jak to widzimy w Kon- 
| gresówce, lub rzadko w dwuizbo- 
wych, które spotykamy jeno W bo- 
|gatszych okolicach. 
Przypominają mi się te słowa, 
gdy pomyślę o ludziach, w których 
jadłospisie przez cały rok ciężkiej 
pracy, aż do ran ropiejących na 
rękach, kroczą na czele kartofle w 
różnej formie i jako dodatek do 
wszystkiego, dalej kapusta. woda 
z zacierkami a dopiero na czwaT- 
tym miejscu- ten zwykły, czarny 
chleb, jednak niestety nie powszed 
ni, bo są okolice, jak pow. lidzki 
województwa nowogrodzkiego, 
gdzie go dosłownie nie widzą. 
Cóż tedy mam na myśli, gdy mi 
dźwięczą słowa tęsknej piosenki 0 
lepsze jutro, dla europejskich Pa- 
riasów. Niestety polską wieś. 
Inie są skoloryzowąne i prze- 
jaskrawione. czy też tendencyJne 
wstępne moje słowa. Są oparte na 
wynikach ankiety p. t. Wies o S0- 
bie, urządzonej przez Katolickie 
Stowarzyszenia Młodzieży, a opra- 
cowanych przez mgr. Leżańskieg0. 


* 
* * 


Czy zaświeci, czy zaświeci... 

Daj Boże jaknajprędzej. ObY 
jaknajrychlej wzeszło jakieś słon- 
ce, któreby pierwszymi swymi pro 
mieniami zwiastowało rychłą po- 
prawę losu 63 proc. mieszkańców 
Polski, któreby zapowiedziało no- 
wą politykę gospodarczą w stosun- 
ku do rolnictwa, którego udział w 
rocznym dochodzie społecznym na 
szego państwa przekraczał 9 mi- 
liardów złotych, co stanowi poło- 


„Nie cierp aby w sąsiedztwie | wę sumy całego dochodu ogólnego 


żyli z tobą żydzi...“ słowa te powi 
nien wyryć sobie każden Polak! 


Widać więc, że nad losem i ży- 
ciem tych, co „żywią i bronią“ nie 


Czy odpędzi, czy odpędzi dolę złą... | 


noszę tylko 


(zy zaświcd 


czywistych na Nowy Rok dopie- 


lu — otwiera August w Grodnie. |ro 1700, który król polski spędza 
W starym zamku Batorego, zdo-|w Niemczech, na zamku Oranien- 
bywcy Inflant, w sam Nowy Rok. |baum. „Ausgerechnet“ — jak 
erimus, na  półtoragodzinnej | Niemcy zwykli mawiać — zamek 
„audiencji, figurę zagadkową, to tej dynastii, która w drugim 

Jest nią Jan ~ Rajnold-Patkul, | dziesiątku kończącego się stule- 
szlachcie inflancki, poddany ijcia założyła była słynny „Zakon 
banita szwedzki, zausznik ——|Palmowy* („Palmen - orden“), 
iznowu! — brandenburski, prote- |najwpływowszą wówczas tajną 
gowany — znowu! — wspomnia- |organizację niemiecką, do której 
|nego przez nas ministra Danckel- | należał był i król szwedzki Karol 
manna, potym — pod nazwą Vis- | Gustaw i „wielki elektor“ bran- | 
,cheringa — emigrant  poltyczny | denburski Fryderyk Wilhelm 
w dobrach Dancnelmanna Pran- | („osobliwe światło w Niem-| 
.gins pod [Lozanną; od  ma-|czech*), stryj zaś rodzony ..Moc- 
ja 1698 r, więc przed Rawą | nego“, August ks. sasko - weis- 
kontaktujący się osobiście z jsenfelski, był niedalej jak przed 
| Flemmingiem, od tego zaś conaj- |dw udziestu laty głową tego „za- 
mniej roku nowego 1699 — naj- konu“. Teraz w Oranienbaumie 
zaufańszy konfident augustowy. |na zamku owych Anhaltów — w 
Jak Overbeck arcyrealizatorem e- | dniach 20 — 24 stycznia 1700 r. 
lekcji, tak ter przybłęda staje sięna kilka dni zatem przed wybu- 


chem wojny Północnej, obiecuje 
„Mocny synowi i 
„wielkiego elektora”, 


który też 


Kości są rzucone, ale — z tych Pigybył owARaelinikmu, Rzy 
czy innych przyczyn — realizacja iłożyć ręki do nałożenia mu na 
Patkulowa odkłada się o rok o- głowę korony królewskiej, uwol- 
ikrągły. To, eo między nim a Au- nienia go więc od zobowiązań | 


lenniczych wobec Polski. 


W dziesięć dni później wybu- 
cha wojna Północna. 


ng 


troskliwą opieką tej masy, która 
w obecnym czasie jest rezerwa- 
tem polskości, nie jest żadną łaską 
w stosunku do wsi, lecz koniecz- 
nością i obowiązkieni, którego nie 


wypełnienie grozi wystawieniem 
na szwank interesu narodowego. 

A uszczerbki na nim już zaczę- 
liśmy ponosić. Komisje poborowe 
stwierdzają coraz znaczniejszy od- 
setek młodzieży wiejskiej, uznanej 
za niezdolną do służby wojskowej 
ze względu na zły stan zdrowia, 
spowodowany wyglodzeniem. 
Stwierdzają spadek przeciętnej 
wzrostu. Czyli poprostu karleje- 
my. 


To z dziedziny rozwoju fizycz- 
nego i tężyzny cielesnej, a umysł. 
Co w tej dziedzinie osiągnęliśmy? 
-— Powrotny analfabetyzm. rosze- 
rzający się w zastraszający Spo- 
sób. Zresztą niech mówią wyniki 
ankiety: „Analfabetyzm... robi 
wrażenie powodzi, która przerwa- 
ła tamy i całą siłą wali w pola. Od 
nosi się nawet wrażerie, że istnie- 
je tendencja do popierania go*. 

Czemu tak się dzieje. Rzecz 
prosta. Oświata i kultura nie prze- 
jawia tendencji do rozwoju w 
tych warunkach, gdzie nawet zas- 
pakajanie pierwszych potrzeb jest 
często problematyczne. 

A przecież z 4 milionów gospo- 
darstw wiejskich przeszło 3 milio- 
ny liczy poniżej 5 ha. Takie gospo- 
darstwa nie są w stanie wyżywić 
nawet średniej rodziny, to też nie 
trzeba się dziwić, że członkowie 
takiej rodziny szukają zajęć ubocz 
nych, już nawet, jako kilkuletnie 
dzieci, bo i te już zajmują się ple- 
ceniem mebl z wiklin, czy też pa- 
sturką. 

Czyż tedy moga myśleć o nauce. 
A jeśli nawet skończy które trzy 
oddziały szkoły powszechnej I stop 
nia, to pracując później już nie 
styka się zupełnie z książką. I to 
jest źródło analfabetyzmu powrot- 
nego. 

Od dziecka pracuje bądź przy ro 


AE A a 


spaukobiercy | 


Stefan FIBICH *""" 


PRZECHADZKI PO WARSZAWIE 


„Warszaw 


Przeniesienie w 
wa stolicy do Warsżawy, 
dla niej przełomową chw 
dej dziedzinie, między innymi w 
budownictwie. Coraz bardziej zaczę | 
ły znikać drewniane domki i ka- | 
mienice. Na ich miejsce wznoszono | 
murowane kamienice i pałacyki. 
į Jeden z historyków pisze na ten 
: temat, że: „panowie możni ze dwo; 
irem tu przenoszący się nabywali 
grunta i włoskie pałace do podzi: | 
|wu wspaniałe budowali... szlachcie 
mazowiecki przedtem niechętnie w | 
miastach zamieszkiwał, trzymając 
się owego miejscowego przysłowia, 
że: „szkoda szlachcica wiejskiego 
(do mieszkania miejskiego". | 

Magnaci budowali się głównie. 
wzdłuż wielkiego gościńca biegną- 
cego od zamku w kierunku Krako- 
wa. (dzisiejsze Krakowskie Przed- 
mieście) dalszy ciąg tej drogi, czy- 
li t zw. droga do Ujazdowa, mniej- 
więcej obecny Nowy świat, oto: | 
czona była jeszcze polami ornymi| 
i folwarkami, 


1596 r. z Krako- 
stanowiło 
ilẹ w każ- 


dowlanego nie było żadnego pla- 
nu: „pałace panów dowolnie, jak 
| siẹ podobało budowano. wzdluż lub 
poprzek ulicy, choć drogę zagra- 
dzały*. Temu to należy przypisać 
tak chaotyczny charakter Krakow- 
skiego Przedmieścia, centralnej u- 
licy Wielkiego Miasta. 

W niezwykle ciekawym opisie 
| Warszawy z r. 1643, o t. zw. „Go- 
|ścińcu* — Jarzemskiego czytamy 


ozolimskie 


% 


li. bądź jako chałupnik. Nie docie- 
ra do niego oświata, bo zarobki 
chałupnika są tak liche, że praco- 
wać musi od świtu da nocy, by wy 
robić stawkę, wystarczającą na u- 
trzymanie siebie i rodzihy. 

A jakież częste są wypadki zale- 
gania z wypłatami przez niesu- 
miennych nakładców, prawie wy- 
łącznie, jeżeli chodzi o przemysł 
chałupniczy, żdów. Jednak, jak pi- 
sze jeden z uczestników ankiety 
ludzie nie załamują się moralnie. 
Jednakże, gdyby stan ten miał 
trwać dłuższy czas, mogłoby to 
spowodować rozprężenie moralne, 
a zbiedzony lud łatwo mógłby 
dać posłuch różnym demagogom i 
wichrzycielom. tkórych nie mało 
teraz po wsi chodzi“... 

I rzeczywiście. Znamy wszak 
wszyscy wypadki, gdy wzmaga- 
jąca się nędza powodowała „.roz- 
prężenie moralne"... 

„Gdy jednak zapanuje oświata 
a ludność będzie syta wówczas i 
„ruchawki' ustaną“ — tak pisze 
jeden z uczestników ankiety z Pod 
hala. 

Zastanówmy się, czy nie w nę- 
dzy i głodzie szukać należy źródeł 
niezadowolenia i wrzeń na wsi, tak 
umiejętnie podsycanych przez agi 
tatorów, celgsvo siejących zamie- 
szanie i zamęt. 

Na wsi jest chłodno i głodno... 
zresztą, niech mówi ankieta., 

„W woj. nowogrodzkim, pow. 
lidzkim panuje dosłownie brak 
chleba, a biedniejsze rodziny jako 
wielki przysmak na Świeta mielą 
do 16 kg. żyta na żarnacii i pieką 
chleb. Na sól ledwo wystarcza, a 
cukru używają wyjątkowo 2 do 3 
rodzin na wieś. Mięsa nie kupują 
wcale,, Mleko mają. o ile krowa 
daje. 

„W grodzieńskim skutkiem nie- 
dożywienia, dzieci badane przez 
lekarza rejonowego są w dużym 
procencie skrofuliczne". 

„Ten sam brak chleba od zimy 
począwszy powtarza się wszędzie 
w woj. południowo - wschodnich”. 

„Bardzo opłakany stan jest w 


Niestety. mimo dużego ruchu bu- 


a z drewnianej murowana” 


miedzy innymi następujący ury- 
wek, świadczący o rozbudowie mia 
sta i stanie budowli: 


„Bardzo kamienice śliczne 

W Rynku. Także i uliczne 
Błyszczą się od złota prawie, 
Niemasz takich w Czersku, Rawie 
To owej Warszawie ozdoba 

Nie zmurujeć je chudoba! 

Na nich dziwne rysowanie, 
Torbami niekształtowanie!" 


W 1646 r. Jan le Laboureur, dwo 
rzanin Ludwika XIV, który towa- 
rzyszył Marii Ludwice. drugiej żo- 
nie Władysława IV, z Paryża do 
Warszawy, tak ją opisuje: 

„Miasto to nie jest opasane mu- 
rami. a rozprzestrzenia się dziwacz 
nie wielu nowemi w rozmaitych 
kształtach zbudowanymi domami 
przez panów dworskich, odtąd jak 
to miasto stało się zwykłem mie- 
szkaniem królów. Większa część 
tych domów jest z cegły”. 

Za Władysława IV, w 1648 r. 
„rozkazywano domy drewniane 
zrzucać, a murowane stawiać. Dzię 
„Ki temu rozporządzeniu znikły u 
; schyłku XVII wieku ostatnie do- 
drewniane, ustępując miejsca 
murowanym budowlom.* 

W r. 1931 M. Robót Publicznych 
zatwierdziło ogólny plan zabudo- 
wania stolicy — dzięki temu obec- 
ne i przyszłe zabudowy Warszawy 
nie pójdzie dotychczasowym try- 
bem, iż krżdy, kto cheiał budować, 
budował gdzie i jak chciał, jak za 
czasów z XVII wieku, lecz, że ©- 
becna i przyszła zabudowa osiąg- 
nie wysoki poziom i nada miastu 
waiory i wygląd, jaki winna mieć 
stolica. 


my 


f 


nad wsią słońce... 


można przejść do porządku dzien- 
nego. I zajęcie się nimi i otoczenie 


woj. białostockim. gdzie ogólnie 
biorąc jedzą tyle, że ledwie utrzy- 
mują się przy życiu”. 

„W okolicach Żywca ludność ży- 
wi się zacierką z owsa z chudym 
mlekiem. W braku mleka zastępu- 


je ją wodzianką (zupa z p ©- 
kry w lub grzybów). 
Oczywiście są okolice uprzy- 


wilejowane, jak okolice letnisko- 
we uzdrowiskowe i podmiejskie. 
gdzie jest lepiej, szczególnie tam. 
gdzie jest czarnoziem, jednak w 
okolicach letniskowych, na skutek 
zarobków od letników szwankuje 
gospodarka, co szczególnie ma 
miejsce w woj. Krakowskim. Po- 
dobnie w woj. Kielecki mi łódz- 
kim. 

W innych województwach jest 


lepiej, niż gdzieindziej, ale do 
normalnego poziomu także im 
daleko. 


Jedynie ziemie zachodnie znaj- 
dują się w tym szczęśliwym poło- 
żeniu, że o głodzie nikt tam nie mó 
wi. 

Ogólnie jednak biorąc wieś pol- 
ska dusi się od nadmiaru ludności, 
która na wsi marnieje bezproduk- 
tywnie i jak to z wyjątków ankie- 
ty widać. puchnie poprostu z gło- 
du. 

Wieś woła o ratnuke, woła 0 
naprawę istniejącego stanu rzeczy, 
o gruntowną reformę, która przy- 
niesie zapowiedź lepszego jutra. 

Jeśli to nastąpi, spocznie smutna 
piosenka w skarbcu historii pieśni 
ludowej. a wieś radośnie patrząc w 
słońce śpiewać będzie: 

„„Zaświeciło, zaświeciło słonko nade 
wsią 
Wypędziło, wypędziło dołę złą”... 


REFORMAGJE 


PIGUŁKI 
aj | ZZAKONNIKIEM 


ŁAGODNIE PPZECZYSZCZAJĄ 
1 REGUIUJĄ ZOŁĄDEK 


Witold Domarad 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Przewietrzyć atmosfere polskiego” filmu 


Wśród różnych dziedzin życia 
kulturalnego na specjałną uwagę 
zasługuje film. Bowiem rola i zna 
czenie filmu wykracza daleko po- 
za ramy dostarczania widzom 
przeżyć estetycznych. Obok mo- 
mentu artystycznego posiada za- 
gadnienie kinematografii i mo- 
ment spoleczny. Dostępny i zrozu- 
miały niemal dla wszystkich jest 
film często jedyną formą życia 
kulturalnego dla szerokich mas 
społeczeństwa. Jest jednym z naj- 

"poważniejszych czynn'ków upow- 
szechnienia wartości kultural- 
nych. w tym leży |1ego wielkie 
znaczenie społeczne. 

I dlatego nie może być rzeczą 
obojętną dła przyszłości kultury 
narodowej, kto w dziedzinie fil- 
mu odgrywa rolę decydującą, kto 
nadaje ton, wytycza kierunki roz- 
wojowe. 

I dlatego na czele. kinematogra- 
fii polskiej muszą stać ludzie, 
związani węzłami krwi i tradycji 
z kulturą narodową. udzie, któ- 
rzy potrafią odczuć i zrozumieć 
przemiany, zachodzące w życiu 
narodu. 

Na czele kinematografii polskiej 
muszą stać Polacy. 

Ą tymczasem... 

Tymczasem w filmie ,„polskim* 
rządzą obcy. O tak ważnym ele- 
mrencie kultury narodowej, jakim 
jest film, decydują ludzie, którzy 
kultury polskiej nie rozumieją, bo 
jej zrozumieć nie mogą. Decydują 
ludzie, dla których film jest prze- 
de wszystkim artykułem handlo- 
wym. I to skomercjalizowanie fil- 
mu doprowadziło do budzącego 
poważne obawy na przyszłość sta. 
nu. Bo przecież kamunałem już 
stało się twierdzenie o beznadziej- 
nym (poza nieznacznymi wy- 
jatkami) poziomie „polskich* fil- 
mów. Bo przecież w dziedzinie fil- 
mu nie stworzyliśmy dotychczas 
nie, czym moglibyśmy zaimpono- 
wać obcym. 

Mamy wspaniałe tradycje we 
wszystkich dziedzinach życia kul- 
turalnego. Nasza literatura, rzeź- 
ba, muzyka, nasze malarstwo da- 
ły kulturze ogólnoludzkiej warto- 
ści nieprzemijające. A w dziedzi- 
nie sztuki filmowej, która jest 
sztuką przyszłości, kulturą polska 
nie wniosła niemal żadnych warto 
ści. 


Oto rezultat opanowania ..pol- 
skiego“ filmu przez obcych. 
CA a*a 
Powiedzieliśmy, że w filmie 


„polskim“ decydują ludzie, któ- 
rzy kultury polskiej nie rozumie- 
ja. bo jej zrozumieć nie mogą. I 


nie jest to bynajmniej twierdzenie | 


gołosłowne. Na potwierdzenie słu 
szności naszej tezy możemy dać 
szereg dowodów. 

Zajmiemy się stosunkiem na- 
szych „twórców“ filmowych do 
utworów literackich, przerabia- 
nych na film. Bo w „polskiej“ ki- 
nemątografii olbrzymia większość 
filmów powstała z przeróbek utwo 
rów literackich. 

Przez dłygi okres czasu były 
powieści Żeromskiego materia- 
łem pożyczek tematowych kine- 
matografii „polskiej“. Jeszcze za 
zycia Żeromskiego  sfilrnowano 
„Dzieje grzechu”, „Wierna rze- 
ke“ i „Urodę życa'. Po śmierci 
wielkiego pisarza fala przeróbek 
jeszcze się wzmogła. Sfilmowano 
„Przedwiośnie“, „Ponad śnieg”, 
po raz drugi ..Urodę życia“ i „Dzie 
je grzechu”, „Wiatr od morza“, 
„Różę“ i jeszcze raz „Wierną rze- 
kę*. Realizatorami tych przeróbek 
byli: Henryk Szaro, K. Meglicki. 
J. Gardan, Czyński, Leites, Bucz- 
kowski itd . 

Z wrodzonym sobie tupetem po 
Stępowali panowie filmowcy wo- 
bec dzieł wielkiego pisarza. Bez 
skrupułów fałszowano tekst. Do- 
dawano własne sceny i dialogi 
(np. w „Róży'), modernizowano 
tło (w „Dziejach grzechu po- 
kazano dancing i rewelersów), 
kończono happy endem, (np. w 
„Więtrze od morza“ i „Róży”*), 
którego w powieściach Żeremnskie 


JUŻ JUTRO 


go nie było. 

Nic dziwnego, że taki bezcere- 
mąnialny stosunek do Żeromskie- 
go wywołał reakcję nawet u ludzi, 
,których trudno posądzać o jakieś 
uprzedzenia rasowe do panów 
|Sternów, Gardanów, Leitesów i 
tow. W „Wiadomościach literac- 
paa (nr. 50 — 1936 r.) zabrała 
'głos p. Stefania Zahorska, recen- 
zentka filmowa tego pisma. W ar 
tykule p. t. „Rozbój filmowy“ pi- 
sała: 

„Stefan Żeromski pada nie po 
raz pierwszy ofiarą dzikiej i bez- 
myślnej żarłoczności filmu. Tym 
razem gruboskórne i brutalne ła- 
py sięgnęły po „Wierną rzekę“. 
Gdybym stwierdziła, że film jest 
zły, marny, kryminalny — nie 
wywarłoby to zapewne żadnego 
Me 1 Wszyscyśmy do tego 
przywykli. Trzeba stwierdzić coś 
więcej. Film  spotwarza słowa 
autora, spotwarza jego obrazy, 
jego myśli, jego intencje, idzie w 


|świat, w tłum, przywłaszczywszy 


sobie nazwisko Żeromskiego. przy 
właszczywszy sobie imię książki, 
kradnąc jej postacie, kradnąc hi- 
storyczne już dzisiaj miejsca, sy- 
tuacje — zamienia tę nienaruszal- 
ną własność polskiej literatury i 
polskiej „kultury, nienaruszalny 
zrąb naszych przeżyć, na błotną, 
'ohydną, płaską kałużę”. 
| Słowa ostre, mocne. 
„prawdziwe. 


Ale jakże 


* 

Przez pewien czas realizatorzy 
filmowych przeróbek utworów li- 
terackich z większą starannością 
i dbałością o zachowanie pozorów 
uprawiali swój proceder.  Zosta- 
wiono w spokoju wielkich pisa- 
rzy. Bano się ryzykować. 

Nie krępewano się za to w sto- 
‘sunku do autorów mniej znanych. 
Tak było z „Białymi Niewolnika- 
mi“ wg. powieści Marczyńskiego, 
gdzie żydowskich handlarzy ży- 
wym towarem „zrobiono“ na Po- 
laków. Tak było za „Strachami* 
Ukniewskiej. W powieści łajda- 
kiem, złodziejem, okradającym 
|girlsy jest żyd Fensterglas. W fil- 
mie żydowskiego  kryminalistę 
przerobiono na Polaka Rudnickie- 
go. 

Jeszcze nie przebrzmiały echa 
iafery ze „Strachami*  Ukniew- 
skiej, a oto mamy do zanotowania 
nowy wypadek celowego niewąt- 
pliwie fałszowania powieści, prze- 
rabianej na film. Donosi o tym 
wybitny znawca zagadnień filmo- 
wych, Zdzisław Broncel, w luto- 
wym zeszycie „Przeglądu Pow- 
szechnego“. 

Chodzi o film „Za winy niepo- 
pełnione', do którego scenariusz 
napisał współpracownik „Ostat- 
nich Wiadomości“ Napoleon Są- 
dek (Natan Rosenbaum) według 
powieści Michała Bałuckiego. 

W powieści główna pāra bohate 
rów — to młody inżynier Jan 
Leszczyc i młoda żydówka Małka 
Grünwald, której ojciec Iząak 
jest właniywaczem. Powieść Ba- 
łuckiego zupełnie niedwuznacznie 
propagowała małżeństwa miesza- 
ne. co jest zrozumiałe, o ile 
juwzględnimy czas powstania po- 
'wieści 1 osobę jej autora, 

Dziś propaganda małżeństw 
mieszanych wywołalaby zdecydo- 
waną kontrakcję. Pan Natan Ro- 
senbaum wiedział o tym dobrze. I 
|dłatego w filmie Małkę Grunwald 
przerobiono poprostu na Amelię 
Cholską, opiekunkę Małki, Surę 
na poczciwą Antoniową. 

Mało tego. W wersji filmowej 
ojciec Leszczyca miał w czasie 
swej młodości przyjaciela, Nades- 
Kiego, który będąc w krytycznej 
sytuacji, namówił go do udziele- 
nia mu pożyczki z pieniędzy kaso- 
wych. W rezultacie ojciec Lesz- 
czyca musiał iść do więzienia, 

W powieści Bałuckiega sprawa 
wyglądała trochę inaczej. Przyja- 
ciel ojca Leszczyca o nazwisku nie 
budzącym żadnych wątpliwości, 
Naderman, poprostu ukradł pie- 


I 


zażyłej przyjaźni, wszedł do po- 


i 


NK 


|niądze. Korzystając mianowicie z|ry del Val, Maffiego, 


ostatni poniedziałek 
karnawału 
5 tradycyjnie spędzimy jj 


koju kasowego, skąd zabrał 50.000 
reńskich. Była i pożyczka, ale po- 
życzkę ojciec Leszczyca pokrył. 

W filmie więc nie tylko pomi- 
nięto sprawę kradzieży Naderma- 
na, ale z ojca Leszczyca zrobiono 
defraudanta. 

I jeszcze jedno fałszerstwo. W 
powieści Bałuckiego wspólnikiem 
Izaaka Griinwalda jest Rokoch 
Nuchem. W filmie zamaskowano 
pochodzenie Nuchema  nazwis- 
kiem Torence'a. 

To też słusznie pisze Broncel: 
„Tendencyjne, systematyczne 


przerabianie żydów - kryminali- 
stów ma Polaków, niewątpliwie 
podpada pod przepisy prawne, 
postanawiające ochronę imienia i 
czci narodu polskiego. 
*x*t k 

Omówiliśmy szerzej stosunek 
naszych „twórców“ filmowych do 
przerabianych przez nich utwo- 
rów literackich. aby zobrazować 
atmosferę moralną, panującą w 
„polskim“ filmie. Bezceremonial- 
ność i nieodpowiedzialność — oto 
dwie zasadnicze cechy tej atmos- 
fery. stworzonej przez spekulan- 


Nir. 500 


WIECZNY UŚMIECH 


na twarzy. stałe zadowolenie — 
oto cechy charakierystyczne 
tych, którzy mają los z kolektury 


DZIERZANOWSKIEGO 


Nowy Świat 64 


Freta 5 


gdzie zawsze pada wiele wygranych 


tów i handlarzy sztuką. 


A nadewszystko musi odezwać 


Rola filmowa w życiu kultural- |się opinia publiczna. Mocno i zde- 


nym narodu jest zbyt 
by można było dalej tolerować 
ten wysoce nienormalny stan. 
Musi nastąpić reakcja. 
Muszą odezwać 
do tego organy państwowe. 


poważna, |cydowanie. 


Pod adresem żydowskich dyk- 
tatorów kinematografii „polskiej 


wołamy: „Miejscem przekupniów 


się powołane |jest plac targowy, W Świątyni, pez 


wólcie zamieszkać muzom“. 


Aniela Kxys' ńska 


Iragcdia „szklanych domów 


Miti rzeczywistość 


Jest pewien motyw często prze 
wijający się w dziełach pisarzy, 
których młodość czy wiek doj- 
rzalszy przypadał na wielką woj- 
nę, którzy w pełni świadomości 
i zdolności osądzania, przeżyli fakt 
osiągnięcia niepodległości. Rzad- 
ko wysuwa się on na plan pierw- 
Szy, stanowi jednak podstawo- 
wy, choć niezwykle dyskretny i 
nieraz nawet podświadomy leit- 
motyw twórczości jednej genera 
cji połskiej. Wyczuć go można 
zarówno w „Zmartwychwstaniu” 
Rostworowskiego. jak i w „Dra- 
macie w ojczyźnie” Strumph- 
Wojtkiewicza czy „Słupach ogni- 
stych' Gojawiczyńskiej; najdo- 
bitniej przemówił w „Przedwioś- 
niu“ Żeromskiego i diatego naz- 
wać go możemy motywem „szkla- 
nych domów'. 


CUD, KTÓRY SIE 
NIE ZIŚCIŁ 


W czasach niewoli Polska przy 
szłości była mitem, była świętą 
przejasną legenda, którą podawa 
ły sobie pokołenia z ust do ust. 
Było to jedynie możliwe i słusz- 
ne. W takiej tylko formie, jako 
doskonałość i pełnia, mogła idea 
Polski przetrwać lata klęsk i prze 
śladowań, stać się gwiazda prze- 
wodnią, prowadzącą do wyzwole- 
nia. 

Przyszła wojna Światowa i mit 
stał się rzeczywistością. Czyż 
można się dziwić, że tylko nie- 
wielu miało dość odwagi i przeni 
kliwości, by tej rzeczywistości 
spojrzeć prosto w oczy, widzieć 
w powstającym na nowo państwie 
nie romantyczną wizję, a punkt 
wyjścia do nowej wytężonej pra- 
cy, by teraz dopiero na mocnym 
gruncie zacząć realizować ten 
wymarzony przez pokolenia ideał. 

Dla większości był to zdawna 
oczekiwany cud, wbrew wszelkim 
powierzchownym realistycznym 
rozumowaniom, było to powsta- 
nie z grobu Polski triumfującej 


i idealnej, Polski czystych, do- 
skonałych ludzi i szklanych do- 
mów, o jakiej opowiadał synowi 
stary Baryka. W tych warunkach 
nawet gdyby okoliczności ułożyły 
się najbardziej pomyślnie, musia 
ło nastąpić rozczarowanie. Ideał 
święta narodowego przestał być 
ideałem na codzień, cud się nie 
ziścił. 

Po ogromnym wysiłku wyzwo- 
lenia, wielkim wstrząsie paychicz 
nym zrealizowania się przez tyle 
pokoleń pielęgnowanego ideału 
na dalszy, najtrudniejszy wysi- 
łek budowania Polski „szklanych 


domów“ nie staje częstokroć już | 


sił, a nawet czasem i wiary. Pow 
staje wielka, głęboka, choć tak 
bardzo cicha, tragedia całego po 
kolenia. Misja budowania nowej 
wielkiej, coraz doskonalszej i po- 
tężniejszej Polski, spaść już musi 
na pokolenie następne. 

W numerze 21—22 „Zwiercia- 
dła* stwierdza Michał Rusinek 


znamienny fakt. Zawiązkiem jego | 


ostatniej powieści *) była scena, 
kiedy bezdomny, głodny Wantu- 
ła, uczestnik wałk o niepodle- 
głość, wpada, uciekając przed po 
licją do gabinetu Nawrota, który 
spędził swe życie na mozolnym 
zdobywaniu szczebli hierarchii 
urzędniczej. Scena wymowna, sce 
na — symbol. Nie ograniczajmy 
jej wyłącznie do problemu niewy 
nagrodzonych zasług czy zniszczo 
nych egzystencyj. Coś więcej kry 
je się za ta czysto materialną z 
pozoru niesprawiedliwością: „Nie 
możliwe jest — pisze Nawrot — 
żeby wszystko przepadało w nie- 
pamięć, aby nie żył, nie istniał 


dyś Chmiel Wantuła, mieli nie 
istnieć tamci wszyscy. I żeby nie 
było dziś dla nich wspólnego 


+) Michał Rusinek: „Ziemia miodem 
płynąca”. Warszawa — Lwów 1938, 
str. 311. 


Jak wybrano Piusa XI 
na conclave w 1922 r. 


O tym, jak głosowano na Con- 
clave w r. 1922, gdy papieżem 
obrany zostął zeszły obecnie z te- 
go Świata Pius XI, pierwsze in- 
formacje ukazały się dopiero w 
grudniu 1985 r., ogłoszone w pew 
nym dzienniku włoskim i powtó- 
rzone następnie przez wychodzą- 
cy w Salzburgu „Katholische Kir 
chenzeitung'. 

Według tych informacji, w ów- 
czeshym Conclave, które rozpb- 
częło się 8 lutego, uczestniczyło 
ogółem 58 kardynałów, wymaga- 
na więc ilość głosów dla zatwier- 
dzenia wyboru wynosiła 36. W 
pierwszy głosowaniu wysunęły 
się kandydatury kardynałów Mer 
Gasparrie- 
Lafontaine, Van 


go, Rattiego, 


Rossum, Bisletiego, Le Lai, Pom- 
piliego, Laurentiego i Mercier. 
Ponieważ żaden z nich nie otrzy- 
mał wymaganej większości, wy- 
bory powtarzały się wielokrot- 
nie. Zjawiły się jeszcze kandy- 
datury kardynałów Lega, Grani- 
to di Belmonte, Giorgiego i Sba- 
rettliego, ostatecznie jednak w 
czternastym głosowaniu, w dniu 
6 lutego a czwartym Conclave, 
wybór padł na kardynała Rattie- 
go, który otrzymał 42 głosy. 

Po głosowaniu kardynał wę- 


gierski Czernoch odezwał się do | 


swych kolegów 
„Przeprowadziliśmy Piusa XI 
przez czternaście stacji Męki 
Pańskiej, a teraz zostawimy go 
samego na górze Kalwarii“. 


purpuratów: 


| 


miejsea na tej ziemi. 


o której | chodzą do niego jakby z oddali, 


mówiono przecież „Kraina mio- jakby przez mgłę, przez zwiewne 


dem płynąca” na wzór biblijnych 
edenów*. Nie chodzi o sam fakt 
niesprawiedliwości, ale przecież, 
jeżeli się ma ją czcić i w nią wie 
rzyć, owa „Kraina miodem płyną 
ca“, nie może być niespra- | 
wiedliwa. 


POLSKA 
URZEDNICZA 


Dwie są możliwe reakcje na te 
go rodzaju rozczarowania — u- 
cieczka w romantyczną prze- 
szłość i bołesne, okrutne w swej 
zaciekłości obnażanie faktów i dy 
sonansów. Na wyszukiwanie środ 
ków naprawy nie ma tu najczęś- 
ciej miejsca. Rusinek stosuje o- 
bie metody. Przeszłość obudzona 
do życia przede wszystkim w po- 
przedniej powieści **), odzywa 
się silnym echem i tutaj, stanowi 
jasne tło, od którego odbija 
chmurna atmosfera dzisiejszości. 


Ta dzisiejszość, to Polska u- 
rzędnicza, odrębny świat, mający 
swe tajniki, swe własne życie, 
świat po mistrzowsku przez au- 


tora przedstawiony. Mamy więc| 
uroczysty bankiet pożegnalny ze / 


specyficznym ceremoniałem za- 
siadania do stołu, zatarg Finku- 
sa z inspektorem Spawa, mamy 
kapitalną postać zasuszonego u- 
rzędnika 
gabinet dyrektora Nawrota. W ży 
ciu tym pośród urzędowych kon- 
ferencyj, projektów, redukcyj i 
rautów, 
dowanie Polski jutra, nawet na 
myśl o niej. Może o tym ględzić 


Jalu Stoczek, N | najwyżej Zaklicki, ale on nie na- 


leży do tego Świata i w końcu 
opuszcza biuro „z jakimś szero- 
kim, posuwistym gestem, jak ja- 
kiś stary pan polski w kontuszu“ 
— wspomina Nawrot. 


Rzeczywistość zgoła inaczej 
przedstawia się z poza biurka 
wyższego urzędnika. „We wszyst- 
kim się przesadza“ — stwierdza 
Nawrot. Załatwia on wszystko 


łobalnie i ogólnikowo, o większo | 


Ści katastrof, jakie swymi decy- 
zjami spowodował, nawet nie wie. 
Stąd do ostatniej niemal chwili 
pogoda i dobroduszność nastroju 
w" jego pamiętniku. Trzeba było 
dopiero brutalnego  wtargnięcia 


Ptaszyckiego i piękny | 


nie ma miejsca na bu- | 


| 


wiry opadających kwiatów jabło 
ni w jego prywatnym ogródku i 
sentymentalne  rożmyślania © 
przemijaniu wszystkiego. W jego 
zetknięciach się z nieszczęściem, 
z krzywda. wyczuwamy zawsze 
jakieś niedopowiedzenie, wykrę- 
canie się od wypowiedzenia osta 
tecznych słów, wyciągnięcia osta 
tecznych konsekwencyj. Nie prze 
mienił go duchowo upadek Han- 


ki, jego pierwszej miłości, ani 
śmierć Storczyka, czy wpłynie 
nań aż tak mocno spotkanie z 


Wantułą? Należy wątpić. W tej 
swojej podświadomej ucieczce od 
prawdy, jest Nawrot ogromnie 
ludzki i zarazem wyrasta na mia- 
rę wielkiego symbołu, tych nie- 


(RANY THKO 


W KOLEKTURACH 
CHRZEŚCIJ AŃSKICH 


CHLEBIŃSKA Z, „Pod Białym 


słoniem”, Bracka 9. 
CHLEWIŃSKA J., Mazowiecka 14 


DZIERŻĄNOWSKI |. Warszawa: 
N. Świat 64, Freta 5. Gniezno: 
Chrobrego 14. 

„Ozrukasz 


HAŁADEJOWA }. 
Szczęścia, Wstąp na Chwilę, 
Centrala: Warszawa — N, Świat 
47. Oddziały: Krak. Przedm, 87, 
N, Świat 30. Marszałkowską 86, 
Chłodna 68, 


HORODYSKA J. I SKA. „Aijet”, 
Senatorska 37. 

JANECKI. Puitusk, 
ska 17, 

B. O. KAMIŃSKI, N, Świat 55. 


LANGER JULIAN. Warszawa, 
Marszałkowska 121, Dworzet 
odjazdowy i nad linia gredn., 
Wolska 6, Targowa 46. Poznań, 
Sew., Mielżyńskiego 21, Kunto 
PKO 1667. 

aere A EEE, 

MIELENIEWSKA WANDĄ, Al. 


Jerozolimskie 36 
PIASTUSZKIEWICZ M., Zgoda 8. 
——— A ZA 
REMISZEWSKA MARIA. Mar- 


szałkowska 1. 


SZYLER ANTONI, Bracka 10. 


Świętożjań- 


THIEME, GREULICH I ŚCIGAL- 
SKI, Krak, Przedm. 9, 


rzeczywistości w osobie Wantu- 
ły do zacisznego dyrektorskiego | 
gabinetu, aby ten nastrój rozbić. | 


KWIAT JABŁONI | 


Ten nastrój wspomnieniowo-po 
godny, stanowi o specyficznym 
artyźmie powieści. Wytwarza on 
niemal do końca jakieś rozpaczli 
wie beznadziejne i ironiczne za- 
razem poczucie niezgłębionej prze 
paści między najgłębszą istotą 
duszy Nawrote, a otaczająca go 
tragiczną rzeczywistością. Woła- 
nia © pomoc, wymowa faktów, do 


**) Michał Rusinek: „Pluton z dzi- 
kiej łąki“. Warszawa 1937. 


BALU eKOŁY GLOWNE) HANDLOWEJ 


WOLAŃSKA A. Centrala: War- 
szawa, N. Świat 19. Oddziały w 
Warszawic, Wilnis i Krakowie. 


zliczonych rzesz, które z uśmie- 
chem rozczulenia stają nad prze- 
paścia cudzej rozpaczy, by powie 
dzieć — jeszcze nie jest tak źle, 
oni przecież przesadzają! 
Powieść Rusinka ma swoją 
zwartą, jędrna treść reałistycz- 
ną i psychologiczną. przenikają- 
cą ją, ale odrebną — społeczną. 
W subtelnej i mocnej zarazem 
kompozycji zamyka wiele tłumio- 


nej goryczy i ironii, wiele sa- 
gadnień aktualnych i ogólnych 
problemów. 


W RESURSIE 
KUPIECKIEJ 


porządek! 
ami, 


— To się nazywa 
Zaledwie przed dwoma minut 


zrzuciłem cegłę na ulicę, a już 
jest pogotowie. 
REKLAMA 
z drobiem 


Na wystawie sklepu 
kupiec umieścił następujący na- 
js: 


pI , 
Na żądanie szanownej khen- 
teli zdzieramy skórę na miejscu“. 


NA JEDNO WYCHODZI 
— Kupiłem sobie los... Jeżeli wy 
gram to będę mógł ożenić się... 
— A jeżeli nie wygrasz? 
— To będę musiał się ożenić. 


DOBRY KLIENT 
— Ile kosztują u państwa odbii- 
ki fotograficzne? 
— Pierwszych sześć — 5 zł., a 
każda dalsza po pół złotego. 
— To proszę mi zrobić pięć. ale 
z tych dalszych... 


DOŚWIADCZONA 
— Może by wielebny ksiądz 
lał mi zaraz ślub, bo mój narze- 
:zony umiera w szpitalu. 
— Ależ tak nie można! 
— Dlaczego nie można?! Ja już 
kilka razy tak robiłam. 


ZNALAZŁ SIE 

On: — Ależ najdroższa! mielis- 
my zachować nasze zaręczyny: w 
tajemnicy, a ty wszystko już roz- 
powiedziałaś. 

Ona: — Nie wszystkim, tylko 
Marysi, bo ona zawsze twierdziła. 
że żaden idiota mnie nie weźmie, 
„więc chciałam ją przekonać, że 
jednak znalazł się taki. 


DWIE DEPESZE 
Wydawca do autoia: 
„Przysłać nowelę. Jak będzie 
dobra, wyślę pieniądze". 
Autor do wydawcy: 
„Pressłać pieniądze. Jax będą 


«e. 


dobre, wyślę nowelę 
ODPOWIEDŹ 
— Twój profesor mówi, że nic 
z ciebie nie da się zrobić. i 
— A czy nie mówiłem tatusiu, 
że mój profesor nie ma żadnych 
zdolności. 


NE 

ROZTARGNIENIE 

"UJ 
= 


[h 
N 


ANN 


Kiedyś dokuczał mi ząb. Po- 
szedłem do dentystki. 

Biały anioł u:ziął w drobne 
dłonie wielkie szczypce i, 


z 


f ujmującym uśmiechem, wra- 


| zii nu je do fizjonomii. 


- Niech się pan nic a nic! 


nic boi, 


Tu nastąpił suchy trzask,| szafę, powyciągane szuflady, 
ząb w połowie swej spróchnia 


tej wysokości złamał się, brzęk 


nął jakiś zerwany nerw, a ja który ładuje towar do worka. 


~ 


z dzikim wrzaskierń runątem 
z ironu na podłogę. 
Czarująca dentystka ocuci- 
ta mnie, a jakże. Gdy już przy 
zedłem do siebie, zajrzała 
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S 
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Skonslalowałem, że isinieją 
pytania zbyteczne, ktopotliwe, 
a nawet groźne. 

Jednym stowem iakie, któ- 
rych zadawać nie należy. 

Przykłady? Owszem, są. W pewnej chwili silniejszy 

Pan X, wróciwszy do domu, | chwyta się niezawodnego ar- 
zastaje otwarte okno, rozbitą | gumentu: 


' — Chcesz w zęby? 
BIURO POŚREDNICTWA PRACY, 


Albo jeszcze z innej beczki. 

Noc. Pod filarami mostu 
Kierbedzia dwaj sympatyezni 
młodzi ludzie prowadzą oży- 
wioną dyskusję. 


Co ma odpowiedzieć biedny 
delikwent. Czy problem ten 
nie jest dla niego raczej bo- 
lesnym dylematem? 


tudzież nieznajomego dżentel 
mena w szaliku i cyklistówce, 


Jak zachowa się pan X? 

Zada dżenielmenowi pyta- 
nie. Jedno z tych, na które w 
ogóle nie ma żadnej rozsąd- 
nej odpowiedzi. Zawoła wiel- 


kim głosem: 

— Mój panie! Co pan tu ro- 
bi? 

Inny przykład. 

Do biura pośrednictwa pra- 
cy, poszukującego reflektan- 
tów na rozmaite posady, wcho 
zi posuwistym krokiem p 
Kaden Bandrowski. 

Urzędniey witają go uprzej- 
mie, a następnie zapytują: 

— Pan w jakiej sprawie? 


iroskliwie w me oczy i rzekła 
jedno tylko słowo: 

— Bolało? i 

Forma pylająca. Pytanie. 
znaczy się, można odpowie- 
dzieć, że tak i można odpo- 
wiedzieć, że nie. Że w istocie, 
bolało, lub, że wprost przeciw- 
nie, bardzo było przyjemnie. 

Nie wiem jakiej mój biały 
anioł oczekiwał odpowiedzi, 
ale wiem, że od łego czasu 


Nieco inny rodzaj pytań, 
których zadawać nie należy, 
wkracza w dziedzinę życia to 
warzyskiego. 

— Go stychiać? 

— S$makuje pani ten klops 
mojej roboty? 

— Czy dobrze się państwo u 


kctórych zadawać nie należy 


zwróciłem uwagę na niecelo-| Pytanie conajmniej zbytecz-| „as bawili? 


wość pewnych pytań. E — Prawda, jak ładnie śpie- 
"BRE "L" PODR TEDY TĘ ENT wa mo ja córka? | 

; — Zadowolony pan jest z 

W NOC OPTYMISTA wizyty w Polsce? || i 

KARNAWAŁOWA — Cóż mnie złego może spot- I tak dąlej. Pytania o z gó- 

kać: albo ja pierwszy umrę ijy ustalonej odpowiedzi, a 


pójdę do raju, iin mea GR więc tym samym zbędne. 


pierwsza umrze i będę miał raj na 
ziemi. 


GRZYWNA 


W Pacanowie rozlepiono na mu 
rach obwieszczenia, że kto odważy 
się plunąć na chodnik musi za- 
„płacić grzywny 5 groszy. 

— To u was tu tanio — mówi 
gość z Warszawy — U nas za takie 
rzeczy płaci się złotówkę, 

— My też na razie zaczęliśmy 


od złotówki — odpowiada autoch- 
M ton — alc nikt nie chciał pluć, 
bo było za drogo. Musieliśmy 
(więć zniżyć i teraz coś nie coś 
,kapnie do kasy. 
— Ma pan doskonałą maskę. DOWSKA 
Może się gdzieś razem wybierze- | pet WS 
R YTMETYKA 
Nauczyciel: — Ile to będzie 70 
plus 80. 
OCES > , 
E ra wr cdi. Żydek: Półtora złotego, panie — No, nareszcie, mamy czwar: | 
— Ten proces potrwa profesorze. tego! 


mniej tydzień. 
— Jakto? Przeciez to drobna 


| KOŃSKA KURACJA 


| ga. 


Równie zbędne było pyta- 
nie, które pewien biurokrata 
zadał jegomościowi w chata- 
cie, jarmułce, z pejsam l ka- 
błąkowatym nosem. - 

Spytał go mianowicie... o WY 
znanie. 

Alc największa gaffa przyj- 
trafiła się jednemu z mych 
przyjaciół. 

Zobaczył on przed znanym 
jmachem na ul. Wiejskiej gro| __ Bądź męż „ Janka! Za- 
no panów. którzy nie tak daw | cjgnij mocno “a k 


POMYŁKA 

— Czy to prawda, że Władek o- 
żenił się ze Stefą ? 

— Prawda, ale dlaczego ciebie 
to dziwi? 

— Bo sądziłam, że Stefa jest 
nowoczesną kobietą i nie marzy 
o małżeństwie. 

— Właśnie, w tym całe nie- 
szczęście, bo Władek też tak my- 
Ślał. 


POMOGŁO 
Doskonale pan 
Czemu to przypisać? 

— Temu,że postanowiłem nie 
pić alkoholu. 

— I od dawna pan nie pije? 

— Od jutra przestaję, 


W SADZIE 
— Oskarżony zaczepił tę star- 
szą panią. Co ma na swoją obro- 


wyglądh. 


no deklamowali chórem pigk- 
ny dwuwiersz p. t. „Zapamię- 
taj cztery słowa". 

Otóż mój przyjaciel zatrzy- 
mał ich niefrasobliwie. 

— Jak tam z nową erdyna- 
cją? — spyłał. 

Stało się coś strasznego. Pa- 
nowie pierzchnęli w popło- 
chu, zatykając sobie uszy pal- 
cami. A jeden ło się aż prze- 
wrócił z wrażenia, 

Tak, tak. Istnieją pytania, 
których stanowczo zadawać 
nie należy! | 


ODROWĄŻ 


DOBRE SERCE 

Litościwa pani spostrzega włó- 
częgę. który położył się na ziemi i 
gryzie trawę. 

— Biedny człowieku, — zawo- 
łala wzruszona — czy jesteście aż 
tak głodni, żeby jeść trawę? 

— Tak, — odpowiedział włóczę- 


— No to połóżcie się z tamtej 
strony, — powiedziała pani współ- 
czująco — tam jest bardzo so- 
czysta trawa. 


MIAŁ RACJE 


Andzia siedzi w saloniku ze 
swym narzeczonym. 6-leni braci-| 
szek bawi się obok. W pewnym, 


momencie zwraca się do siostry: | 


„Andziu, prawda, że gdybym teraz 
wyszedł z pokoju, to on by ciebie 
pocałował?“ 

Andzia oburzona: „Ach, ty ar | 
kaczu! Wynoś się zaraz z pokoju". 


nę? 
— Było ciemno, wysoki sądzie, 
i nie widziałem, że ona taka sta- 


— Proszę o jakiś Środek na 
karaluchy. 
— Ile? 


— Nie wiem... Nie liczyłem. 


TO GO RATUJE 

-— Wiesz mężulku, podarowe- 
łam twój stary garnitur jakiemuś 
biedakowi. 

— Ależ ty doprowadzisz małże 
de ruiny swoją dobrocią. 

— Dlaczego? Przecież ty w tym 
garniturze już od dawna mie 
chodziłeś, 

— Owszem, ubierałem się w 
niego, kiedy miałem iść do umę- 
du podatkowego. 


ON WINIEN 
— Kto pani rozbił okno? 
— Mój mąż... Uchylił się, kie- 
dy rzuciłam w niego talerzem. 


W KARCZMIE 

— Hej, Żydzie, ile piwa sprze- 
dajesz dziennie? 

— Beczkę. 

— A czy chciałbyś sprzedawać 
dwie beczki? 

— Nu, pewnie. 

— To nalewaj kufle pełne. 


W OPERZE 


I 
j 


z ylu 
eg 0 sąd wezwał aż tylu | Zachorował SoBodarzowi koń, | STRACH DETA 

— Tylko dwuch, ale obaj ją- i oce się do weterynarza. Kandydat na samobójcę skoczył — No, żono, dietę ʻo już zjad- | 
kają się. a fr mj mu jakieś proszki. |z mostu do wody. Spostrzegł to PO | łem. a teraz dawaj obiad. 

le z papieru tutkę, |licjant podbiega do brzegu i rzu- 
DOSŁOWNIE wsypcie do niej proszek i dmuch- |ca mu sznurek. W LONDYNIE 

— Jakże ci powodzi się na no- |nijcie go koniowi w pysk. — Łap pan za linę! — woła.| Pada ulewny deszcz. Przez ulicę 
wym stanowisku? Po pewnym czasie weterynarz | Ale uparty samobójca nie chce po- | idz'e Chamberlain bez parasola 

"" Doskonale! Mam pod sobą jspotyka gospodarza. słuchać. — Jakto, panie premierze, za 
pięciu ludzi. . | — No, jak tam? Pomogło? — Łap pan sznur, bo strzelam! taki deszez nie wziął pan para- 

— O, to winszuję! — Ee, gdzie tam! Koniowi nie |— woła pomysłowy policjant, soia? — pyta go znajemy lord. 


— Nie ma czego. Mieszkam na |pomogło, a mnie jeszcze zaszko- |chwytając za rewolwer. 


— A poco mi parasol? Przecie 


pierwszym piętrze, a pode mną jdziło. 
na parterze jest zakład. gdzie | — Dlaczego? iwo chwyta sznur i daje się wy- cję. 
pracuje 5 fryzjerów. — Bo koń pierwszy dmuchnął. ciągnąć. f 


Kandydat na topielca odrucho- nie jade na polityczną konferen- 


| — Może libretto? 
— Dziękuję. My nie śpiewamy, 


m ÇT. D e 0 Z zw sc ABC — NOWINY CODZIENNE a r, DD | 


Ojciec św. Pius XI na łożu śmierci. 
Na zdjęciu obok — tłum; wier- 
nych przed Bazyliką św. Piotra 


odčają ostatni hołd „ zmarlemu 
Papieżowi, 


Zwłoki Papieża Piusa XI wystawione na widok pybliczny w ka- 
plicy Sykstyńskiej. 


POD ZNAKIEM FIS 
PO ZWYCIESTWIE GEN. FRANCO 


aí 


Uciekinierzy z armii katalońskiej masowo przekraczają granicę 


Szwajcar Rominger zwyciężył 


francuską, składając broń. 


w slalomie. 


Stanisław Marusarz, chorąży drużyny polskiej. 


NOWY POLSKI OKRET PODWODNY ORZEŁ 


Na lewo — zdję- 
cie z uroczysto- 
ści wcielenia o- 
krętu podwod- 
go „Orzeł“ do 
Polskiej Floty 
Wojennej. Na 
pierwszym pla- 
nie gen. Sosn- 
kowski. Na pra- 
wo — na trasie 
biegu  sztafeto- 
wego F. I. S. 


p 


Jacek Brzezina 


„5espotyzm turecki lepszy 


ABC 
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TEW Thon LSTER""I 


Sir. P mi 


od liberalizmu angieiskiegeo" 


mówią Arabowie na konierencji londyńskiej 


Każda konferencja napotyka j działu nie weźmie, jednakże o re-| mi. Jak wplynie na stanowisko 1iczam przejrzystą mapke terenu. jInauguracje odbyły się o innej po 


na swojej drodze na mniejsze lub zygnacji jej z uczestniczenia w argumenty Arabów obecność 
konferencja , obradach nie megło być 
palestyńska jednak zdobędzie chy, Przecież Naszaszibi i jego partia,| że przyszłość. W każdym 

to jedyna deska ratunku, na któ-|sam ten fakt należy uważać 


większe przeszkody, 


ha pod tym względem rekord. : 
Już sam pomysł pop en: 
przy „okrągłym stole 
stron, wyznających 
ciwne poglądy jeżeli 
wiązanie sprawy 
rokował niebyle jakle t 
potknięcia. Podstawili mu nogę A 
rabowie, swym sprz 
mawiania maj wspólnym stole z 
żydami i odrazu Z punktu zmu- 
sili Anglików do zmiany 
Miast p powstał „kan- 


ciasty“ stół. Miast jednej, powsta- 


A A my 
dwie konferencje- Osobno 
> M bno brytyj- 


tyjsko - arabska i Oso 
sko - żydowska. 


To było potknięcie A 
Następne o mało nie 


pierwsze, 


zasadnicze. 
spowodowało jeszcze większego 
bałaganu. W ostatniej niemal 


chwili zdołano uratować konfe- 
rencję palestyńską od przekształ- 
cenia jej na cyrk w którym na 
trzech osobnych ringach popisy- 
wałyby się trzy trupy akrobaty- 


czne. 
NOLITOŚĆ 
JDELEGACJI 
ARABSKIEJ 


Jednolitość delegacji arabskiej 
była od samego początku solą w 
oku Anglików. Była grożnem me- 
mente, że świat arabski zjedno- 
czył głę wokół idei niepodległości 
Palestyny. Poczęto więc szukać w 
obozie wrogów sojuszników. Wy- 
bór padł na jedno z sześciu stron- 
nictw arabów palestyńskich, na 
t zw. Grupę obrony narodowej 
Naszaszibiego. Jedyne stronnie- 
two palesiyńskie propagujące za- 
przestanie teroru i ścisłą współ- 


pracę z Anglikami, będące w 0- 


strej opozycji do palestyńskiego 
dyktatora, Muftiego Jerozolimy. 
wydało się Anglikom  najodpo- 
wiedniejsze do rozsadzenia od 
wewnątrz jedności arabskiej. Po- 
częto więc działać. Sprawa udzia 
łu jednak w delegacji arabskiej 
grupy Naszaszibiego uzależniona 


była głównie ed zgody Muftiego. | 


Należało zgodę tę uzyskać. Orien- 
tujący się dobrze w sytuacji, ze- 
brani wówczas w Kairze delega- 
ci arabscy, nie chcąc utrudniać i 
tak zawikłanej sprawy i wiedząc, 
Je Anglicy tak czy tak postawią 
ua swoim, delegowali do Muftie- 
zo premiera Iraku generała Nuri 
Said'a, by u szarej eminencji Pa- 
lestyny wyjcdnał zgodę na udział 
delegatów Naszaszibiego. 

Zgoda została uzyskana, jed- 
nakżę przebiegły Mufti sam mia- 
nował obydwóch delegatów. Je- 
den był chory i nie mógł jechać 
do Londynu, drugi był dopier< 
od niedawna członkiem Grupy 
obrony narodowej i na udział 
jego w delegacji arabskiej nie 
„godził się Naszaszibi. 

Sprawa pozostała w impasie, 
że czas naglił, więc delegacja a- 
rabska wyjechała do Londynu, ża 
łatwienie sprawy odkładając na 
później. Tymczasem jednak An- 
glicy nie próżsowali i chcąc za 
wszelką cenę postawić na swoim. 
sprowadzili do Londynu, na wła- 
Sną rękę, samego Ragheb Beja 
Naszaszibi wraz z dwoma filarami 
grupy i rzeczoznawcą, najwięk- 
szym przeciwnikiem Muftiego, 
kuzynem Ragheb Beja, Fakri be- 
Jem Naszaszibi. 

Postanowiono wywrzeć jak 
Największy nacisk na delegatów 
arąbskich by zgodzili się wreszcie 
SĄ współpracę z Nasze 

Potkano się jednak z kategorycz 
nym gprzeciwem. Napróżno mi- 
nister MacDonald przez niemal 
36 godzin bez przerwy konfero- 
wał z delegatami arabskimi. Nie 
nie mógł wskurać. 

F czasem inauguracji kon- 
'erencjij palestyńskiej nie można 
Yło odwołać, czy przełożyć na 
Późniejszy termin. I tak już lu- 
zie poczęli się podśmiechiwać z 
tej imprezy. Uzgodniono więc, że 
grupa Naszaszibiego w samej ce- 
rementi otwarcia konfezencji u” 


a 


eciwem rog- 
:czać, jeżeli nie chce się pokpić 
| sprawy. 

taktyki. | 


rej Anglicy mogą się jeszcze u- 


trzech , trzymać w Palestynie. Przy odpo- 
skrajnie prze- | wiednim rozdmuchaniu 
chodzi o roz- | zawsze można powiedzieć, że „pe 
palestyńskiej, | wna część społeczeństwa arab- 
rudności i | skięgo w Palestynie pragnie współ | gdyż Naszaszibi, jak i inni Arabo- 


sprawy 


pracy z Wielką Brytanią“. Takie- 
go atutu nie można z rąk wypusz- 


Jednakże cała ta historia po- | 
częła przybierać niemniej niepo- 
kojącą formę i dla samych Ara- 


w 


razie 

za 
pierwsze zwycięstwo ministra 
Macdonalda. Pozyskał sojusznika 
w szeregach wrogów. Sojusznika 
wprawdzie tylko co się tyczy po- 
litycznej przyszłości 


wie niemniej stanowczo występuje 
przeciwko dalszej imigracji ży- 
dowskiej — ale ; to wiele znaczy. 

Wracając do samej konferencji, 


to na wstępie pragnąłbym by czy- | 
telnicy zorjentowali się w planie, 


operacji by sobie wyobrazili jak 


bów. Nie mieli oni złudzeń, że WYSlada „okrągły“ stół w wyda- 
ten ich wewnętrzny zatarg jest. TiU brytyjskim. W tym celu załą- | dò Arabów i osobno do żydów. 


niczym woda na młyn dla żydów, | 
ze może zostać otrąbiony przez 
trąby  jerychońskie, jako brak. 
zgody wśród Arabów na temat 
przyszłości Palestyny, podczas 
gdy żydzi w sprawie tej występu- 
ją z fenomenalną solidarnością. 
: Groziło wmówienie światu, że 
żydzi wiedzą. czego chcą, a Arabo- 
wie nie wiedzą. 

Zwołane ną 7-go lutego po obie 


; dzie pierwsze posiedzenie delega- 
| cji brytyjskiej z delegatami arab- 


akimi zostało odroczone. Konfe- 
rencje trwały bez przerwy. Mac- 
Donald nie tracił nadziel, Emir 
Al-Islam, syn królą Jemenu pod- 
ial się pośrednictwa, 
Chamberlain przyjmował osobno 
(jako rekompensatę za, nie wzię- 
cie udziału w inauguracji konfe- 
rencji) Naszaszibiego i jego gru- 
pę... Zdawało się jednak, że już 
nie nie uratuje konferencji przed 
rozpadnięciem się na trzy części. 
Zdawało się, że nolens volens, An- 
glicy będą musieli rozmawiać z 
Naszaszibim osobno. 
KOMPROMIS 
ARABSKI 
Tymczasem, 8-go wieczorem, 
podczas pierwszych obrad bry- 
tyjsko - żydowskich dr. Weizman 
przedłożył rządowi brytyjskiemu 
obszerne żądania żydowskie co do; 
Palestyny, a następnego dnia w 
południe nastąpiła nagle zgoda 
między Arabami a Naszaszibim. 
Co wpłynęło na dojście do poro | 


(zumienia? Czy obawa przed wś 


żej wspomnianym PO EE "| 
Arabów o niejednomyślność, czy 
może obawa przed pozwoleniem 
Naszaszibiamu na odbywanie roz- 
mów na własną rękę, w cztery 
oczy z delegacją brytyjską, czy 
też, może wszystko to jest dowo- 
dem chytrości Muftiego Jerozoli- 
my? 

Bo i zastanówmy się. Według | 
Jierwotnego planu Arabowie 
2ierwsi mieli przedłożyć Angli- 
zom swoje żądania w sprawie 
?%alestyny, a po nich dopiero ze 
woimi żądaniami wystąpić mieli 
ydzi (na drugi dzień więczorem). 
ządania arabskie są mniej więcej 
.nane, jednak — czyż nie wygod- 
niej byłoby żydom redagować 
„woje żądania, znając już postula- 
y arabskie? Sprawa udziału w 
bradach grupy Naszaszibiego od- 
wróciła porządek rzeczy. Zastana-, 
wiające, nieprawdaż? Bo aczkol- | 
wiek uzgodnionym zostało, że oba i 
memoranda, arabskie i żydowskie 
będą trzymane w jak najściślej- 
szej tajemnicy i opublikowane | 
dopiero wspólnie, to jednak czyż 
Arabowie nię mieli podstaw do 
słusznych obaw, iż żydzi, jeżeli 
chodzi o zdobycie informacji ma- 
ją, szczególnie w Anglii, ułatwio- 
ne zadanie? Czyż Mufti nie wolał 
sam pierwszy wiedzieć, jakie są 
konkretne życzenia żydowskie, by 
potem dopiero ze swoimi wystą- 
pić? 

Możnaby się długo na ten temat 
zastanawiać, W każdym razie o- 
siągnięto wśród Arabów kompro- 
mis. W skład delegacji arabskiej 
wszedł sam Ragheb Naszaszibi 
oraz bawiący jeszcze w Jerozoli- 
mie wiceprzewodniczący partii o- 
brony narodowej Jakub Farraj, 
prezes palestyńskiej gininy grec- 
ko - prawosławnej, a więc chrze- 
ścijanin. Sprawa ta jest niezwykle 
ważna. gdyż pozostali delegaci 
arabscy są wszyscy muzułmana- 


Palestyny, 


:Dla charakterystyki samej Sali 


mowy.|ich gronie Naszaszibiego — poka- Portretowej. w której toczą się na 


„rady, możnaby jeszcze dodac. iż 
'między innymi obrazami 
cymi jej ściane wisi portret 
przedsiawiajacy rewię wojskowa 
w Madrycie przed królem Alfon- 
sem XII i. wówczas jeszcze księ- 
ciem Walii. Edwardem VII w 


1877 r. Obraz namalowany był 
przez hiszpańskiego malarza 
Franco! Aktualne. niepraw- 
„daż? 


ODDZIELNE ŁAWKI 
DLA ZYDÓW 

| Jak było ustalone, premier 

| Chamberlain przemawiał osobno 


] 


KOKS GAZI 


dla przemysłu i rzemiosła 


oraz SPECJAL*Y GATUNEK 
KOKSU „KOSTKA DLE 


PO ZNIŻO 


UŻYTKU DOMƏWEGO 


NEJ CENIE 


do nabycia 


w GAZOWNI MIEJSKI 


hurt. i detaliczna: ul. Królewska 


KONFERENCJA OKRĄGŁEGO STOŁU 


0 udostepn'enie 


j 


premier | Sprzedaż detaliczna: Fabryka Gazu, ul. Dworska 25, tel. 533-09 
. pokój Nr. 8, tel. 694-51 


sy 
"n 


tanich kredytów ; 


dla średnich i drobnych warszialów 


Ze względu na wielkie znaczenie 
udostępnienia taniego kredytu śre- 
dnim i drobnym warsztatom, zaro- 
wno na potrzeby obrotów na ryn- 
ku wewnętrznym, jak i na cele 
eskportowe, Izba Przem. - Handl. w 
Warszawie, wespół z Radą Handlu 
Zagr. uruchomiła w swym biurze 
ośrodek informacyjny, który pod- 
jął szczegółowe badania i przystę- 
puje do zorganizowania 
akcji tych spraw, mającej na celu 
zarówno zbieranie dokładnych wia 
demeści o istniejących potrzebach 
kredytowych, jak i możności. wy“ 
korzystania właściwych źródeł kre- 
dytodawczych. 


ı (Wiejska 10 I piętro) we wtorki, 
środy i czwartki w godz. 13 — 15. 


za duszę Ś. 


| W sobotę w Warszawie o godz. 
10 rano w archikatedrze św. Jana 
odprawione zostało uroczyste na- 
jbożeństwo żałobne za duszę ojca 
|świętego Piusa 11-go. 


planowej ! 


| Byłoby pożądanym, ażeby zain- Po środku świątyni ustawiono 


zdobia- | 


l rze dnia, w innych częściach pała- 
uu św. Jakuba. Również i normalne 
[obrady toczyć sie bedą w zupełnie 
linnych porach i gdy edna strona 
bedzie na „sesji“ delegatami 
|brytyjskimi. druga bedzie czekać 
W swych pokojach, gotowa na PR 
rozumiewanie się Z Anglikami. 
Wszystko jest tak przygotowane. 
by Arabowie nigdy z żydami nie 
spotkali się. Nawet wejścia na sa- 
lẹ obrad posiadają z dwóch prze- 
ciwnych stron. Coby się jednak 
stało, gdyby Jemail Husselni. ku- 
zyn Muftiego spotkał się Z dr. 
Weizmannem, współtwórcą dekia 
racji Balfoura? Chciałbym tam 
być wtedy z aparatem fotograficz 
nym! 


Przemówienia inauguracyjne 
do żydów i Arabów nie różniły się 
wiele. Tyle, że mówiąc do Arabów 


premier główny nacisk położył 


na słowo „pokój“. na potrzebie us- i 


pokojenia w Palestynie. zaś Wo- 
bec żydów podkreślił (czego oczy 
wiście nie zrobił wobec Arabów). 
że Wielka Brytania przystępuje 
do obrad związana swojemi zobo- 
wiązaniami mandatowymi w Pa- 
lestynie. zobowiązaniami c 
innych członków Ligi Narodów i 
wobec Stanów Zjednoczonych. Za 
io o pokoju w Palestynie długo i 
szeroko rozwodził się dr. Weiz- 
mann odpowiadając premierowi. 
Z powołania się premiera na zo 
bowiązania mandatowe i wobec 
Stanów Zjednoczonych, należy 
przypuszczać, że mała jest nadzie 
ja, by Arabowie uzyskali dla Pa- 
|lestyny niepodiegłość. Najwyżej 
może być brana pod uwagę jakaś 
|modvfikacja mandatu. coś podob- 
|nego do tego jak Francja uczyniła 
(w Syrii, podpisując traktat (w 
1936 r.). iż po trzech latach man- 
|dat zostanie zniesiony, którego to 
itraktatu jednak parlament fran- 
cuski w żadeh sposób nie chce ra- 
tyfikować! W ten sposób też moż- 
na bujać Arabów, tylko pytanie 


/ ganizm nasz. naraźany na 
wyniszczenie z braku soli 
mizeralnych w pokarmoch, 
domaga się tych soli stale 
I uporczywie wocowa 
sal musujaca MINERO- 
GEN F. F. tworzy rezerwę 
alkaliczną i uzupełnia braki 
wadliwego odżywiania. 
Apteka Mazawiecka, 
Warszawa, Mazawiecka 10 


Ez — IEEE RZE ZA E E 
k | 
Uroczysta msza w katedrze św. Jana 


p. Piusa XI 


| Na nabożeństwie obecni byli 
jpan Prezydent ` Rzeczypospolitej. 
'pan marszałek Polski 
'Rydz, p. wicepremier Kwiatkow- 
ski. zastępujący nieobecnego w 
iWarszawie p. premiera. marszał- 


teresowani tymi sprawami nawią- katafalk z trumną, przybraną in- kowie izb ustawodawczych. kor- 


zali z nowoutworzonym ośrodkiem 
informacyjnym kontakt bezpośred- 
ni. zgłaszając się do biura Izby 


sygniami papieskimi, wokół i nad 
trumną gorzały świece. 


pus dyplomatyczny. rząd. genera- 
Ilicja. posłowie i senatorowie. 


| Nawẹ główną świątyni wypeł- 


nili szczelnie liczni przedstawicie- 


Szlachetna inicjatywa Dyrekcji Kino -Teatru 


„Ho liy 


Wspaniały, pełen artystycznych 
wrażeń film historyczny, osnuty na 
tłe „100 dni Napoleona" wzbudził 
dzięki swoim walorom artystycznym 
i moralnvm zainteresowanie ster pe- 
dagogicznych, 

Dyrekcja Kino-Teatru „HOLLY- 
WOOD”, w którym odbyła się nieda- 
wno premiera wspomnianego filmu, 
wyszłą na spotkanie staraniom kół 
szkolnych, organizujące parę poran- 
ków filmowych dla młodzieży szkół 
średnich, zdobywajacej dzieki temu 
możność uświadomienia sobie w spo- 
sób plastyczny potężnego fragmentu 
dziejów Francji i jej Wiclkiego Cesa- 


rzą, 
Przed oczyma młodocianych widzów 


w ood“ 


i słuchączy przewina się przepiękne 
epizody, wyrwane żywcem z trzymie- 
sięcznego dramatu Korsvkanina, a 
kulturze ogólnej naszej młodzieży 
przybedzie jeden więce! nabytek, któ- 
ry pozostawi niezai:rte wrażenie tego 
wszystkiego, czego nudnv podręcznik 
nie dostarczy. 


Dla mformaeji zaznaczamy, że po- 
ranek filmu „100 dn: Napoleona” od- 
będzie się dziś, w niedzielę, dnia 19 
bm., o godz, 12-ej w poł, Film udo- 
Stępniony jest dla młodzieży od 
lat. 14-tu 


Dyrekcja Kinoteatru „Hollywood 
— ul Hożą 29 zaprasza młodzież | 
wychowawców. LJ 


le organizacyj. związków i stowa- 
,rzyszeń społecznych oraz. tłumy 
; wiernych. 


Uroczysta mszę żałobną cele- 
brował J. E. ksiądz biskup nun- 
cjusz apostolski Cortesi w otocze- 
niu licznego duchowieństwa. Po 
nabożeństwie ks. biskup Szlagow- 
ski wygłosił kazanie. poświecone 
zmarłemu papieżowi Piusowi 11, 
pcdkreślając jego ojcowski stosu- 
nek do narodu polskiego.. 


Po nabożeństwie i kazaniu J. E. 
ksiądz biskup nuncjusz apostol- 
SK]! Cortesi w asyście duchowien- 
„stwa udprawił uroczyste ..Ca- 
strum doloris“ przy katafalku. 


cl 


wobec : 


Śmigły- i 


czy w tym wypadku będą na tyle 
naiwni. 
Pierwsze posiedzenie 


BRIDGE 


czekolada 


nadziewana trzema 


pikantnymi 
E 
a 


kremami 
l brytyjskiej i żydowskiej wypełnio 


ne było dwugodzinnym memoran 


dum dr. Weizmanna. wyluszczają- 
cym żądania żydowskie. 

Na pierwszym posiedzeniu de- 
ilegacji brytyjskiej i arabskiej, żą- 
'dania arabskie przedlożyi Jemail 
Husseini. Mówił 20 minut! Cha- 
rakterystyczne porównanie. Dwie 
' godziny jęczał przedstawiciel sy- 
jonu, dwadziescia minut, krotko i 
wezlowato przedstawiał żądania 
'przedstawicici Arabów. Bo też 
bomby i strajki palestyńskie wię- 
|eej mówią niż najdłuższe tyrady 
'mędrców syjonu. Za Arabami 
| przemawiają fakty nie do zbicia, 
za żydami — o tym trzeba dopiero 
"dwie godziny mowić by przekonać 
„lub nie Anglikow. 


delegacji 


Jak było do przewidzenia, żąda- 
nia żydowskie pozostały ośsnute 
mgłą iajemniey, podczas gdy arab 
| skie już na drugi dzień znane były 
Gydłoówi, I jak lu oprzec się wra- 
iżeniu, że jednak ta cala historia 
`z. Naszaszibim and Co. nie była 
inspirowaną przez Muftiego? 


ŻADANIA ARABSKIE 

Niepodległość Palestyny, odstę- 
pienie od deklaracji Balfoura. ska 
sowanie mandatu, imigracji ży- 
dowskiej i sprzedaży ziemi Żydom 
— oto znane już stanowisko dele- 
gacji arabskiej, Nazwanie przez 
Jemaila Husseini mandatu 
„smomutnym pogwalceniem“ przy 
rzeczeń danych Arabom w czasie 
wojny oraz uznanych przez Lige 
Narodów praw do politycznej nie 
zależności Arabów, też nie jest 
nowiną dla tych, którzy znają hi- 
storię zdobycia mandatu palestyń- 
skiego przez Wielką Brytanię. Cie 
kawszym już było stwierdzenie, że 
Administracja brytyjska w Pale- 
stynie, to „absslutna dyktatura“, 
która pozbawiła Arabów elemen- 
taraych praw samorządu, jakie 
| posiadali nawet pod panowaniem 
tureckim. To równa się już nie- 
ma! policzkowi. Bo jakze to, de- 
spofyzm turecki lepszy od libera- 
inu demokratyzmu brytyjskie- 
go? 

I 


wreszcie  Jemaii Husseini 
stwierdził, że aczkolwiek problem 
żydowski istnieje ı należy go roz- 
wiązać, to jednak Arabowie sta- 
howczo protestują. by rozwiązanie 
to nastąpiło pod postacią wpako» 
wanie Żydów do Palestyny. I tak 
|już rozrośli się w tym kraju z % 
procent ludności w 1919 do 28 
proc, w 1938, i tak stosunek posia 
danej ziemi stwarza sytuację, że 
Arabowie nie moga sobie zapew- 
nić nawet najpodlejszej egzysten- 
cj: na roli. A fakt. że całe wsie 
arabskie zostaly zagarnięte przez 
l Żydów. że panoszą się w mecze- 
tach i na cmentarzach muzułmań» 
skich. że nazwy arabskie zastąpio 
no hebrajskimi — jest chyba wy- 
starczającym dowodem nie szano 
wania praw nie tylko politycz- 
lnych, ale i religijnych autochio- 
| nicznej ludności arabskiej. 

To musi się skończyć. Tego ża- 
da świat arabski! 

Takie byiy główne wytyczne 
mowy przedstawiciela Arabów. 
Czekajmy teraz. co odpowie Ara- 
'bom i żydom rząd brytyjski. cze- 
kajmy na opublikowanie memo- 
randum żydowskiego — a wtedy, 
będzie można powiedzieć, czym 
się skończy konferencja palestyń- 
ska. Fiaskiem. czy też zwycię- 
stwem jednej z trzech stren. 


czyca. Gorsza niż wszelkie kataklizmy | razu. Bo teraz do teatru za żadne 
dziejowe, najbardziej zrównoważone | skarby nie pójdę. Jak człowiek raz 
wym punkcie. Rozbije ogniska rodzin- | koło mnie siedzą. A państwo myślicie, 
ne, spowoduje gwałtowny run na ka- |że to na „Maskarade* w tych fra- 
kwi. Wtedy by się ludziom odech- c > 

ciało urządzać Fisów. Bo ta choroba | byłem namiętnym palaczem. Z jed- 


nopolu Tytoniowego. Bo dotychczas 


Taka historia to gorsza niż LE teatr. Właściwie do ostatniego 
ma akcję dyplomatyczną na martejSnym oczom nie wierzę. Same fraki 
lepiej przymusowym skokiem z Kro- | ny. Tak samo zresztą jak i dla Mo- 
to. A jedzie Pani na Fis. Albo — ach | Pierosy, jak niemowlę smokczę. Jak 

rzędu, 
cie wieku, gorsze niż harakiri, dżu- i stawili z fis-jonomią wbitą w fis-har- 


mm Sír., 
społeczeństwo potrafi przewrócić do wpadnie, to się na przyszłość pilnuje. 
góry nogami (o ile społeczeństwo ja- | Chciałem iść na „Maskaradę* do Pol- 
ko takie ma nogi). Przerwie normal- | skiego, parę tygodni temu. Kupiłem 
sy oszczędnościowe i banki wkłado- | kach przyszli? Akurat! Pokaz Fisu był 
we. To w ogóle powinno być zakaza- | tego dnia, a nie Maskarada. Tylko, że 
ne ustawowo. Karane grzywną i bez-|ja nie zwróciłem uwagi na afisz. Od 
to właśnie Fis. Ostatnio ludzie cał- | nej „Mewy“ cztery sztuki „własnej 
kiem sfisiowali. Zbiorowe szaleństwo, | roboty“ fabrykowałem. A teraz co? 
Epidemia, O niczym innym się nie | Papierosa do ust nie biorę. Zlekce- 
mój Boże taki porządny człowiek i| Monopol Fis popiera, to ja go nie po- 
dostał Fisia. Fis to jest życie i t. d.|prę. ! zobaczymy, kto na tym straci... 
it d. Ja, czy on. 

Ja już tego wszystkiego nie mo- Ale właściwa tragedia miała miej- 
gę słuchać, Rozbiję łeb każdemu, kto | sce na ostatnim koncercie symfonicz- 
przy mnie wspomni o Fisie. Zastrzelę, | nym. Uwielbiam Chopina. A to był 
otruję, uduszę własnymi rękami. koncert chopinowski. Poszedłem, Mu- 

Bo wszystko dobre ale w miarę. [| siałem pójść. Nie mogłem wytrzy- 
ja kiedyś lubiłem narty. I ja rok —| mać. Kupiłem bilet do pierwszego 
rocznie Boże Narodzenie spędzam w To była uczta artystyczna. 
Zakopanem. A jakże. I szusowałem z | Orkiestra grała... koncertowo, Dyry- 
Kasprowego (mam jeszcze te spod- gent dostał niemilknące brawa, Od 
nie, na których zjeżdżałem). Ba! Na- | wszystkich, Tylko nie ode mnie. Ja 
wet skakałem z Krokwi (biedna sko- | bym mu bił brawo. Ja bym go w pu- 
cznia). I to w sumie zrobiło mnie naj- | zon nabił, gdybym .tylko mógł. ży- 
zaciętszym wrogiem narciarstwa, Bo |czyłem mu żeby.. A, co tam dużo 
ja jestem pechowcem: każdy przywo- | gadać, To jedno wystarczy... on miał 
zi z nart miłe wspomnienia, a ja co? | w klapie znaczek Fisu. Szaleniec! Mi- 
— Odbite nerki, 14 guzów, złamane | mo wszystko machał pałką wspaniale. 
deski i pękniętą kość promieniową. | Ale, jak zagrał nad program mazu- 

I przy tym wszystkim mam być je- | rek fis-mol Chopina, nie wytrzyma- 
szcze entuzjastą narciarstwa. Wy- |lem, Skoczyłem na estradę i dałem 
kluczone. A to co ja przeżylem to. | OYBAŁOW fangę w nos.. Co było 
szczeniak. Te zjazdy, te wiraże,słało- | dalej, szkoda mówić. Cała orkiestra 
my, haugi, zubki, te chrystianie rwa- | symfoniczna tłukła swe instrumenty 
ne, narwane, szarpane, a w ogóle i-|na mojej głowie, Najbardziej wyra- 
diotyczne, te wszystkie  Kasprowe | finowanie dokuczały mi „pierwsze 
Wierchy, Gęsie Szyje, Gąsiennicowe | skrzypce”, cierpiące na fistułę. Po 
ma i inna cholera. A ja chcę jeszcze monię. Miałem odbite płuca, pęknię- 
żyć. Ja mam obowiązki! Mam dlug do | t+ 30rtę, oberwany żołądek i głębo- 
spłacania. Mam... zresztą wszystko | "ie przeświadczenie, że osiągnąłem 
jedno co mam. Najważniejsze, że Fis, Pełną satysfakcję. A wszystko to 
mam w pogardzie. I to w jakiej pogar | Przez Fis... 
dzie. | zwalczam Fis jak tylko mogę.j A później pisali o-mnie w gazecie. 
Zrywam wszystkie- afisze propagan-| 5 jakże. Na całe dwie szpalty. I w 
dowe. na dworcu Głównym i noszę w  >Zpitalu też leżałem. Miałem tempe- 
sercu straszny zamiar: chcę wybić | vaturę 48 i pół stopnia. Dziś już je- 
szybę w... Orbisie, istem przytomny. Nagła poprawa. 

Tyłko, że dotychczas Fis jest ode | Mogę nawet pisać. Strasznie się cie- 
mnie silniejszy i zalewa mi sadła zaj Szyłem. Tylko, że nie długo, bo rano 
skórę na każdym kroku. Mało tego,' przyszedł doktór, Pomacał, poklepał, 
że wszyscy znajomi tylko o tej Fan-| jak to doktór. No — mówi — dobrze 
tastycznej Imprezie Sportowej mó-iz panem, będzie pan mógł już nie- 
wią. Ostatecznie jak ich to interesu- | długo wstać, I musi pan koniecznie 
je niech sobie mówią. Ja mogę z ni-; wyjechać. Koniecznie — powtórzył — 
mi zerwać stosunki towarzyskie. | Najlepiei do... bo ja wiem... do Za- 
Wszystko jestem gotów poświęcić i kopanego. Jęknąłem. Co się panu sta- 
dla mego spokoju wewnętrznego.:** — przeraził się doktór. przecież 

Ale Fis nie tylko moich przyjaciół | to nie strasznego. Trafi pan akurat 
otumanił. Dotarł do każdej dziedziny | "* Fis. Dalej nie wiedziałem, co się 
naszego życia społecznego i politycz- | e mną dzieje. Umarłem nagle. Na 
nego. Ministrowie biorą urłopy i jadą | anewryzm serca. 
do Zakopanego. Naturalnie na Fis. Grono  pogrążonych w żałobie 
Teatry będą zamknięte, bo aktorzy przyjaciół zawiadamiam, że pogrzeb 
chcą się sfotografować z Marusarzem, | mój odbył się w tajemnicy, i że duch 
Ruwdem i Allois. A ja tak bardzo iu- mój krąży... pod: Krokwią. ZIC 


Fi ta historia 
ny bieg spraw urzędowych i zatrzy bilet —- parter 6 rząd. No i co! Wła- 
względnym aresztem. Albo nie, naj- tej chwili jestem dla teatrów straco- 
mówi jak o Fisie. Fis to, a Fis tam- | ważyłem nikotynę. Wedlowskie pa- 
Hale — toć to samobójstwo w kwie- | dwóch godzinach dali mi spokój i zo- 


Nowootworzony sklep fabr. f-my Polski 


poleca dla Panów w najwyższym gatunku i po najniższej cenie z własnych wytwórni BIELIZNĘ z zefirów, popelin kraj. i zagr. — PIŻAMY — 


emet GĄSZCZYŃSKI i CHWIRUT 


ABC — NOWINY CODZIENNE Nr. 
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Rys. J. Zebrowski 


e ZE Z Z 


Goście zagraniczni zjeżdżają... 


Bardzo szybko cudzoziemcy zašli matyzowali się — czując 
u siebie w voma... 


'ę, jak 
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Wszędzie słyszy się obcy język... 


HRZESCIJANSK 


CH 


Goście mają znaczną przewagę nad gospodarzami. 


AL. JEROZOLIMSKIE 34 (kaszzatkowskiej 


BONŻURKI — SZLAFROKI — oraz wszystkie artykuły mody męskiej. Honorujemy bony i czeki, 


Lampy i żyrandole 


Wielki wybór © Najnowsze modele 


HUGON FRIED 


stylowe | nowoczesne, stołowe, sypilal- 


MEBLE 
LD nie, gabinety oraz sztuki pojedyncze 


WYTWORNE MEBLE TAPICERSKIE 


„ARA CIĘŻKO WSKI Pe 16. 


1 piętro 
tel. 289.96 
WYRÓB WŁASNY WARUNKI DOGODNE 


Wytwórnia PALT, KOSTIUMÓW, SUKIEN|Magazyn obuwia 


poveca ostatnie modeie 1939 


Józef SKWARA e WIELKĄ 2 
A!!! JEDNAK ..... CORDA 


LM 
są najlepsze na rynku. Wytwórnia i sprzedaż TAMKA 36, tel, 6-63-48. 


© Ceny przystępne 


MONIUSZKI 4 
rafje | 


F 0 T 0: legitymacyjne | 


EL-CHA-FILMU, BRACKA 17, 
są najpiękniejsze | 


TRZY SZTUKI — 2 złote. 


] LA LJ LJ | 
oanny Łuczyńskiej 
Poleca: obuwie męskie, damskie i: 
dziecinne, specjalny dział PANTOFLI ` 
rannych. Ostatnie modele į fasony na 
sezon wiosenny. 
DOBRE — TANIE — ELEGANCKIE 
Warszawa, BRACKA 17, 
Sosnowiec, WARSZAWSKA 10 


ih sk Maai BB. 
Bto wysus7onie. z 5 f ż : 
kyaw i | Ponieważ cudzoziemcom podoba się 
z nich urządza się tu na stałe. 


bardzo Palska wielu 


(zy młodzi 


ABC — 


—u wrócą do pracy? ” 


Upośledzenie pracowników umysłowych 


W. dyskusji sejmowej nad bu- 
dżetem Min. Opieki Społecznej 
przemawiało trzydziestu kilku po- 
słów. Daremnie p. marsz. Makow- 
ski apelował, azeby częściowo 
skreślali się z listy mówców. Za- 
stosował się do tego jeden jedyny 
dr. Krawczyński, który jako wie- 
loletni parlamentarzysta, obezna” 
ny z poruszanymi zagadnieniami 
mógłby dorzucić do dyskusji na- 
prawdę cenne uwagi. Wobec tego 
skrócono czas przemówień do 15 
ninut, co wywołało niezadowole- 
aie. Jeden z posłów żalił się, że ma 
ieszcze wiele do powiedzenia, tu 
odbierają mu głos. 

Pos. Zyborski: Niech 
sisze arykuł, to przeczytamy. 


pan na- 


Upośledzenie pracowników umysłowych 
nie objętych układem zbiorowym 


poruszył | «c dokonane tylko 2 razy do ro- 


temat ) 
stwierdzając, 
likwidacji zatar 


Interesujący 
pos. Orlański, 
ustawedawstwo 0 
zów w pracy nie jest stosowane do 
pracowników umysłoych, którzy 
nogą się poszczycić zaledwie kil- 
zu procentami zawartych ukła- 
łów pracy. Konieczny” jest wpro 
wadzenis przymusu zawierania 


układów pracy Z pracownikam! 
iedzenie umo 


prywatnymi. wypowi 

wy z pracownikiem umysłowym 
winno być dokonywane co najwy- 
żej 4 razy do roku trzy miesiące 
naprzód i tylko na koniec kwar- 
taju kalera izowego, po 10 la- 
tach służby wypowiedzenie moze 


ze | 


21 posłów na sali 


Mówili przeważnie przed pu- 
stym. ławkami. W pewnym mo- 
mencie było na sali zaledwie 21 


posłów. Minister Opieki Spolecz- 
nej p. Kościałkowski opuścił fotel 
ministerialny i usiadł na ławach 
poselskich. Ta delikatna manife- 
stacja poskutkowała narazie. Stan 
liczebny powiększył się na krótko 
zresztą do 37 posłów. 


Mówiono o emigracji sezono- 
wej, o opiece nad matką i dziec- 
kiem, o bezrobotnych, Funduszu 
Pracy, o lecznictwie na wsi, rze- 
miośle, inspekcjach pracy. 


na koniec półrocza. Pracodaw- 
ca powinien na piśmie umotywo- 
wać zwolnienie pracownika, przy 
czym winna być wypłacona odpra 
wa za każdy rok. 

Fos. Orlański miałby możność 
swoszenia wniosku ustawodaw- 
«zego regulującego zagadnienie w 
nyśl powyższych zasad. Niestety, 
'Pkoś na to się nie zanosi. 

W zakończeniu przemawiał spra 
wczdawca pos. Żyborski. Odpie- 
rając zarzuty Ukraińców wspom- 
niał, że dobra metropolity Szep- 
tyckiego nie dały ani jednego 
grosza na pomoce zimową. 


żydowscy obrońcy robotników 
najgorszym: wyzyskiwaczami 


Głosy: Skandal! 

W odpowiedzi na zarzuty po- 
słów żydowskich odświadcza re- 
ferent, że żydzi korzystają na ró- 
wni ze wszystkimi innymi obywa- 


KOSTI 


LICZNE NAGRODY 


początek godz. 21 
ORKIESTRY BRODZIŃSKICH I KRANASA 


.- KOSTIUMOWY | 


PONIEDZIAŁEK 


20 LUTY 


Krak. Przed. 66 


telami ze świadczeń Opieki Spo- 
lecznej. 

Charakterystyczna jest taktyka 
żydów na odcinku pracy. Żydzi 
jako zwolennicy idei socjalistycz- 


YKÓW 


Wstęp. zł. 5.50. 6.50 


uwagę na warunki pracy w zakła- 
dach żydowskich, przede wszyst- 
kim zaś przestrzegali konieczności 
regularnego wyplacania zarob- 
ków. 


nych podają się za obrońców praw 
robotniczych, lecz w rzeczywisto- 
ści w zakładach swych robotników 
wyzyskują. Z tego względu pos. 
Żyborski domaga się, aby inspek- 
torzy pracy zwrócili szczególną 


Czy młodzi emervci 
bedą powołani do służby? 


W zakończeniu posiedzenia omó 
wiono budżet emerytur i zaopa- 
trzeń. Wysunięto postulaty, mają- nież, że przy odpowiedniej rewizji 
ce na celu poprawę bytu emery- | ustawy emerytalnej, możnaby 
tów. Są one nast.: powełanie z po- | oszczędzić przynajmniej 50 milio- 
wrotem de czynnej służby wszyst | nów. 
kich emerytów, którzy nie ukoń-| Następne posiedzenie Sejmu 
czyli 55 lat życia, przyznanie opie- odbędzie się w poniedziałek. Na 
ki lekarskiej emerytom i ich ro- porządku dziennym jest budżet 
dzin, ulg w opłatach szkolnych, |! Min. Oświaty. 


wypjacanie zaopatrzeń za pośred- 
nictwem P. K. O. Wskazano rów- 


Nic sie mie robi u śÓry 


Aby unarodowić handei 


Ukryte monopole w rękach żydów 


W Senackiej Komisji budżeto- 
wej rozpatrywano w piątek bu- 
dżet Min . Przemysłu i Handlu. 

CHRONICZNY BRAK 
RÓWNOWAGI 

Sprawozdawca sen. Kobylański 
przypomniał, że w Polsce sformu- 
łowaną została przed paru laty 
zasada, iż musimy dążyć do prze- 
kształcenia się z państwa rolni- 
czego w państwo przemysłowe. 
Utrzymanie stanu, w którym ist- 
nieją dwie nierówne gosodarki — 
rolnicza, obejmująca -1 proc. lud. 
ności i nieporównanie mniejszą 
przemysłowa, prowadzi do chro. 
nicznego braku równowagi mię- 
dzy produkcją przemysłową, a 
rolniczą. Dopiero uprzemysłowie- f Naa 
nie Polski pozwoli na intensyfika- ká a przedpołudniem wystar: 
cje kultury rolnej i stworzy realne | towało 26 samolotów, biorących udział 


warunki do finansowania reformy) w raidzie į samolot RWD 13 z War- 
rolnej. i | 50W, z załogą 3 ludzi. Po ona 
acz E- .__._ |waniu z ina okazało Si że lo 

W  obechej chwili realizacja | jest nik ożliwy* „skdtek niezwykle 
postulatu uprzemysłowienia jest | gęstej mgły. Trzy samoloty wróciły 
prowadzona przez państwo, ale ka shi 2% SK 11 u B 
dalszy rozwój zagadnienia, leży na lotnisko Świdnik pod Lublinem, z 
przede wszystkim w aktywności tajpogtalzchAR ladowalo po drodze, 


3 O sąmołotach tych na razie nic ma 
odpowiednich sfer gospodarki pry | bliższych wiadomości. 
watnej. 

Omawiając działalność Min. 
Przem. i Handlu zaznacza sen. 
Kobylański, że szkoły zawodowe, 
podlegające czy temu Minister- 
stwu, czy też Min. Oświaty, nie 
rozwijają się ducha przedsiębior- 
czości. Należałoby przeszczepić na 


fikacjach w C. O. P.'ie. Poruszono 
również zagadnienie chałupnic- 
twa, które uależy wyzwolić z pęt 
wyzysku żydów. Wyrażono na- 


LUBLIN, 15. 2. W związku z za- 
wodami lotniczymi w Lublinie dowia- 
dujemy się następujacych szczegółów 
nieudanej próby rozpoczęcia zawodów 


wypadku samolotu przejeżdżał torem 
kolejowym pociag zdążający do Łu- 
blina. Kierownik pociągu Aleksander 
Jagodziński zatrzymał pociąg i kole- 
jarze pospieszyli z pomocą, 

Spod gruzów somolotu wydobyto 3 


NOVINY CODZIENNE S 


Katastrofa lotnicza 2 


Nieudany lot 27 aparatów do Białej Podlaskiej 
zamiast rozpoczęcia zawodów lotniczych 


Budżet miejski na 1939-40 r. 


gront Polski urządzenia, które w 
innych krajach dały doskonałe 
wyniki w sensie rozwijania tęży- 


lotników, z których jeden jest ciężko 
ranny, dwóch zaś lżej. Rannych prze 
wieziońo do Lublina, gdzie umiesz- 
czono ich w szpitalu. 


uchwali już nowa Rada Miejska 


Preliminarz budżetu miejskiego | dzone wybory nowej Rady Miej- 
na rok 1939/40 został opracowany, skiej, nie był opiniowany przez 
przez Zarząd Miejski — jak i w,tymczasową Radę, lecz wniesiony 


łatach poprzednich — już w koń- 
cu października r. ub. Prelimi- 
narz ten, z uwagi na przeprowa- 


' i E naaid 
17.00 Dziennik. 7.15 „FIS“ ukończony. 7.20 


NIEDZIELA, DN. 19.11.1939 r. 


715 Pieśń „Ave Maria". 7,20 Muzyka 
poranna. 8.00 Dziennik, 8.15 „Dziś w Za- 
konanem". 8,20 Audycja dla Wsi. 9.15 Kon 
cert muzyki operowej. 10.15 Transmisja 
nabożeństwa z Katedry w Poznarnu. 11.47 
Skoki narciarskie. 11.57 Sygnał czasu í 
nejnał. 13.03 Poranek symfoniczny. 13.00 
Wyjątki z Pism Józefa Piłsudskiego. 13.05 
Przegląd kulturalny. 13,15 Muzyka obia- 
dowa. Transmisja z Zakopanego. 14.40 Au 
dycja dla dzieci. 15.00 Audycja_dla WEL 
3. Transm. z Łodzi i muzyka. 16.50 Trars- 
misja z Zakopanego. 17.30 Podwieczorek 
przy mikrofonie. 18,25 Chwila Biura Stu- 
diów. 18.30 „Pies Mone”. 19.50 Recital 


i 


a O O O O 


zostanie do uchwalenia Radzie, 
wybranej w dniu 18 grudnia ub. r. 


Muzyka (płyty). 8.00 Audycja dla Sikora 
11.00 Audycja dia szkół. 11.25 Piosenki o 
szczęściu (plyty). | 

1157 Svena czasu | hejnał. 12.03 Audy~ | 
cja południowa, 13.00 Audycja dla kūp- 
ców i rzemieślników. 13.30 „Franciszek 
Liszt“. 1500 Audycja dla midodzieży. 15.30 
Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik. 16.08 
Wiadomości gospodarcze. 16.20 Kronika 
naukowa. 16.35 Fragmenty z oper Ryszar- 
da Straussa. 17.20 Pogadanka. 17.30 Poga- 
danka. 17.40 Muzyka taneczna. 18.00 Audy 
cja dla wsi. 18.30 Muzyka taneczną. 18.00 , 
„Bilans „FiSu“ — pogadanka. 19.10 Au-' 
dvcja żołnierska. 19.40 Koncert rozry wko- i 


wy (z Katowic). 20.35 Dziennik. Wiadomo : 
ści meteorologiczne. „FIS“: Wiadomości 


śpiewaczy. 20.15 Audycje informacyjne 
= Muzyka taneczna. 21.65 Wesoła Sy- sportowe. 21.00 Koncert symfoniczny. 
crna. 23,00 Dzien | 22.00 Nowości poetyckie. 22.55 Przegląd 


Tena, 22.35 Huvyki tane 
nik wieżowy, 33.03 Ostatnie władorności 


sportowe. 23.05 Wiadomości z Polski w Ję- 
zyku lelskim 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
12.03 Poranek symfoniczny. 
12.30 Podwieczorek przy mikrofonie. 
19.50 Recital śpiewaczy Bahrii Nuri- 
Hadzić. 


WARSZAWA II 


prasy. 23,00 Dziennik. 23.03 Ostatnie wiado 
z Polski w języku 
skim i niemieckim. $ 
mea n EEE PCE Cc 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 


| 13.30 „Franciszek Liszt". 
16.35 Fragm. apet Ryszarda Straussa. 
21.00 Koncert symfoniczny. 


14,30 „Zapusty w pieśni”. 14.55 Koncert WARSZAWA IIL 
(maularny (pryty). 16.00 Muzyka tanec | 1400 Muzyka obiadowa. 14.50 Wesołe! 
RZ): 21.05 Koncert m A A melodie i pioseńki (płyty). 1557 Jan, 
28.08 ). 22.05 Muzyka angielska Brahms. 16.40 Wiadomości sportowe. 16.45 , 
Muzyka taneczna (płyty). | Parę informacji. 16.50 Kącik solistów. 
POLSKIE STACJE KRÓTKOFALOWE |1710 Pogadanka. 17.25 Życie kulturalne, 


cie -00 Dziennik. 20.15 Co słychać w spor- 

204rP9lSkim. 2020 Orkiestra Różewicza. 
-7 Pogadanka dia młodzieży. 

POLSKIE STACJE KRÓTKOFALOWE 


Muzyka popularna. 0.25 Kronika 


121.05 Muzyka (płyty). 21.10 Odczyt. 


stolicy. 17.46 Koncert popularny (płyty) 
21.30 


Muzyka taneczna (płyty). 22.25 Muzyka 
taneczna z „Cafe-Ciub'. 25,15 Muzyka pol 
ska. 

POLSKIE STACJE KRÓTKOFALOWE 


| 


dów á 

ai ekowa, 0. k w języku pol- 

kim | eeik 100 Sport. 105 Audy- 20.00 Dziennik. 20.15 Gra Kapela Ludo- 
Sja muzyezna. 1.40 Audycja dla młodzie- 20.40 Pogadanka. 

Y. 200 Gawęda ze słuchaczami w Je- POLSKIE STACJE KRÓTKOFALOWE 


LIKU angielskim. 2.1.0 Weseli harmoniści 
grają, 


PONIEDZIAŁEK, 20. IL. 


0.05 Śpiewa Chór Międzyszkolny. 0.25 
Milarnet. 0.45 Dziennik w jężyku polskim 


,1 angielskim. 1.00 Polska Kapela Ludowa. 


03 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” | 


4.35 


Gimnastyka. 650 Muzyka 


2.00 .,Nasze tańce". 2.10 Zatańczmy oher- 


tpłyty).i ks. 2.30 Śpiewają Siosirv Burskie. 


Nazwiska ofiar katastrofy samolo- 
towej brzmia: inż. Stronczyński z War 
szawy — ciężko ranny, Jan Jelec z 


zny fizycznej i moralnej, jak np. 
Kraft durch Freude w Niemczech, 
czy Dopo lavore we Włoszech. 


KAPITAŁ ZAGRANICZNY 
ZYDOWSKI 


Podkreśla dałej, że w przemy” 
śle poważną rolę odgrywa kapitał 
zagraniczny. Na drugim miejscu 
stoi kapitał żydowski, stanowiący 
znaczną większość w handlu hur- 
towym i detalicznym, w rzemio- 
śle, oraz w przemyśle poza spół- 
kami akcyjnymi. Jak dotąd nie 
zaobserwowano poważniejszego 
wysiłku Ministerstwa w kicrunku | ludniem w pobliżu wyspy Borkum 
wprowadzenia pelskiego elemen-' parowiec angielski „City of Bre- 
tu do handlu. Łączy się z tym fakt | men“ wskutek mgły wpadł na pa- 
tolerowania menopołów w niektó- rowiec gdański „Viborg II“. Ude- 
rych dziedzinach importu z za-| rzenie było tak silne, że „Viborg 
granicy, jak naprz.: towary kole-|jrT« zatonął *w ciągu krótkiego 
nialne i owoce. ACER 


POTRZEBY RZEMIOSŁA 
W dyskusji mówiono wiele o 
potrzebach rzemiosła w dziedzi- 


Katastrofa koło 


BREMA, 18. Dziś przed po- 


9 


k. 


Złożona z 14 marynarzy załoga 
parowca niemieckiego została u- 
ratowana przez statek angielski. 


kie oburzenie wśród mieszkańców 


Karnawał ostatki, sygna! dia każdego, yu Swiat 
by kupić pączców w cukerni Biklego 


Statek „Viborg I” zaronąż > 


Str. BA mm 
mmo z nnn 


wielki Papież Pius XI” 
Album Apostolstwa Chorych 


konto P. K. O. Nr. 101.408. Apostol- 
stwo Chorych z dopiskiem: na album 
ku czci Piusa NL 

PYT TE: 


Samcelaj że 


uczczenia pamięci Ojca Św. 
pó XI wydało Apostolstwo Cho- 
rych album p. t. „Wielki Papiez Pius 
XIe, Wydawnictwo przynosi ZYCIOTYs 
zmarłego Papieża, wyjątki z radio- 
wych przemówień żałobnych, wygio- 
szonych przez J. E. księdza kardyna- 
ja dr. Augusta Hionda, Prymasa Pol- 
ski i J. E. ks. Józefa Gawliny, Biska- 
pa polowego Wojsk Polskich, ponad- 
to dwa wspomnienia o Ojcu Św. jako 
wielkim protektorze radiofonii i Apo- 
stolstwa Chorych, a wreszcie kilka- 
| czas: cennych dokumentów foto- 


graficznych z życia Pisa XI, w szcze- 
|gólności z Jego pobytu w Poisce. 
Całość, ujęta w piekną, wysoce arty- 
styczną okładkę, wykonana jest tech- 
niką rotograwiurową. 

| Dochód z rozprzedaży albumu prze- 
|znaczono na radiową akcję dla cho- 
| ryc. 


Cena egzemplarza | złoty, z prze”, 
syłką pocztową 1 zł. 15 gr. 

Należność z podaniem dokładnego 
i czytelnego adresu osoby zamawia” 
jacej album, należy przekazywać na 


MOŻE CI PRZYNIEŚĆ 


NEELEOGNY 


KUP LOSW KOLEKTURZE 


j. LANGERA 


gdzie siale padają wielkie wygrane 
CENTRALA: WARSZAWA. MARSZAŁKOWSKA 121 
TEL. 242-11 e P.K.G. 1667 


Oddziały: POZNAN, Sew. Mielżyńskiego 21 
WARSZAWA: Dworzec Glówny Odjazdowy 
i nad linią średn. — Targowa 46, Wolska 6 


ystrzycą 


dzieję. że spółdzielnia szewcka 
zorganizowana przez lwowski 
Związek Polskiego Rzemiosła nie- 
| co polepszy stan rzeczy. 


Warszawy i Bolesław Wilczek ze Lwo | ciec jeden jedyny samolot, pilotowany 
wa — lżej ranni, | przez inżyniera Aleksandrowicza 7% 
Do Białej Podlaskiej zdołał dole- | Aroklubu Lubelskiego, 


I raid samochodowy 
nie oby} się bez wypadku 


LUBLIN, 18. 2. Wobec niepowodze- mapy trzech punktów kontrólnych. 
| nia lotu z Lublina do Białej Podlaskiej; Raidowi towarzyszyły fatalne wa- 
zawody lotnicze, w których miały runki atmosferycznych: mgła i prze- 
wziąć udział aerokluby z całej Polski lotne deszcze. Pierwsze miejsce zajął 


zostały odłożone do soboty. Odbył się| Władysław Szulczewski z por. Bej- 
jedynie raid zimowy automobilklubu growiczem na DKW, 2) Hieronim 


labelskiego, zwiazany ściśle z zawo- | Bandych i p. Łowicki na Steyer 50, 


r . Samolot RWD 13 wpadł w korko- | dami lotniczymi. Raid polegał na prze, 3) Leon Pelezyůski (solo) na Fiat 500 
| ciąg i spadł w pobliżu toru kolejowe- | byciu odległości Lublin — Biała Pud-, Samochód jednego z uczestników rai- 
go Łuków — Lublin pomiędzy stacją | laska w określonym czasie, a w dro- | du p. Wereszczyńskiego na pierwszej 
Bystrzyca a Lublinem. Wkrótce po| dze powrotnej na odszukaniu według trasie uległ wypadkowi, 


Pozostawione w zamknięciu, bez opieki 


Dzieci głodzono 5 dni 
jedno zmarło z głodu 


ŚWIĘTOCHŁOWICE, 18. 2. Wiel- : Wielkiej Dąbrówki, wywołało postę- 
powanie Marii Nawratowej, która 
pozostawiła w zamkniętem na kłucz 
mieszkaniu pięcioro swoich dzieci w 
wieku od !» do 5.cłu lat i opuściła 
35 (na kilka dni dom, nie troszcząc się 
Się wcale o nie, 


Po powrocie do domu Nawratowa 
znalazła dzieci w stanie zupełnego 
wycieńczenia, a jedno z nich nawet 
zmarło z głodu. Przeciwko wyródnej 
matce władze sądowe wszczęły do- 


myspy Borkum 


towarowej na trasie Gdańsk —- chodzenie. 
Rotterdam. 
EET O AO S EREE CE O E T, S OEA 


Wychowankowie Szkoły Piotrowskiego 


W dniu 26 lutego r. b. o godz. 10 w, (dawniv)| Święrimskiego). Ze względu 
lokalu biura Kursów Samochodowych | na ważność omówienia szeregu spraw 
Prylńskiego w Warszawie przy ul.| Komitet Organizacyjny uprzejmie za“ 
Al. Jerozolimskie 27 odbędzie się ze-| prasza wszystkich kolegów o jaknaj- 


branie wychowanków Szkoły Przemy-| liczniejsze wzięcie udziału we wspo- 
słowo Technicznej J. Dal - Trozzo| mnianym zebraniu. 
pod kierunkiem WI. Piotrowskiego 


Portem macierzystym parowca 
niemieckiego jest Gdańsk. Statek 
trudnił się przewozem drobnicy 


nie kredytu, zwiększenia kapitału 
obrotowego, położono nacisk na 
konieczność planowego osiedlania 
rzemieślników o wysokich kwali- 


Wielkie nadużycia 
w żydowskiej rafinerii 


W rafinerii Małopolskiego To- pod kamizelką. 
warzystwa Rafinerii Spirytusu W związku ż aferą aresztowa 
we Lwowie wykryto nadużycia | no 20 osób. 
na wielką skale W toku śledzt- Krążą pogłoski, że zarząd fa- 


wa ustalono, że 70 proc. persone | bryki przejmie w swoje ręce 
lu rafinerii współdziałało przy | Skarb państwa. W najbliższym 
kradzieży spirytusu, a w naduży | czasie przybędzie z Warszawy 


komisja fachowców dla zbadania 
szczegółów nadużyć w rafinerii. 

Rafineria została  unierucho- 
' miona. 


ciach tych brał udział nawet 
kierownik techniczny fabryki, 
który wynosił spirytus w bańce 
ć specjalnym kształcie, ukrytej 


Włamanie do spółdzielni „Społem” 
Skradziony towar odebrano 


ŁÓDŹ, 18. 2. Do sklepu łódzkiej | zali się bracia 49-letni Leonard i 42- 
spółdzielni „Społem“ w Nowem Zło- | letni J. Janczakowie. Jednocześnie 
cznie pod Łodzią dokonano włama- | znaleziono również łupy ukryte u pa- 
nia. Złodzieje skradli tytoń, papierosy i sera, którym okazał się właściciel do- 
i perfumy wartości kilku tysięcy zło- | mu i sklepu spożywczego ha Żebień- 
tych. Policja już po upływie kilku go- | cu Otto Hepner. Włamywaczy i pase- 
dzin ujęła włamywaczy, którymi oka- ra aresztowano. 


Toa 
EXE 


Pop 


Nie kupuji u żyda 


prai bandel polski a 


me 


a 


ABC — NOWINY- CODZIENNE Str. : 


Zamach na Mussoliniego 


czy wybryłc obłaąlańca 2 
Zagadkowe zajście pod willą „Torlonia” 


RZYM, 17. 2. Dziś po południń 
ujawnione zostało zajście, które 
się wydarzyło we wtorek rano w 
pobliżu rezydencji Mussoliniego 


— willa Torlonia. Osobnik, któ- | 


re$o nazwisko trzymane jest przez 
policję w tajemnicy zranii ciężko 


agenta policji tajnej, strzeliwszy g 
do niego dwukrotnie z rewolweru. | Ś 


Tylko niewiele osób było świad- 
kami tego zajścia, które rozegrało 
sie we wtorek rano ua pół godzi- 
ny przed zwykłyp: pojawieniem 
się Mussoliniego, udającego się o 
tej porze samochodem do pałacu 
Weneckiego. Tajny azent zauwa- 
żył jakiegoś osobnika, spacerują- 
cego bez kapelusza wzdłuż wyso- 
kiego muru, odzielającego willę 
Torlonia od ulicy Nomentana. 

Po kwadransie obserwacji agent 
podszedł do nieznajomego i zapy- 
tał go, eo robi w tym miejscu. 
„Czekam na znajomego“ — padła 
odpowiedź. 

Zgodnie z istniejacymi przepi- 
sami. agent zażądał dowodu oso- 
bistego podejrzanego osobnika. 


„Oto moje papiery“ — odpowie- : 


dział nieznajomy i włożywszy rę- 
kę do kieszeni palta strzelił «d 
agenta z rewolweru przez kieszeń 
Ugodzony dwoma kulami w brzuch 
agent padł na ziemię. Na odgłos 
strzałów  nadbiegli inni agenci 
policyjni i aresztowali osobnika, 
który stojąc bez ruchu wpatry- 


Niezwykłe samobójstwo 
dyrektora elektrowni 


BUKARESZT, 17. 2. W Bistricy 
dyrektor miejscowej elektrowni Fi- 
scher popełnił w niezwykły sposób 
samobójstwo, a mianowicie udał się 
do hali maszyn i tam dotknął dłorią 
jednego z transformatorów wysokiego 
napięcia, ponosząc śmierć na miejscu. 


o; Š 
„ | członkowie 


że rany są poważne, aczkolwiek 
nie śmiertelne. 
Wstępne 


wał się w bramę, wiodącą do ma 
li Torlonia. Został on przewiezio- | 
ny do więzienia. | 


szpitalu, gdzie lekarze stwierdzili | zwolniony przed 12-tu dniami z 


|Andrzeja della Valle odbyło się | dyplomatyczny, 
! dziś uroczyste nabożeństwo ża-, Przy Kwirynale. Mszę celebrował 
Ilobne za duszę Papieża Piusz NI.| Nuucjusz Apostolski przy Kwiry- 
| as , | nale mgr. Borgongini Duca, w o- 
| Na nabożeństwie byli obecni: ; toczeniu licznego kleru. 
i król i cesarz Wiktor Emanuel III, Z rozporządzenia rządu wios- 
królowa Helena. szef rządu Mus- i kiego dzień dzisiejszy jest w ca- 
isolini, kawalerowie orderu ŚW. | łych Włoszech dniem żałoby z po- 
członkowie rządu, wodu zgonu Papieża Piusa XI. 


| Anuncjaty, 
stronictwa fa-; 


| przedstawiciele: 
! szystowskiego, 
! innych  instytucyj 


ji naukowych, |łowy masztu. Szkoły są nieczyn- 
obu Izh, 


| gubernator pe, 


Szósta Msza Sw. w Bazylice 
Trzy następne odprawią kardynałowie 


CITA DEL VATICANO, 17. 2.|dynał Dolci, a przy absolucjąch 


Dziś rano w bazylice św. Piotra! asystować będzie Faulhaber, Vi- spraw Kościoła wschodniego oraz: 


odprawione zostało szóste z kolei| dal, Nasalli-Rocca i Verde. 
nabożeństwo żałobne * zastrzeżone | W niedzielę Mszę św. odprawi 
dla kapituły św. Piotra. Mszę św.| Ascałesi, a w absolucjach wezmą 
celebrował} patriarcha Antiopii| udział kardynałowie Hlond, Se- 
Vincentini. Trzy następne uroczy- | gura, Seredy i van Rocy. 
ste nabożeństwa odprawione będą W poniedziałek Mszę św. odpra 
przez kardynałów. wi kardynał Szuster, asystować 
W sobote celebrować będzie kar | będą Dougherty, Mundelein, Ce- 
rejra i Pacelli. 


NabożeństwG 


| przesłuchanie zama- | 
| Ranengo agenta odwieziono do' chowca stwierdziło, że został on |kich wyjaśnień w sprawie tego danie obrony wspólnych intere-| ł s > > 
długów niemieckich 


domu obłąkanych w okolicach 
Rzymu. 
Koła oficjalne odmawiają wszel 


| tajemniczego zajścia. 


rör królewski i rzad 
w żałobnym hołdzie 
Uroczyste modły w Rzymie i Watykanie 


| RZYM, 17. 2. W kościele Św.|Rzymu ks. Colonna oraz korpus ' nie, ambasador polski przy Kwi- | sad oraz bardzo licznie reprezen- 
| akredytowany | trynale, cały personel obu amba-'towana kolonia polska w Rzymie. 


H 
I 


| 


Przed conclave 
Nowe kandydatury 


l 
| MIASTO WATYKAŃSKIE, 17.2. 


ł "| Na wszystkich budynkach po- Im bliższy jest termin otwarcia kandydatura prefekta kongregacji 
akademii nauk i wiewają flagi opuszczone do po- conclave, tym liczniejsze są kan- | obrządków kardynała Carlo Sa- 


dydatury do tiary papieskiej. 

W ciągu %-ch ostatnich dni w 
| kołach watykańskich mówi się po- 
| ważnie o kandydaturze karynała 
biskupa  Palęstriny Angelo 
,Dołci, archiprezbitera bazyliki 
i Najśw. Maril Panny Większej 

(St. Maria Maggiore). 
' Kardynał Dolci jest 


znawcą 


wybitnym dyplomaig watykań- 


skim. 


Smierć 
polskiego dyplomaty 
w Persil 


| TEHERAN, 17. Dziś w po- 
j udnie zmarł pierwszy sekretarz 
Iposelstwa R. P., $. p. Ksawery 


9 


ła 


Irlandia nie będzie neutralna 
Doniosłe oświadczenie de Valery 


DUBLIN, 17. 2. Premier Irlan- | dzo ułatwione, gdyby doszło de 
dii de Valera oświadczył podczas | zjednoczenia Irlandii przez przy- 
debaty w parlamencie, że na wy- | łączenie 6 hrabstw Ulsteru do 
padek wojny, Irlandia nie będzie | wolnego państwa. 
mogła pozostać neutralna z po- 
wodu więzów gospodarczych, ja- 
kie łączą ją z Anglią. 


De Valera dodał jednak, że za- 


5,7 miliardów 


lisów Anglii i Irlandii byłoby bar- !' 

| BERLIN, 17. 2. Dlugi Dieskon- 
solidowane państwa niemieckiego 
zwiększyły się w przeciągu stycz- 
nia b. r. o 262 miln. marek do 
5.725 miln. marek. 


PRZED BALEM... 


N 


g 
AI A 

«© kilka nadione, sulmosh 
Sprzedaż żelazek na raty w Sa- 
lonie BLEKTROWNI MIEJSKIEJ 
jlotti. Jesi on świetnym mówcą i Marszałkowska 150 (wejście od 
'autorem wielu dzieł religijnych. Kredytowej), 
| 
mm. 


Konferencja Ententy Bałkańskiej 
rozpoczyna się 20 b. m. w Budapeszcie 


BUKARESZT, 17. 2. W dn. 20|oraz wzajemne słosunki członków 

ję m. pod przewodnictwem min. | Ententy Bałkańskiej. Na cześć 

Spraw zagr. Rumunii, Gafencu, | członków rady wyda wielkie przy- 

| rozpocznie się sesja rady Ententy | jęcie król Karol II oraz min. Ga- 

| Balkańskiej z udziałem prefniera | fencu. 

|i ministra spraw zagr. Grecji 

| Metaxasa, min. spraw zagr. Tur: | 

cji Szuhni Saradzoglu i min. spr. 
i 
| 
| 


| Poza tym staje się aktualna 


ABC ŻĄDAĆ 


W kioskach Ruchu 
U sprzedawców ulicznych 


|zagr. Jugosławii Markowicza. 
Porządek obrad przewiduje: 
` stosunek Ententy Baąłkańskiej do 
Bułgarii w związku z układem w W urzędach pocztowych 
Salonikach, sprawa nowego ukia- We własnych punktach spize- 


Tyle ofiar wypadków 


ie pochłonęta wojna 1870 r. 
ste nabożeństwo żałobne za zmar- | 


i j dów | 
Mowa Hitlera na wystawie samochodó CA XT Żaricu| 


BERLIN. 17. 2. Na dzisiejszym ' liczne wypadki śmiertelne. W o-| Mszę św. odprawił J. E. Ks. Bi- 
otwarciu międzynarodowej wy- statnich 6-ciu latach naród nie- | skup Ignacy Dubowski. W nabo- | 
stawy samochodowej i motocyklo- ; miecki utracił w zabitych tylu lu- !żeństwie wzięli udział J. Em. Ks. 
wej w Berlinie kanclerz Hitler, dzi, ile ofiar śmiertelnych pocią-' Kardynał Prymas A. Hlond, przy- , 
wygłosił przemówienie, w którym . gnęła za sobą wojna niemiecko- ! były dziś do Rzymu podsekretarz | 
na wstępie podkreślił, że dowo- ; francuska w latach 1870/71. Ten stanu Szembek, chargé d'affaires 
dem świeżych sił narodu niemiec- | stan rzeczy, zapowiedział kanclerz ambasady polskiej przy Watyka- | 
kiego jest jego pozytywny stosu-, w dalszym ciągu nie bedzie tole- AMEUWY""ANORRYWEN | - Ea 


! Zalewski. du sił w basenie Naddunajskim, | caży. 


Wojna domowa wsród żydów 


Dziś w kościele polskim w Rzy- | 
mie odprawione zostało uroczy- | 
wybuchła w Palestynie 
Działacz rewizjonistyczny dr Eger ciężko ranny 


| w poiskim kościele 


nek do zagadnienia motoryzacji. | rowany 


Stoja jednak przed nami — o- 
świadczył w dalszym ciągu kan- 
clerg — liczne zadania do wypeł- 
nienia. Pierwszym z nich jest, 
aby samochód przestał być arty- 
kułem luksusowym, lecz stał się 
artykułem pierwszej potrzeby. — 
W parze z rozwojem motoryzacji 
dokonały Niemcy wielkiego dzie- 
ła rozbudowy dróg. 

W końcu przemówienia kanclerz 
„Hitler wystąpił w ostrych słowach 
przeciwko lekkomyślności kierow- 
ców samochodów, powodujących 
w ostatnich czasach w Niemczech 


Nowe desaniy 
japońskie 


SZANGHAJ, 17. 
danych tu informacji, Japończycy 
dokonali dziś w południe desuntu 
w poblizu Hong-Kongu. Poza tym 
wysadzono na ląd większy oddział 
japoński pod Nantao toce 
Taiczau, 300 km. nu poludnie od 


D 


' za 


i lekkomyślni 
będą odtąd karani z całą surowo- 


ści żydowskiej. 


kierowcy , BĄMIETAJ JEROZOLIMA, 17. 2. W = 
O BEZROBOTNYCH Palestynie wybuchły gwałtowne 


Koła 


NARODOWCACEH: starcia wewnętrzne wśród ludno- 


Krwawa awantura na ul. Marszałkowskiej 


Potworne morderstwo pijanego 
1 zabity — 1 cięzko ranny 


| wyjął rewolwer į wystrzelił do zacze 


ścią prawa. 


Wczoraj w późnych godzinach wie: | przodem, deformując twarz. Grabow- 
czornych na ul. Marszałkowskiej ro-| ski zmarł przed przybyciem pagoto- 
zegrał się wstrząsający dramat, wia, Drugiego rannego, Józefa Za- 

Około godz, 23 w pobliżu domu nr.| krzewskiego (Chmielna 58), listono- 
97 przy ul, Marszałkowskiej rozległy | sza, przewieziono w stanie ciężkim do 


piających go mężczyzn. Jastrzębski 
był pijany, 

Po strzałach z bramy domu nr, 97 
przy ul. Marszałkowskiej wybiegły 


— EW W ZE Z ZZ ZO, 


powodu wytworzonej sytuacji. 


polityczne wnież dziewczęta i dzieci. Kilka- 
` . . . . j » è : . : 
nie tają swego zaniepokojenia z, naścioro dzieci w wieku od 12 do 


14 lat zostalo pobitvch do utraty 


Dzisiejsza prasa hebrajska, do- przytomności. Kilku uczestników 
nosząc e wypadkach w kraju, mó- pochodu odniosło bardzo ciężkie 
wi wręcz o wybuchu wojny do- rany. 
mowej wśród żydów, obarczając| W Haifie, Rehovot i Kfar Sab- 
jednocześnie odpowiedzialnością ; ba członkowie milicji swcjalisty: 
za konflikt elementy lewicowe. cznej napadli na lokale partii re- 

W kolonii Natania 40-tu człon: ; wizjonistycznej i zdemolowali je 
ków milicji socjalistycznej zaata-, doszczętnie. Na ulicach dochodzi 
kowało działacza rewizjonistycz- | do gwałtownych starć między se 
nego dr. Egera, którego w stanie cjalistami a rewizjonistami. 
bardzo ciężkim przewieziono do| Organ socjalistów palestyńskich 
szpitala. „Davar“ został 74s do s3- 
| W kolonii Kiriat Motzkin został |du za nieustanną kampanię pod: 
zorganizowany formalny atak na | żegawczą, prowadzony od dłuż- 
pochód młodzieży rewizjonistycz- | szego czasu na łamach tego pis- 
nej, w którym znajdowały się ró-. ma przeciwko rewizjonistom. 


sron 


Według po-, 


się trzy szybko po sobie następujące | szpitala, Zakrzewski trafiony jest w 
|strzały rewolwerowe. Po strzałach | głowę, ale kula ześlizgnęła się po 
| dwóch mężczyzn upadło na chodnik. | kości, A 
Osobnik, który strzelał, nie uciekał, | Sprawcę strzałów, Jana Jasirzęb- 
rewołwer zaś schował do kieszeni | skiego, urzędnika pocztowego, zam. 
palta, w Radości, przy ul. Piłsudskiego 46, 
Policjant, który nadbiegł, areszto: | odprowadzono do komisariatu P. P, 
wał strzelającego i wezwał pogotowie| przy nl. Poznańskiej, gdzie zeznał, 
do rannych. Że został zaczepiony przez dwóch 
Jeden z nich, Bogdan Grabowski,| nieznajomych mężczyzn. a następnie 


do rannych dwie panie, Jedna z nich, 
Krystyna Zakrzewska jest siostrą 
ramnego, a narzeczoną zabitego Gra- 
bowskiega. Przeprowadzono je rów- 
nież do komisariatu P.P. celem prze- 
słuchania, 

Policja prowadzi dochodzenie dla u- 
stalenia faktycznych przyczyn tragicz 
nego zajścia i okoliczności poprzedza- 
jących chwilę, œ której Jastrzębski 
znalazł się w towarzystwie Grabow- 


Eskadra ang'elska 


CASABLANCA, 17. 2. Eskadra 
angielska, która przybyła do Ca- 
sablanca przed paru dniami, o- 
puściła port, udając się do swej 
bazy. 


Marokko 


opuściła ias.blante 


Gubernator Gibraltaru gen. sir 
Edmund Ironside wyjeżdża jutro 
ina pokładzie statku „Newcastle“. 
Gen. Ironside bawił w Marokko 
jako gość rezydenta zonerzluogo 


(Browarna 20), otrzymał| przez jednego z nich znieważony czyn 
Kula wyszła | nie. Siinie zdenerwowany zniewagą, 


ksęgarz 

AE EM strzał w głowę z tyłu. 
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